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Doniosłe reformy 
gospodarcze 


Rządowe oświadczenie w sprawie zniesienia systemu 
kartkowego, zmiany systemu płac i polityki cen w r. 1949, 
złożone przez tow. min. Minca na wczorajszym posiedze- 
niu Sejmu, jest dokumentem politycznym wielkiej donio- 
słości. l 

Zniesienie systemu kartkowego jest wydarzeniem wiel- 
kiej miary nie tyiko w życiu kraju, ale i w skali między- 
narodowej. 

Całkowite zniesienie kartek stało się możliwe dzięki temu, 
że Polska Ludowa w ciągu minionych czterech lat poświę- 
cała wszystkie swoje siły dziełu odbudowy kraju ze zni- 
szezeń wojennych, że w rezultacie słusznej i stanowczej 
polityki zdołaliśmy podnieść produkcję przemysłową ma 
jednego mieszkańca do poziomu dwa razy wyższego, niż 
przed wojną, że zdołaliśmy świadomym i celowym wysil- 
kiem dźwignąć z ruin rolnictwo i osiągnąć samowystarczal- 
ność zbożową, że zlikwidowaliśmy głód towarowy 1 pod- 
nieśliśmy poziom zarobków realnych do stanu powyżej 
przedwojennego. vu 

Zniesienie kartek stało się możliwe również dzięki temu, 
że wygraliśmy „bitwę o handel", rozbudowali handel uspo- 
ieczniony. 

Przed rokiem Związek Radziecki jako pierwszy kraj | 
w Europie zniósł system kartkowy. Polska Ludowa jest 
drugim krajem w Europie, który zniósł całkowicie system 
kartkowy. Równocześnie obserwujemy we wszystkich kra- 
jach zachodnia-europejskich coraz większe zaostrzenie Sy- 
tnacji aprowizacyjnej. Udziałem ludności tych krajów, ści- 
skanych coraz mocniej stryczkiem niewoił marshallowskiej, 
staje się na dłuższy okres systematyczne niedojadanie. 

Zniesienie kartek w Polsce jest więc sukcesem uspołecz- 
nionej gospodarki planowej, dowodem jej wyższości nad 
gospodarką ka pitalistyczną. 

" Nie jest rzeczą przypadku, że reforma płac dokonu- 
je się równocześnie z likwidacją systemu kartkowego. 
Reforma ta odbywa się w chwili, kiedy realny poziom płac 
przekroczył stan przedwojenny, odbywa się na podstawie 
stałego wzrostu produkcji i spożycia, na gruncie nowej, 
10-procentowej podwyżki średnich realnych zarobków. - 


PLO a 
ich masowej organiza 
od dłuższego czasu domagały uproszczenia 
i uporządkowania systemu płac, zniesienia dysproporcji 
i nieusprawiedliwionych różnic, zachodzących w wynagra- 
dzaniu równego pod wzgięćem natężenia i kwalifikacji wy- 
siłku pracy. Reforma znosi najbardziej rażące dysjropor- 
cje, konsekwentnie zdąża do realizacji zasady równej piacy 
za równą pracę, czyniąc zarazem budowę zarobku jasną 
i przejrzystą, pozwalając pracownikowi łatwo zrozumieć 
związek pomiędzy płacą 2 włożonym przezeń wysiłkiem 
pracy. PL c 

Zreformowany system płac stanie się niewątpliwie dźwig- 
nią dalszego rozwoju współzawodnictwa pracy | nowych 
sukcesów we wzroście jej wydajności. Tym samym nowy, 
system płac stanie się źródłem ustawicznego kg 
nych zarobków klasy robotniczej, dalszego podno 
się dobrobytu mas pracujących. 

Łącznie ze zniesieniem kartek i reformą płac rząd prze 
¿prowadza szereg ważnych i korzystnych dla mas pracują- 
cych poprawek w istniejącym poziomie cen. Obniżka cer 
na szereg artykułów pierwszej potrzeby, jak mąka i chleb, 
cukier i tłuszcze roślinne, mydło i tkaniny wełniane, ŚWiA d- 
czy o słuszności kierunku rządowej polityki cen. Podwyżka ) 
obejmuje artykuły, których ceny ukształtowały Się na zna” 
cznie niższym poziomie, niż ceny innych artykułów lub 


„mala 


_ usług. Wyrównując te dysproporcje w układzie cen i włą- 


czając w zreformowarą płacę ekwiwalenty za podwyższone 
ceny usług i towarów obiętych doiąd systemem kartko- 
wym, rząd równocześnie oświadcza, że po dokonaniu tych 
zmian będzie nadal stął na straży stabilizacji cen i nie do- 
puści w 1949 r. do jakiejkolwiek zwyżki cen na towary 
produkcji państwowej lub usługi państwa i samorządu. 


Dokonanie tych wielkich i ważnych zmian jest Świadec- 
twem siły gospodarczej naszego państwa i ustroju ludowo- 


demokratycznego, wynikiem dotychczasowych osiągnięć | 


i wstępem do dalszych sukcesów, do jakich zmierza nasz 


lud pracujący pod przewodem klasy robotniczej, na dro- | 


dze budowy podstaw socjalizmu w Polsce. 


Warszawa, piątek, dnia 31 grudnia 1948 r. 


SPIA 


Izka rozpoirzyłla prelimirarz 
budżetowy na rok 1949 


Najistotniejszymi momentami „jubileuszowego“, bo 50-go 


NEJ PAR 


7. minister Minc om 
e relormy płac i 
Sejm uczcił pamięć Adama 


posiedzenia plenarnego Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 
30 grudnia 1948 r., były przemówienia tow. tow. ministra 
Hilarego Minca i posła Leona Kruczkowskiego. Tow. Mine 
poświęcił swoje przemówienie naŚświetleniu zagadnienia znie- 
Sienia systemu kartkowego, reformy płac oraz polityki cen, 
którą rząd zamierza realizować w 1949 r. Przemówienie tow. 
pos. Kruczkowskiego poświęcone było uczczeniu pamięci 150 


| wienie 


rocznicy urodzin Adama Mickiewicza. 


„Oceniając tę szeroką opera- 
cję gospodarczą — powiedział 
tow. min. Mine musimy 
dojść do przekonania, że sta- 
nowi ona poważny krok w kie 
runku uporządkowania bardzo 
ważnych dziedzin naszego Ży- 
cia gospodarczego i jest nowym 
ogniwem w łańcuchu poczy- 
nań rządu. zmierzających do 
daiszej systematycznej popra- 
wy sytuacji materialnej mas 
pracujących“. 

Wygłaszając swoje 


LJ 
przemó- 
tow. Kruczkowski po- 
wiedział: 

„Jeśli w tej chwili myśli na- 
sze kierują się z głębokim hoi- 
dem ku eieniem jednego z naj- 
większych mistrzów, jakich 
Polska wydała — to hołd ten 
dyktuje nam nie tylko pamięć 


głębokich wzruszeń, czerpa- 
nych z jego ksiąg, ale również 
pełna świadomość tego, że my 
wszóżcześni twardą i uceiążli- 
wą drogą idzieniy ramię w ra- 
mię z wolnymi brażerskimi na 
rodami ku tym celom, które 
en — Adam Mickiewicz 
wskazywał laską  niestrudzone 


go pielgrzyma wolności i roz- 

winietym sztandarem  żźołnie- 

rza Wiosny Ludów“. 
(Przemówienia tow. tow. 


Minca i Kruczkcwskiego dru- 
kujemy na str. 3 i 4) 

Wczorajsze posiedzenie roz- 
poczęło się o godz. 10 rano. O 
godz. 12 marszałek zarządził 
przerwę, obrady wznowiono 
po perudniu. 


(Dalszy ciąg na str. 4) 


Dnia 50 grudnia 1948 r. od- 
było się pierwsze posiedzenie 
Klubu Poselskiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Roboini- 
Po ukonstytuowaniu się, 
Kiub wybrał Prezydium w na- 
stępującym składzie: 


Prezes — tow. Oskar Lange, 


— 


Baranowski, Franciszek Mezur 
i Edward Ochab. Sekretarz — 
tow. Antoni Alster, zastępca se 


kreiarza  — tow. Stanisiaw 
Gross. 

— tow, tow. Władysław Bień- | 
kowski, Hilary 


Til ROBOTNICZEJ 


Cena 5 zł 


bwił w Sejmie 
zolityki cen 
lickiewiczu 


Na sali sejmowej. Przemawia tew, Minister Mine. 


Kiimo unelów Rudy Bezpieczeństwa 
Holandia koniynuuje wojnę w Indonezji 


++ indcnezy czycy zapowiadają 


wsikę poriyzencka 


Jak wynika z nadcehodzgcych doniesień, 


Holendrzy, nie 


zwracające uwagi na przewickającą się dyskusję w Radzie Bez- 
pieczeństwa i na acie Rady, kontynuują swe działania wo- 


Członkowie Prezydium | jehne przeciwko republice indonezyjskiej. 


Ostatnie wojska holenderskie zajęły po wałce szyby naf- 


Chełchowski, towe w Sjanoi na Sumatrze. Trwają również walki na Jawie. 


Adolf Dąb, Stefan Jędrychow- | Na Jawie zachodniej republikanie, pragnąc zahamować na- 


ski, Edwarda Orłowzka, Mieczy ' tarcie 


sław Popiel i Włodzimierz Re- 


wiceprezesi — tow. tow. Feliks | czek. 


Obniżenie cen artykułów 
masowego zużyciu 


Szczegóły obniżek cen arty-11 kg oleju sprzedawany luzem 
kułów masowego zużycia, poda | kosztować będzie 350 zł, w bu- 


nych w oświadczeniu rządowym 
na posiedzeniu Sejmu w dniu 
30 bm., przedstawiają się na- 
stępująco: 

Chleb żytni z mąki 65 proc. 
— obniżka w całym kraju e 
2 zł na 1 kg. 


Chleb żytni z mąki 82 proc, 
i 96 proc. — o 1 zł. 

Cena mąki żytniej 65 proc. w 
hurcie abniżona została o 1,60 
zł, i ulegnie odpowiedniej ob- 
niżce w detalu, Na pozos'ałe 
gatunki maki żytniej cenę hur- 
tową obniża się o 1 zł. 

Jednolita w całym kraju. ob- 
niżona cena cukru wynosić bę- 
dzie od 1 stycznia 175 zł za kg. 

Olej jadalny rafinowany, kió 
rego cena na wiosnę br wyzż0- 


siła jeszcze 575 zł za 1 Ftr, o- | 


becnie uległa dalszej obniżce. 


Przyznanie państwowych 
negród artystycznych 


"WARSZAWA (PAP). — Komitet Ministrów do Spraw 
Kultury na posiedzeniu U dniu 29 bm. przyznał na wniosek 
jury Państwowe Nagrody. Artystyczne: Doroczną Państwo- 
= Nagrodę Literacką Lucjanowi Rudniekiemu, Państwową 
Nagrodę Muzyczną — Bolesławowi Woytowiczowi, Państwo- 


wą Nagrodę Plastyczną — Xaweremu Dunikowskiemu, Pań- 
ralną — Leonowi Śchillerowi, 


stwową Nagrodę Teat 
Wysokość każdej Z nagród twem wiceministra kultury i 
wynosi pół miliona złotych, sztuki ob. Włodzimierza Sokor- 


skiego. 
Jury Nagrody Literackiej two 
rayi ob. ob: L Pwaszki ewicz, 


Jury Państwowych Age 
Artystycznych  obradowały w 
dniu 28 bm. pod przewodnie 


w. Kubacki, K, Kuryłuk, H. 
g. Michalski i S. Żółkiewski. 


Jury Nagrody Plastycznej two 


rzyli ob. 0b.: M. Boruciński, B. 
Lachert, J. Starzyński i F. 
Strynkiewicz. 


Jury Nagrody Muzycznej sta 
ob. ob.: P. Górecki R. 
7. Lissa i Z. Myciel- 


= 
nowzli 

„l PES 
Jasiński, 
w skład Jury Nagrody 


ski. Ur; 
Teatralnej wchodzili ob. ob.: 
p. Borowy. T. Kreczmer, H. Sta 


żeweki i J, Szczepański, 


teikach litr — 360 zł. 

W sprzedaży butelkowej ce- 
na 0,5 litra piwa jasnego obni- 
żona zostałą z 45 do 40 zł; a 
butelki 0,3 litrowe — z 30 do 
25 zł. 

W sprzedaży  restauracyjnej 
z beczek czna 1 litra jasnego 
piwa uległa obniżce z 88 do 
80 zł. Cena butelki 0,33 litra 
piwa słodowego z 35 do 30 zł. 

Poważna obniżka następuje 
w cenię mydła do prania, pro- 
dukowanego przez przemysł 
państwowy. 

Najwyższy gatunek mydła o 
zawortości 62 proc. tłuszczu 
kosztować bedzie obecnie 370 zł 
za 1 kę. zamiast dotychczaso- 


|wych 470 zł, W podobnym sto- 


pnia obniża się ceny innych ga 
tunków mydła i proszku do 
prania. 

.W dziale wyrobów włókien- 
niczych — wełnianych, zapowie 
dziana w oświadczeniu rządo- 
wym obniżka cen dotyczy głów 
nie wełny 30—60 proc. 


Na uwagę ponadto zasługuje 
obniżka cen wszystkich gatun- 
ków serów szlachetnych, wyno- 
sząca 20 zł na 1 kg. 

——m— 


Zabawa Sylwestrowu 
w sali Polizechniki 


Komitet Warszawski PZPR 
urzadzą dziś o godz, 22 Wielką 
Zabawę Sylwestrową dła przo- 
dowmików pracy į aktywu ro- 
boiniczego w sali Kongresu 
Jedności (Politechnika Warszaw 
ska). 

W programie: orkiestra ta- 
neczna  Poiskiego Radia pod: 
dyr. J. Cajmera, zespół teatru | 
„Syrena, orkiestrą taneczna 
Z. Z. Muzyków. Wstep za za- 


wojsk 


kolendersiich, wysadzają w powietrze mosty 


i powodują katastrofy kolejowych transportów wojskowych. 


PARYŻ (PAP) Przedstawi 
ciel republiki indenezyjskiej 
w Radzie Bezpieczeństwa — 
Palar oświadczył na konferen 


cji prasowej, że wojska indo- 
nezyjskie będą kontynuowały 
opór aż do całkowitego wy- 


| 


czerpania holenderskich zaso | 


bów wojskowych,” gospodar- 
czych i finansowych zarówno 
w Indonezji jak i w Holandii. 
Palar zakomunikował, że 
w związku z aresztowaniem 
członków dotychczasowego 
rządu indonezyjskiego, na Su 
matrze utworzony został tym 
czasowy rząd, na którego cze 
le stoi minister gospodarki 
Sjarifudin Rnawiranegara 
oraz republikański gubernator 
tej wyspy dr. Hassan. Delega 
cja indonezyjska w Paryżu u- 
trzymuje z rządem tymczaso- 
wym kontakt drogą radiową. 
(Daiszy ciąg na str. 2-ej) 


Nuród węgierski «probuje politykę rządu 
wobec rozpoliiykowańeno kleru 


Kardynał Mindszeriy liczył 
nu »emeryknńiskąq okupacjęc Węgier 


BUDAPESZT. (PAP). Naród węgierski przyjął z uzna- 
niem decyzję rządu w sprawie kardynała Mindszenty'ego. 

Naród węgierski wierzy, że rząd łudowy potrafi również 
zastosować odpowiednie Środki, celem ukrócenia reakcyjnej 
działalności eałej politykującej części kleru. 


Do premiera „węgierskiego 


BUDAPESZT (PAP). Pod- 


'Istvana Dobi przybywają licz- | sekretarz stanu w węgierskim 


ne delegacje, wyrażające uz- 
jnanie dla zarządzeń władz, 
|raających na 
kresu antynarodowym knowa 
niom kleru. Dnia 30 bm. pre- 
mier Istvan Dobi przyjął de- 
legację chłopów z całego kra- 
ju, która oświadczyła, że bez 
względu na przynależność par 
tyjną i wyznanie — wita z 
uznaniem decyzję rządu w 
sprawie Miudszenty'ego i do- 
maga się podjęcia dalszych ka 
tegorycznych kroków przeciw 
ko reakcji klerykalnej. 
Premier w odpowiedzi o- 
|świadezył m. in.: „Teraz, gdy 
|Mindszenty nie jest już w 
stanie przeszkodzić porozumie 
niu między Kościołem a rzą- 
dem, zaistniała możliwość, by 
takie porozumienie nastąpiło. 
Rząd węgierski uczyni wszyst 


i ko, by zrealizować to jak naj 


szybciej”, 


celu położenie | 


Prezydium Rady Ministrów — 
Geza Losouczy — opubliko- 
wał obszerne oświadczenie na 
temat działalności Mindszen- 
ty'ego. Oświadczenie omawia 
w szczególności działalność po 
lityczną aresztowanego w 
okresie poprzedzającym wy- 
zwolenie Węgier i po ich wy- 
zwoleniu, działalność legitymi 
styczną, jak również akcję, 
której celem było niedopu- 
szczenie do sprowadzenia do 
kraju narodowej relikwii, ko- 
rony św. Stefana. 

Losouczy stwierdza na wstę 
pie, że prasa węgierska, bez 
różnicy zapatrywań, urobiła 
sobie jednomyślną opinię — 
na podstawie obserwacji prze- 
szłości Mindszenty'ego — iż 
należał on do najbardziej fa- 
natycznych zwolenników Hor- 
thy'ego oraz faszyzmu. Je- 
szcze w roku 1919 Mindszenty 


atakował gwałtownie. nie tyl- 
ko socjalizm, lecz również mie 
szczańskie kierunki postępo- 
we oraz siał rasową i wyzna- 
niową nienawiść. W jednej 
z mów, wygłoszonych z am- 
bony w 1920 roku Mindszen- 
ty, noszący wówczas swoje 
prawdziwe nazwisko Perm, 
wzywał wiernych do niezwło- 
cznego oddawania w ręce po- 
licjj każdego komunisty lub 
socjal-demokraty. Tego nasta 
wienia Mindszenty. nie zmie- 
nił w następnych latach, a 
przed wojną wychwalał publi- 
cznie faszystowskie Niemcy i 
Włochy. 

Legitymistyczna działal- 
ność Mindszenty'ego datuje 
się od długich lat i trwała 
do ostatniej chwili. W lecie 
1945 roku Mindszenty wysłał 
do Paryża znanego monarchi- 
stę Palavicimi dla nawiąza- 
nia kontaktu z Otto Habsbur 
giem. Dał on wyraz swym mo- 
narchistycznym przekonaniom 
w liście, skierowanym w tym 
samym roku do ówczesnego 
premiera Węgier — Tiłdy'ego 
— w którym protestował prze 
ciwko proklamowaniu Repu- 
bliki. 

(Dalszy ciąg na str, 2-e)), 


Górnicy polscy 
u ambasadora RP 


w Furyżn 


PARYŻ, (PAP) Ambasador 
RP w Paryżu, Jerzy Putrament 
przyjął aresztowanych w czasie 
strajku, a następnie wysiedlo- 
nych z Francji polskich górni- 
ków z Tbivencelles przed ich od 
jazdem do kraju. 

Ambasador przeprowadził z 
odjeżdżającymi górnikami dłu- 
ga. serdeczną rozmowe. 

* 


. PARYŻ. (PAP). Ambasador 

RP w Paryżu, Jerzy Putrament 

żegnał 230 górników - repatrian 

tów z Lens, uygłaszając do nich 

okolicznościowe przemówienie. 
m 


Przekroczenie plann 
w kampanii cukrowej 


* Tegoroczna kamrania cukrow 
nieza, którą zakończyło już 12 
fabryzi spośród pracujacych 75- 
ciu, dala dntychczas ponad 611 
tys, ton czystego cukru. Ponie- 
waż plan przewidywał wyprodu 
kowanie 320 tys. ton cukru. Zo- 
stał on łu żprzekroczony o ok. 
18 proe. 

Trzy pozostałe cukrownie wy 
Kkańczaja już przerób posiadane- 
go zapasu buraków cukrowych. 

— m — 


Przemysł chemiczny 


znos! ogreniczenia 


WARSZAWA, (PAP). Z dniem 
1 stycznia 1948 r. zostaje znie- 
siona reglamentacja na naste- 
pujące artykuły chemiczne i 
techniczne: buty gumowe. ry- 
backie. proszek  bakeliiowy, 
siarczan sodu. kwaa winowy i 
evtrynowy. olej anilinowy. gli- 


7 


ceryna techniczna i mydło sza- 
re, = 
-7 — j 


Nowu taryfa opłat 
zu energią elektryczną 


Na podstawie zarządzenia mi 
nisira Przemysłu i Handlu r 
dniem 1 stycznia 1949 r. zosta- 
je wprowadzona nowa taryfa 
opłat za energię elektr"czną. 
Oplata za zużyty prąd przedsta 
wia się następująco: 

dla gospodarstw domowych 
10 zł za 1 kilowato-godzine 
oraz 20 zł jako S'ałą miesięcz- 
na opłatą od każdej izby, 

dla instytucji, biur i przedsię 
biorstw państwowych opłata 
wynosi 15 zł za 1 kilowa'o-go- 
dzinę i 100 zł jako opłata ma- 
nimalacyjna. 

Dla innych instytucji j przed 
siebiorstw prywatnych opłata 
za 1 kilowato-godzinę wynosić 
kędzie 30 zł. 

mf 0 


Przyjęcie 
w Ambasadzie 


Rumuńskiej 


W dniu 30 bm. w pierwszą 
rocznice proklamowania. Ludo- 
wej Republiki Rumunii amba- 
sador Ludowej Republiki Ru- 
munii w Warszawie p. lon R3i- 
ciu z małżonką wydali w Hote 
lu „Pnionia”* przyjęcie. w któ- 
tym wzięli udział: wicemarsza:* 
łek Sejmu — Barcikowski, pre 
zes Rady Ministrów — Cyran- 
kiewicz, wicepremier Korzycki. 
Marszałek Polski — Michał Ży 
mierski, ministrowie: QOsóbka 
— Morawski. Dąbrowski. Swiat 
kowski, Rusinek, Dybowski. 
Szymanowski. Michejda, Kacza 
rowski podsektetarz stanu w 
Prezydium Rady Ministrów Bar 
man, sekretarz generalny MSZ 
— ambasador Wierbłowski. wi 
ceministrovie: gen. Spychalski, 
Wolski, Szyr. Tkaczow. Wita- 
szewski. Kościnski. szef sztabu 
gsn. Korczyc, generałowie: Po- 
pławski, Komar. Świetlik. dv- 
trektor protokółu dyplomąatycz- 
nego Gubrynowica. 

Na przyjęciu obecni byli am- 
hasadorowie: ZSRR. Jugosławii 
Ww. Brytanii, Czechosłowacji. 
St. Zjednoczonych Ameryki, po 
słowie: Szwecji, Finlandii, Nor 
wagii, Bułgarii, Hiszpanii, Bra- 
zyli. Iranu, Izraela, Arsenty- 
ny. Wemer., charge« d'affaires: 
Eziptu. Chin. Włoch, Turcji, 
Szwajcarii, Danii. 


Uroczystości 
w I rocznicę 
Renchliki Rumuńskiej 


BUKARESZT (PAP). W pierw 
sza rocznice zniesienia w Rumu 
nii monarchii i ogłoszenia Ludó 
wej Republiki Rumuńskiej od- 
były sie w Bukareszcie wielkie 
uroczystości. 

Kulminacyjnym punktem była 
poteżna defilada wojska i lud- 
ności pracującej na Placu Victo 
ria. 

Defilade odebrał minister 0- 
brony narodowej Podnarasz. Na 
trybunie honorowej óbecni byli 
przedstawiciele rządu, CK Ru- 
muńskiej Partii Robotniczej, kar 
pusu  dyplomatycznewo oraz 
funata kulturalnego i naukowe- 
g0. 


Opinia pesięnewu świoła 


polępia pestcnewienie londyńskie 


Fostępawa opinia wszystkich krajów, 


komentniąc wyniki 


konferencji londyńskiej w sprz wie Zagłębła Kuhry. stwierdza 
zgodnie, że „porezumienie” osia gnięte w Londynie pod dyktan- 


do Waszrngionu, neruszsło w 


sposób niedonuszrza!ny między 


sRaradnwe uklady, w szczezólnoyści zaś układ poczdamski oraz 
wszystkie deklaracje sojuszników w sprawie Niemiec. Uchwały 
lendraskie zmierzają nrzede wszystkim do odbudowy peten- 
cjału wejennego i gospodarczego zachodnich Niemiec. 


Schuman 
jest zadnwnłony 


PARYŻ, (PAP). Minister 
Schuman złożył w Komisji 
Spraw Zagranicznych Zaroma- 
dzenia Narodowego wyjaśnienia 
w sprawie polityki zagranicznej 
Francji. 

Schuman wyraził na wstepie 
swoje zadowolenie z powodu o- 
siągnietego ostatnio między mo 
| carstwami zachodnimi porozu- 
mienia w sprawie Zagłębia Ruh 
hy. Zdaniem min. Schumana — 
porozumienie to spełnia życze- 
nia Frencjii odnośnie jej udziału 
w kontroli kierownictwa fabryk 
niemieckich oraz obecności jej 
przedstawicieli w tzw. organie 
bezzieczeństwa. Mówca musiał 
jedne: przyznać, że kwestia 0- 
statecznej wiasności niemiec- 
kich zakładów przemysłowych 
w Żagiebiu Ruhry pozostała w 
zawieszeniu. 

W toku dyskusji komunistycz 
ni członkowie komisji zwrócili 
uwagę Schumana na fakt, że ko 
mentatorzy amerykańscy nie 
podzielają jego zdania. Twier- 
dzą, oni, że zawarte porozumie- 
nie daje amerykańskiemu zarzą 
dowi wojennemu jeszcze więk- 
szą swobodę działania. niż do- 


tychczas. Mówcy podkreślali, 
że tzw. organ bezpieczeństwa 
posiada jedynie funkcje do- 


radcze i że jego władza kon- 
troina jest złudzeniem. Zwró- 


cili oni ponadto uwage na fakt. 
że porozumienie londyńskie nie 
wspomina ani słowa o odszko- 
dowaniach na rzecz Francji. 
Decutowany komunistyczny 
Grenier wyraził ubolewanie z 
i tego powodu, że Francja obck 
Hiszpanii frankistowskiej jest je 
dynym krajem, który nie za- 
wari umowy handlowej ze Zw. 
Radzieckim. Interesy gospodar- 
cze Francji — oświadczył Gre- 
NIET — ponoszą z tego powodu 


uszczerbek. 


Niehezpieczne złudzenie 
dla Francji 


PARYŻ, (PAP). — Znany pu- 
biicysta frencuski Pertinax w 
artykule. poświęconym porózu- 

ieniu londyńskiemu, zaznacza, 
że zawiera Ono poważne braki. 
Organ kontrolny w Zagłebiu 
Ruhry nie będzie posiadał żad- 
nej władzy wykonawczej i nie 
będzie mógł stosować żadnych 
sankeji wobec przemysłowców 
niemieckich, którzy nie będą wy 
konywali jego zaleceń. 

„Tribune des Nations" podkre 
śla. że porozumienie londyńskie 
kryje w sobie niebezpieczne złu 
dzenia dia Francji. Pismo stwier 
dza, że interesy Francji w Za- 
giębiu Rubry w zupełności nie 
harmonizują z kierunkiem poli- 
tyki amerykańskiej. Znaczenie 
projextowanego organu kontro- 
li nie będzie duże, pomijając już 
fakt, że będzie on reprezento- 


| wał tylko niektóre kraje euro- 
pejskie. 

BERLIN, (PAF). — Prasa ber 
lińska, komentując w dalszym 
ciągu komunikat konferencji 
londyńskiej mocarstw zachod- 
nich w sprawie Zagłębia Ruhry, 
porikreśla, iż stanowi on jeszcze 
jeden dowód brutalnej i zachłan 
nej polityki gospodarczej kapi- 
tału amerykanskiego w Europie 
zachodniej. 

Władzę nad Zazłebiem Ruhry 
— pisze Perliner Żeitunż — be- 
dą sprawować faktycznie Ame- 
'rykanie | sprzyruerzeni z nimi 
. Anglicy. Dziennik stwierdza, że 
względy beżpieczeństwa, o któ- 
I rych tak często wspomina komu 
"nikat londyński, wymagałyby 
przede wszystkim rzeczywistego 
'umiędzynarodowienis kontroli 
nad Zagłębiem Ruhry, jak tego 
domagał sie Zw. Radziecki, a 
„nie oddawania zarządu w rece 
„dawnych zbrodniarzy wojen- 
nych, którzy ' mają pracować 

pod dyktandem  anglo-amery 

kanskim. 

„Taegliche Rundschau“ zazna 
cza w artykule wstępnym, że 
Zagłebie Ruhry zostało prze- 

i kształcone w obszar kolonialny. 
, podległy St. Zjednoczonym, któ 
ire wbrew wszelkim układom 
międzyśsojuszniczym, chcą uczy- 
nić z Zagłębia ponownie kużnię 
broni niemieckiej. $ 

Pismo obciąża odpowiedzialno 
ścią za ten stan rzeczy, który 
i: wytworzył się w Zagłębiu Ruh- 
| ry, dwie partie zachodnio - nie 
„mieckie — SPD i CDU. Partie 
i te bowiem od kilku lat milczą- 
co akceptowały wszystkie poczy 
nania mocarstw zachodnich, 
zmierzające do ostatecznego 
;przekreślenia uchwał  jałtań- 
i skich i poczdamskich. 

Opinię taką wyraża m. in. ko 
mentator radia moskiewskiego 
Leoentiew. Zepadłą na konfe- 
rencji londyńskiej decyzję od- 


I 
t 
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Nowy Rok pzzyniesie ludowi Francji 
nowe o5kciężenia podułkowe 


Upuństwowiony przemysł 
wraca w rece prywiine 


PARYŻ (PAP). 306 głosami 


przeciwko 274 Zgromadzenie 


Narodowe odrzuciło wniosek depniowanega MRP — Rieala, 


który domagał sie odreczenia 


wprowadzenia w życie vządo- 


wego projektu reformy podaż kowej do 1 lutego 1949 r. Pro- 
jekt ten przewiduje nowe obciążenia podatkowe w wysoko- 


ści 140 miliardów franków. 


O odrzuceniu wniosku Rigała 
zadecydowały głosy gaullistów, 
kiórzy poparti projekt rządo- 
wy. 

Reforma podatkowa wejdzie 
zatem w życie 1 stycznia 1249r. 
w formie dekretu rządowego. 

Uzasadniając swój wniccek 
deputoweny Rigal podkreślił, 
iż rząd zmisrza do osranicze- 
nia jednego z zasadniczych u- 
prawnień parlamentu. Wbrew 
tradycjom i regulaminowj par. 
lamentu. projekt rządowy nie 
został wmiesiony pod obrady 
Komisji Budżetowej. Wniosko- 
dawca zaprotestował przeciw- 
ko pregji, jaką rząd wywiera 
na deputowanych, aby zaakcep- 
towali projekt rządowy. 

W związku ze swoim wysłą- 
pieniem w Zgromadzeniu Na- 
rodowym, deputowany Rigal zo 
stał wezwany do stawienia sie 
przed komisją dyscyplinarną 
swej partii / 

PARYŻ (PAP). 


| 


278 głosami 


przeciwko 32 głosom komuni- 
stów Rada Republiki odrzuc'ła 
sprawczdanie komisji budże:0- 
wej, wypowiadaiącej się prze- 
cwko przyjęciu rządowego pro 
jesiu budżetu na r. 1949. 

roiekt budżetu wrócił po- 
nown'e pod cbrady komisji bu 
dż owej Rady Republiki. 

Decyzia Rady Republiki zo- 
stała umożliwiona na skutek 
zmiary stanowiska gaullistów, 
którzy poparli projekt Queuil- 
le'a. Początkowo gaulliści pro- 
jekt tem. ze wzęledów propa- 
gandawych, zwalczali. 

„Reorganizacja 

upaństwowionege przemysht 

PARYŻ (PAP). Na kilku ko- 
lejnych posjedzeniach Rady Mi- 
nistów omawiano sprawę reor 
ganizacji” upaństwowionego 
przemysłu. Projekt rzadowy 
rozróżnia dwa rodzaje przedsię 
biorstw znacjonalizowan=ch: 1) 


przedsiębiorstwa tzw komki- 
rencyjne, zorganizowane na 


wżór prywatnych zakładów ka- 
pitalistycznych i mogące kon- 
kurować z przedsiębiorstwami 
prywatnym; (do tej kategorii 
zaliczona ma być np. fabryka 
samochodów Renauitj); 2) przed 
siębiorstwa tzw. publiczne. znaj 
dujące się pod kontirclą wiaści. 
wych ministerstw i pozostające 
pod zsrządem rad admin'stra- 
cyinrch (przede wszysikim ko- 
palnie węsla i elektrownie). 

W skład rad adm'nistracyj- 
nych mają wejść. osoby, posia- 
dzjące „należyte kwalifikacje 
'echn'eme i administracyine“. 
co umożliwi mianowanie ludzi 
wygodnych dla rządu. 

Projekt rządowy przewiduje 
dziej że odszkodowana z tv. 
tulu upaństwowrian'a przedsię- 
biorstw prywatnych mają być 
wypłacone nie poszczerólnym | 
akcjonariuszom, lecz dawnym| 
shółkom kapitalistycznym. 

Do niektórych przedsiębiorstw 
znaciomalizowsnvch dapuszczo- 
ne bedą kamitzłv prywatne. 

Według informacji z kół dzien 
nikarskich 120 przedsiębiors w 
znacjonalizowanych ma w osó- 
le wrócić do sektora prywatne- 
EO. Kopalnie węgla Zagłębia 
Blenzy wrócły już do dawnych 
właścicieli prywatnych, 

Pracownicy przedsiebioretw 
znacjonałinowanych w St E. 
tiemme odbyli krótki strajk na 
mak pròtestu przeciwko pro- 


jektowi rządowemu. 


Nauka europejsku wyprzedza USA 
w buduniach nud energiy alomową 


Francuska opinia okurzena 
zuduniem usunięcia prof. Joliot Gurie 


WARZYNGTON. (Telepress). 


Amerykańskie koła przemyzło- 


we są przerażone osiągnięciami uczonych francuskich w dziedzi 
nie badań nad energią atomową oraz oświadczeniem prof. Jo- 
let - Curie w sprawie wykorz ystania tyeh zdobyczy dla ce- 


lów pokojowych i przemysłowy ch. 


Businessmeni USA obawiają 
Sie wyrażnie. że inne kraje, nie 
stawiające na pierwszym miej- 
scu produkcji niszczycielskiej 
broni atomowej. wyprzedzą zna 
cznie Stany Zjednoczone na po- 
łu zastosowania energii atomo- 
wej dla celów przemysłowych. 

Koła te uważają, że rządowy 
monopol w dziedzinie energii a- 
tomewej w USA hamuje roz- 
wój techniki i wystąpiły ostat- 
nio z żądaniem udostępnienia 
tego sektora dla inicjatywy pry 
watnej. 

W opublikowanym sprawo- 
zdaniu przemysłowej grupy do- 
radczej przy Komisji Energii A- 
tóomowej. przemysłowcy amery 
kańżcy domagają sie wyjawie- 
nia pewnych tajnych danych, od 
nósnie produkcji środków ato- 


mowych, zgłaszając gotowość 
szkałćnia personeli, potrzebne- 
go dla zakładów produkcji ato 
mowej. 


Jest rzeczą wiadomą. iż bar- 
dzo wielu pracowników rządo- 
wych zakładów atomowych o- 
puszcza pracę ze wzgledu na 
niemożliwą wprost atmosferę po 
dejrzeń i terroru. 


PARYŻ, (Telepress). — Lewi- 
cowa prasa francuska jest obu- 
rzona na ataki prasy brytyjskiej 
i arerykańskiej, domagające 
się od rządu francuskiego usu- 
nięsia prof. Joliot - Curie ze sta 
nowiska kierownika badań nad: 
energią atomowa, poniewaz jest 
en komunistą, co może „zágra- 
żać łącznym plan5m obronnym 
idemokracji zachodnich”, 


W związku z tym dziennik 
„Liberation” pisze: „Nie wierzy 
my, aby obecność na ziemi fran 
cuskiej generalnego sztabu mar 
|Szatga Montgomery'ego upoważ 
niała prasę zagraniczną do wy- 
dawania poleceń rządowi fran- 
cuskiemu'. 

BRUKSELA. (Telepress). Kie 
rownik ośrodka badań nad ener 
zia atomową uniwersytetu bruk 
selskiego, M23x Cosyns, oświad- 
czył w deklaracji, opublikowa- 
nej w komunistycznym dzienni 
ku „Le Drapeau Rouge“, iż „o- 
beenie Belgia wyprzedziła R 
Stany Zjednoczone w niate 
rych dziedzinach badań mo 
NEREK YA © I lub 2 lata. 

Uczen elgijs Ę 
na wiele trudności w apo kaia 
daniach, ze wzgłędu na brak 
surowca atomowego, Stany Zje- 
dnoczone odrzucjły żądanie Bel- 
Ell uczestniczenia w eksploata- 


cji kopalń urano Konga 
belgijskiego, lak 
badawcze 
belgij 


ozumierie w sprawie Ruhry 
naruszyło układy międzynarodc 


WE 


budowy gospodarczego i wojen 


nego potencjału Niemiec Za- terenie © 


chodnich—oświadczył Leontiew 
— uzasadnia się koniecznością 
wykorzystania przemysłowej 
produkcji Zagłębia Ruhry dla 
„przywrócenia politycznej j go- 
spodarczej równowagi Europy". 
Ta osławiona „równowaga“ po- 
tęgi przemysłowej Niemiec i 
ich sąsiadów doprowadziła już 
do dwóch niszczycielskich wo- 
jen w latach 1914 1918 i 
1939 — 10453, 

Drugą charsktarystyczną Ce- 
cha komunikatu londyńskiego 
sa gołosłowna obiecanki no 
ańresem Francji. W rzeczywi- 
stości zaś St. Zjednoczone ©- 
panowały całkowicie kontrole 
nad przemysłem Zagłębia Ru- 
hry. ponieważ brytyjskie wła- 
dze okupacyjne są — gd chwili 
uiworzenia Bizonij — całkowi- 
cie podporządkowane Amery- 
kanom. 

Trzecią cecha charakterystycz 
ną — podkreśla Lenntiey — 
jest fakt nieuwzsiędnienia pro 
tesiu Francji w sprawie osła- 
wionego dekretu nr 73 (przywró 
cenia własności przemysłowej 
Niemcom). Komunikat zawiera 
jedynie uspokajająca 
że w sprawie własności przemy 
słu Zagłębia Ruhry będą decy- 
dować sami Niemcy. Nie ulega 
jednak najmniejszej wątpliwoś 
ci, kim będa owi Niemcy, Są 
to ci sami magnaci przemysło- 
Z 


— 


wi, którzy współpracowali 
Hi.lerem. 
Leontiew zwraca uwagóć, że 


również pozornym ustsępstwem 
na rzecz Francji jest punkt ko 
munikatu, ustałajacy 
Poziom produkcji stali w Zagię 
ciu Ruhry w wys. 10.700 tys 
ton. 


Na razie Stanom Zjednoczo- 


nym odpowiada poziom 10.700 
tys. ton rocznej produkcji stali, 
ponieważ į tak poziomu tego 
jeszcze nie osiągnięto. Na 
przysziość zaś w organach. któ 
re bedą decydowały w sprawie 
zw.ększenia produkcji stali, A- 
merykanie zapewnili sobie 
większość, 


Presa niemiecka 
o nocie polskiej 


da W. Brytanii 


BERLIN, (PAP). Niemieckie 
dzienniki demokratyczne zamie- 
szczają streszczenie noty rządu 
polskiego do rządu brytyjskiego 
w sprawie organizacji uchodź- 
ców niemieckich, zaopatrując to 
streszczenie tytułami: „Brytyj- 
czycy tolerują zakłócenie poko- 
ju”, „Brytyjczycy popierają ten- 
dencje odwetowe* itd. 

— -D— 


Perlantent bułyurski 
zatwierdził 


plaa 5-laini 

SOFIA, (PAP). Wielkie Zgro- 
madzenie Ludowe Rułgarii jed- 
nogłośnie zaaprobowało przedło 
żony przez rzad 5-letni plan roz 
woju gospodarki narodowej. 

Realizacja tego planu, który 
zreferowany został przez prze- 
wedniczącega Państwowego U- 
rzędu Planowania. min. Terpie- 
szewa, ma przeksziaicić Bułga- 
rię z kraju rolniczo - przemysło- 
wego w kraj przemysłowo - rol 
niczy. 

—0— 


Barzli wa konierencja 
krsjów 
m arshkulinwskich 


Narad; toz się przy 
rzwiach zomieniętych. Z sali 
obrad przeniknęły jednak pew- 
ne wiadomości. które ŚW'adczą 
© poważnych tarcisch pomiędzy 
Uczestnikami konferencji. 

W czasie dotychczasowych 
nbrad ujawniono kilka faktów 
które świadczą jaskrawo o tym, 
że plan Marshalla obliczony 
jest przede wszystkim ną eks- 
ploatację Europy | za: 
przez trusty PMETYKAŃSKIE, 

Na konferencji podkreślono. 
że tak olbrzymie zyski mg? 
amerykańskich. osiągniata kia 
pomocy planu Marshalla, w ża- 
den sposób nie 


Dertsorem. Robert 
awozdanie z sytu- 
Mii w świetle ostat- 


nich wydsr 
spodarczych E politycznych | go 


formule, 


reczny. 


Chchody mickiewiczowskie 


w krain i 


Prace Komitetu Obchadu 150- 
lecia urodzin A. Mickiewicza 
zataczają coraz szerszy krąg. Na 
ałego kraju Utworzone 
już zostały komitety wojewódz- 
kie, które z kolei uruchamiają 
komitety powiatowe i gminne. 


Poszczególne wojew. komite- 
ty miekiewiczowskie opracowa- 


ły juz szczegółowy plan swej 
działalności. 

Na terenie wsi obchodami 
mickiewiczawskimi zajmą sie 


placówki Związku Samopomocy 
Chłonskiej. Również postępują 
naprzód przygotowania do ob- 
chodu mickiewiczowskiego na 
terenie szkolnym. Min. Oświa- 
ty zajmuje się erganizacją od- 
czytów i akademii na terenie 
ckoło 5 tysiecy świetlic. 


7 inicjatywy Biura Komitetu 
Wykonawczego zorganizowany 
zostanie wielki konkurs recy- 
tacyjny utworów Mickiewiczow 
skich. 

Do wszystkich komórek tere- 
nowych rozesłał Komitet Wy- 
konawczy Obchodu broszury i 
materiały propagandowe, nie- 


Kurdynnł Min 
nA amerykańska 


zagranica 


zbedne dla prelegentów w też 
renie. 

Udział zagranicy w obchodzie 
150-lecia urodzin A. Mickiewi= 
cza jest coraz żywszy. 

Między innymi z inicjatywy 
Czechosłowackiego Min. Infor- 
macji powstał w Czechosłowa= 
cii Komitet Obchodu 150-lecia 
urodzin Mickiewicza. Na czele 
komitetu stanął dr Zdenek Ne- 
jedly. W skład komitetu wcho- 
dzą najwybitniejsi przedstawi= 
cièle nauki, literatury i plasty- 
ki. Sekretarzem komitetu jest 
dr Adolf Malek, 

W ramach licznych obchodów 
mickiewiczowskich _ zagranicą, 
odbyła się ostatnio we Floren- 
cji uroczysta akademia mickie- 
wiczowska. Protektórat nad a- 
kademią objął komitet honoro- 
wy pod przewodnictwem Dr:zy= 
denta m. Florencji, Mario Fa- 
| biani. 

Na akademii przemówienia 
wygłosili: prezydent miasta, rek 
tor Uniwersytetu, prof. Kazi= 
mierz Bulas, dyr. sekcji rzym= 
skiej PAU, prof. Giacomo De- 
vótto oraz inni. 


szaniy liczył 
okupację Węgier 


(Dokończenie ze sir. I-ej) 


W czasie swej podróży za 
granicę Mindszenty nawiązał 
w Rzymie stosunki z przeby- 
wającym tam wówczas kardy 
nałem belgijskim van Roy, 
wiedząc, że utrzymuje on ści- 
słe kontakty z Otto Habsbur- 
giem. W czasie pobytu w 
Ameryce Mindszenty inter- 
weniował osobiście na rzecz 


zjednoczenia wszystkich Wẹ- 


grów, tam mieszkających, wo 
kół osoby Otto Habsburga. 
Po powrocie na Węgry Mind- 
szenty rozpoczął wcielanie w 
życie instrukcji, otrzymanych 
od Habsburga. 
Współpracując ściśle z ko- 


fami reakcji węgierskiej i za) 


granicznej, Mindszenty opie- 
| rat swe plany polityczne i le- 
gitymistyczne na spekulacji 
wojennej. Przygotowywał się 
on do „amerykańskiej okupa 
cji“ Węgier, która miała zapew 
nić mu oraz jego klice dosta- 
teczną ochronę. Równocześnie 
za$ Mindszenty stawiał wszel 
kie* przeszkody, celem unie- 


możliwienia uregulowania sta 
sunków pomiędzy Kościołem 
a Państwem. 

Omawiając historię korony. 
św. Stefana,  wywiezionej 
przez węgierskich faszystów. 
na Zachód, Losouczy stwier 
dza, że wysiłki Mindszen< 
ty'ego zmierzały do tego, aby, 
władze amerykańskie przecha 
wały koronę u siebie, a nas 
stępnie przekazały ją do Rzy 
mu. Mindszenty otrzymał od 
sekretarza stanu Watykany 
zapewnienie pomocy w akcji, 
celu uniemożli= 


mającej na 

wienie zwrotu korony Wę: 
grom. 

| Uwięzienie Mindszenty'egd 


w końcu 1944 roku było wya 
nikiem nie jego rzekomo an 
tyfaszystowskiego  nastawies 
nia, jak to twierdzi propagam 
da reakcyjna, lecz sporu, jaki 
wynikł pomiędzy ówczesnyną 
biskupem Veszpremu — Peh- 
mem - Mindszentym a jed- 
nym z dowódców węgierskich 
faszystów. 


o — — —— 


Holandia kontynuuje 


wajnę w 
(Dakończen 


PARYŻ (PAP). Jak dorosi 
z Batawii agencja France 
Presse, komisja Konsularna 
dla Indonezji zAwiadomiła te- 
iegraficznie Radę Bezpieczeń- 
stwa, że Odbyła w czwartek 
„półurzędowe zebranie wstęp- 
ne“ i że obecnie „studiuje 
grodki wprowadzenia w życie 
rezolucji, uchwalonej 28 gru- 
dnia przez Radę a domagają" 
cej się od konsulów krajów 
reprezentowanych w Radzie, 
by obserwowali sytuacje w 
Indonezji", Na zebraniu obec- 
ni byli konsulowie generalni 
Australii, Bełgii, Chin, Fran- 
cji, Wielkiej Brytanii i USA. 


LONDYN (PAF). Ubiegiej 
nocy słyszano w Singapore 
audycję indonezyjskie80 ra- 
dia. republikańskiego: W audy 
cji tej tymczasowy TZĄd repu- 
blikański — jak donosi agen. 
cja Reutera — StWierdził, że 
Rada Bezpieczeństwa wykąza- 
ła swą niezdolność do powzię 
cia jakiejkolwiek bądź ałusz. 
nej decyzji W SDOrze jndone- 
zyjskim. Ponadto radio repu- 
blikańskie doniosłą © trwaniu 
walk wokoło Mangunadaja na 
południowej Sumatrze i Me- 
dan na wschodniej Sumatrze. 

Niemcy w szeregach 
holenderskich =p 
"PRAGA (p 
dent agencji 


AP). Korespon- 
Telepress donosi 


SMU, żę armia wal- 


Indonezji 


ie ze str. 1) 


cząca na. Jawie I Sumatrze 
przeciwko narodowi indcne- 
zyjskiemu składa się w znacz 
nej części z żołnierzy niemie 
ckich i oficerów hitlerowskich, 
pozostających na usługach im 
perializmu holenderskiego, 
Żołnierze ci i oficerowie zostą 
li zwerbowani w obozach niew 
mieckich jeńców wojennych 
we Francji, Anglii, Egipcie £ 
Włoszech. 

Pierwszeństwo do zaciąga” 
nia się do holenderskich 
wojsk kolonialnych mają byli 
żołnierze niemieckiego korpu 
SU afrykańskiego Rommla, 
Jednostki niemieckie, walczą- 
ce na Jawie, noszą nazwę 
„drugiej eudzoziemskiej dywi 
zji zmotoryzowanej", Byli ofi 
cerowie hitlerowscy, dowodzą 
cy tą dywizja, nazywsją ją 
dywizją „trupiej czaszki“, 


Protesty przeciwko wejnie 
imperialistycznej 
AMSTERDAM (PAP). 7a. 
kończył się tu kongres studen 
tów holenderskich. Uczestniu 
cy kongresu postanowili wys 
słać depeszę do premiera i da 
Rady Bezpieczeństwa z żądaw 
niem natychmiastowego zau 
Przestania działań wojennycz 
w Indonezji. 3 
KOPENHAGA (PAPY 
Przedstawiciele pracowników 
portu kopenhaskiego uchwga 
uli rezolucję, zapowiadająeg 
bojkot komunikacji morskkęg 
między Holandią a Danią, 


Ludu 


Trybuna 


Na plenarnym posiedzeniu 
Sejmu Ustawodawczego, w 
dn. 30 bm. tow. min. Minc 
złożył w imieniu Rządu na- 
sitępujące oświadczenie: 
Wysoka Izbo! 

Z polecenia Rząłlu pragnę na- 
Ewietlić zagadnienia, dotyczące 
zniesienia systemu kartkcwego, 
reformy płac oraz polityki cen, 
którą Rząd zamierza realizować 
w r. 1943. 

Z dniem 1 stycznia 1949 r. zo-| Odpowiednio do możliwości, 
stanie ostatecznie zlikwidowany jakie stwarzała wzrastająca po- 
w Polsce system reglamentowa.' daż artykułów, objętych zaopa- 
nego zaopatrzenia kartkowego. trzeniem reglamcentowanym, po- 
System ten był koniecznością, dejmowane były w ciągu r. 1948 
związaną ze skutkami zniszczeń &ecyzje, ograniczające ten Sy- 
wojennych i z okresem odbudo- stem. Z dniem 1 kwietnia 1942r. 
wy gospodarczej. System zaopa- zniesiono przydziały cukru, ka- 
trzenia  kartkowego posiadał Szy, Ziemniaków i wyrobów 
ezereg ujemnych cech, które co- Gziewiarskich, z dniem 1 listo- 
raz wyraźniej występowały w Pada 1948 r. — przydziały chle- 
miarę postępującej stabilizacji A i mąki. W Fan 28 lo pra- 
gospodarczej. į cownicy otrzymali ekwiwalenty 

Do tych ujemnych cech syste- | Senie voas według cen 
mu kartkowego należało: przy- aoan eA 
musowy asortyment towaru, wy 
dawanie często od razu całej 
ilości towarów, przeznaczonej 
na cały miesiąc, marnotraw- 
stwo artykułów odbieranych, a 
nie zawsze konsumowanych, za- 
hamowanie operatywnej szyb- 
kości obrotu przez konieczność | 
gromadzenia zapasów towarów, 
przeznaczonych na zaopatrzenie 
kartkowe, obciążenie aparatu 
dystrybucyjnego dodatkową pra 
cą ewidencyjno - manipulacyj- 
ną i szereg innych. 

Największą jednak wadą sy- 


Caihowiiu likwidacja 
 sysłemu kartkowego 


Z dniem 1 stycznia 1949 r. be-' bawełniane, obuwie, mięso oraz 
dą zn'esione kartki na wszyst- , tłuszcze. Ekw*'walenty gotówko- 
kie pozostałe artykuły zaopatrze we za znoszone przydziały zos- 
nia reglamentowanego, a mia- | tały wmontowane w nową siat- 
nowicie: materiały wełniane t. kę płac po cenach rynkowych. 


stemu kartkowego była koniecz. 
ność użycia poważnej części bę- 
|dącego w dyspozycji funduszu 
płac na pokrycie różnicy między 
cenami wolnorynkowymi a cena 
mi sztywnymi oraz kosztów dy- 
strybucji w sposób niezróżnico. 
|wany ani z punktu widzenia 
| kwalifikacji pracownika, ani z 
punktu widzenia wydajności je- 
| go pracy. 


nie możliwości zniesienia zao- 
patrzenia kartkowego w cukier, 
kaszę, ziemniaki, wyroby dzie- 
wiarskie, węgiel, chleb i mąkę, 
okazały się słuszne, a wybór 
momentu, w którym zniesienie 
to nastąpiło — okazał się traf- 
ny. Likwidacja reglamentowa- 
nych przydziałów na te artykuły 
nie tylko nie pogorszyła zaopa- 
trzenia ludności, ale niewątpli- 
wie zaopatrzenie to polepszyła, 
nie powodując perturbacji na 
rynku. 


Przewidywania Rządu odnoś-! 


Oświadczenie tow. min. Minca w Sejmie 


Możliwość zniesienia zaopa- 
trzenia karikowego materiałów 
wełnianych i bawełnianych, jak 
również obuwia, wynika z prze- 
widywanego poziomu zaopatrze- 
nia rynku w te towary w r. 1549 
w związku ze wzrostem procuk 
cji i importu. 

W szczególności w sektorze 
państwowym wyprodukujemy w 
r. 1949 o około 6 milionów mc- 
trów tkanin wełnianych, i około 
30 milionów metrów tkanin ba. 
wełnianych oraz o około 1.200 
tys. par obuwia skórzanego wię 
cej niż w r. 1948 Ponadto prze- 
widywany jest w r. 1949 wzrost 
importu obuwia o pół miliona 
par w stosunku do r. 1948. 


Na odcinku zaopatrzenia w 


mięso Rząd uczynił poważny wY, 
siłek inwestycyjny i finansowy | 


dla wzmożenia produkcji hodo- 
wlanej, rozwoju chłodnictwa i 
rozbudowy przemysłu konser- 
wowego. Przy pomocy systemu 
kontraktacji zakupów trzody chle 
wnej, odpowiedniej rolityki dy- 
strybucji pasz, właściwej orga- 
nizacji aparatu handlowego, 
Rząd niewątpliwie osiągnie 
przyśpieszenie tempa 
pogłowia i zasadniczą poprawę 
sytuacji rynkowej na odcinku 
mięsnym. 


wzrostu | 


Oczywiście, że nie wyklucza 
to wszystko możliwości pew- 
nych okresowych, bądź - lokal. 
nych trudności w zakresie zao- 
patrzenia w mięso. Trudności te 
istnieją niezależnie od zagad- 
nienia reglamentacji zaopatrze- 

ia, a powoduje te trudności nie 
dostateczny jeszcze stan pogło- 
wia, tym bardziej niedostatecz- 
ny, że mamy do czynienia z do- 
datnim zjawiskiem ciągle wzra- 
stającego zapotrzebowania lud- 
ności pracującej. Zniesienie za- 
opatrzenia kartkowego prz-. li- 
kwidację związanego nieuci:ren- 
nie z tym systemem marne'raw 
stwa, niewątpliwie przyśpieszy 
likwidację tych trudności i nor- 
malizację rynku mięsnego. 


Od strony pokrycia towa. we 
go największe trudności 


rza odcinek tłuszczowy, 1 któ- 


O>ok wysiłku na odcinku pro- 


patrzenia rynku w tłuszcze bs- 
dzie rezultatem rozbudowy prze 
mysłu tłuszczowego i wzmożo- 
nego w 1949 r. importu  tłusz- 
czów jadalnych, który wyniesie 
około 28.000 ton. Wysiłki te nie 
mcgą jednak dać natychmiasto- 
wego rezultatu. 


Bony na iłuszcz 


W związku z tym, jednocześ- 
nie z likwidacją systemu kart- 
kowego, Rząd postanowił wpro- 
wadzić z dniem 1 stycznia w 


|i pozostających na ich utrzyma- 
niu członków rodzin. 

Może się nasunąć pytanie, 
czym różmi zię przydział tłusz- 


dukcji hodowlanej poprawa zao | 


nia kartkowego, kosztów tego 
zaopatrzenia oraz innych jego 
ujemnych stron. Ponadto bony 
pomyślane są na okres przej- 
ścicwy i w miarę poprawy stop 
nia zaopatrzenia rynku w tłusz- 
cze zostaną one zniesione. 


Może się także nasunąć pyta- 
nie, czy nie może być wprowa- 
dzony również system bonów na 
mięso? Bony, analogiczne do 10- 
nów tłuszczowych nie dadzą się 


„| zastosować do mięsa, albowiem 


technika dystrybucji mięsa jest 
całkowicie odmienna, i — jak 
wykazały doświadczenia z sys- 
temem kartkowym — przydzia- 
ły mięsa łączą się z koniecznoś- 
ci z wydawaniem od razu wiel- 
kich ilości mięsa, co nie leży w 
interesie konsumenta i prowadzi 


stwa- |do marnotrawstwa produktów. 


Ponadto  * asortyment mięsa 


rym, jak wiadomo, ciągle jesz- | jest tak różnorodny, że wprowa- 
cze znajdujemy się w defieycie.| dzenie zakupów na podstawie 


bonów byłoby w naszych warun 
kach technicznie niewykonalne. 


Reasumując należy stwierdzić 
że zniesienie zaopatrzenia regla- 
menitowanego na odcinku wełny, 
bawełny i obuwia, w związku z 
poprawą sytuacji rynkowej w 
stosunku do ub. lat, nie budzi 
wątpliwości. W zakresie mięsa 
i tłuszczu przewidywane perspe 
ktywy rozwoju, jak również po” 
czynione „przez Rząd wysiłki, w 
pełni uzasadniają zniesienie sy.. 
stemu kartkowego, tym bardziej, 
że likwidacja związanego z nim 


marnotrawstwa przyśpieszy roz- | ratowi dystrybucyjnemu  wiel-| miejsce i 


niektórych okręgach bony tłusz- | czów na bony od systemu kart- 
czcwe dla świata pracy. Bony | kowego? Różnica polega na tym, 
te zapewnią ludności pracującej | że nabycie tłuszczu na podsta- 
możność nabycia słoniny, smal.| wie bonów odbywać się będzie 
cu, masła i margaryny według po cenie wolnorynkowej, że u- 


wiązanie istniejących jeszcze na | kie wymagania, wynikające z 
tym terenie trudności. W sumie ' konieczności liczenia się z po- 
likwidacja zaopatrzenia kartko- | trzebami konsumenta w stopniu 
wego stanowić będzie wielki znacznie większym niź to miało 
krok naprzód w zaopatrzeniu 


norm, ustalonych dla poszcze- 


nika się zawiłej techniki zwią- 


lu*rości, choć niewątpliwie sta- 


gólnych kategorii pracowników | zanej z dystrybucją zaopatrze-' wi” ona uspołecznionemu apa- 


Wysoki Sejmiel 

Lat temu 150 urodził się 
Adam Mickiewicz; wielki obja- 
wiciel twórczej mocy naszego 
narodu i jeden z przodujących 
duchów na szlaku postępu, na 
szlaku rozwojowym ludzkości. 
Genialny poeta i żarliwy czło- 
wiek czynu, myśliciel į trybun 
ludów, czarodziej słowa i bo- 
jownik rewolucyjnych sztanda- 
rów. Urodził się, aby dać swe 
mu narodowi nie tylko nie- 
śmiertelne piękno i wiecznie 
żywe źródła wzruszeń, ale i wy 
sokie prawdy społeczne i mo- 
ralne, — Światu zaś całemu no- 
cne poczucie wspólnoty į soli- 
darności wszystkich gił walczą- 
cych o wolność i doskonalenie 
życia. 


stępu i braterstwa narodów. W 
rękach ideologów  burżuazyj- 
nych bywał Mickiewicz j świąt 
kiem na ołtarzykach sytego koł 
tuństwa i — kiedyindziej — u- 
piorem poezji, tyranizującym 
spoza grobu życie narodowe. by 
wał konserwatywnym  piewcą 
zaściankowej szłachefczyzny i 
— kiedy indziej — tajemniczym 
mistykiem, prorokiem-mesja- 
nistą, 


Udostępnimy wieszcza 
miłionowym masom narodu 

Dzisiaj dopiero właśnie 
dzisiaj, w dzisiejszej Polsce — 
przychodzi <czas zrozumienia i 
pojęcia całej pełni, całej ludz- 
kiej i społecznej treści zjawi- 
ska, któremu na imię: Mickie- 
wiez. I dziś dopiero, w Polsce 
Ludowej, nadszedł czas przeka 
zania tego zjawiska, udostęp- 
nienia tych ksiąg pełnych rozu- 
mu i namiętności — całemu Mh 
rodowi, jego milionowym ma- 
som. 

Dziś właśnie jesteśmy zdolni 
patrzeć na Mickiewicza jakim 
był naprawdę: wielkiego przez 
to, że chociaż pełen przeci- 
wieństw, pełen sprzeczności we 
wnątrz klasy, która go wydała, 
pełen okrutnego Josu narodu, 
którego był cząstką z krwi i 
kości, pełen wreszcie niepoko- 
jów i powikłań Europy ówcze- 
snej, Europy zwycięskiej bur- 
żuazji i pierwszych rewolucji 
ludowych — przecież w istocie 
swojej wyrażał głębię į potęgę 
głównego nurtu dziejowego, te- 
go nurtu, który najuparciej drą 
ży opory į bezwłady gnuśneści, 


O objawienie 
pełnego Mickiewicza 


"Przez sto lat z górą naród 
polski mógł czerpać z bogactwa 
wielkiej spuścizny twórczej Mie 
kiewicza. Nigdy jednak dotych- 
czas nie była ona udostępniona 
najszerszym masom narodu. Ni 
gdy również w długim okresie 
tych stu lat nie objawiano spo 
łeczeństwu Mickiewicza pełne- 
go, Mickiewicza nie tylko poe- 
ty ale i działacza-rewolucjoni- 
sty, jednego z tych mocnych i 
daleko widzących ludzi swojej 
epoki, którzy — zrośnięci nieroz 
dzielnie ze swymi ludami — 
prowadzili je do walki z siła- 
mi  wstecznictwa, ukazywali 
drogi i kształty przysztości. 

Polskie klasy posiadające sta 
rały się na swój sposób i we- 
dług swoich potrzeb epikse 
nych brązowić oblicze wiesz- 
cza, starannie zacierając w je- 
go rysach wszystko to, co mó- 
wilo o Mickiewiczu, bojowniku 


sprawy ludowej, szermierzu po zacofania, egoizmu — heroicznel. wa, przejmując niezreali= 


Eo nurtu przekształcania, uiep- 
szania świata, 

Dziś właśnie, w Po!ace demo 
kracji ludowej, myśląc į mó- 
wiąc o Mickiewiczu, widzimy w 
nim jednego z tych, którzy im 


Przemówienie tow. Legra Kruczkowskiego 
podczus wczarujszego posiedzenia Sejmu 


zowaną inicjatywę Sejmu 
Ustawodawczego z 1980 roa 
ku w sprawie zbiorowego 
wydania dzieł Adama Mic= 
kiewiczą. w pełni docenia- 


jąc wielką rolę twórczej 
myśli wielkiego poety pol- 
skiego i słowiańskiego dla 
kultury narodowej w Odro 


pełniej biorą w siebie swój 
czas, całą dramatyczną treść 
swojej epoki, tym widoczniej 


stają SIĘ — Przez to właśnie — dzunej Polsce, postanawia, 
rzeczqikami przyszłości, nie- pod wysokim protektoratem 
oderwalnym j nieodzownym o- Prezydenia Krajowej Rady 


gniwem, decydującym o ciągłoś 
ci historycznego procesu. 

Dziś właśnie, w Polsce, roz- 
poczynającej nowy rozdział 
swoich dziejów marszem do so- 
cjalizmu, chcemy ji powinniś- 
my mówić o Mickiewiczu bez 
niedomówień, zniekształceń czy 
przemilczeń, rozumnie oddziela 
jąc to, co w nim było z przemi- 
jających, płynnych refleksów 
epoki: mistykę mesjanistyczną 


i złudzenia napoleonizmu, egzal 
żącego roku wyszły spod pras 


tację polityczną i utcpijność s ó 
koncepcji społecznych — od te- j drukarskich cztery pierwsze to 
my „Narodowego Wydan:a 


go, co brzmi i dzisiaj, a raczej! |” PA) LAO 

właśnie dzisiaj, klarownie zi zał Rona a IE M 
eree żywo i współcześ-| pięknej szacie typograficznej i 
w nakładzie stu tysięcy egzem- 


nie. Do tego nawiązujemy, tol re T 
chcemy i będziemy udostępniać P-@TZY.- > rzeczą godną pod- 
kreślenia, że ten pierwszy, po- 


milionowym masom naszego na í 
ważny krok w realizacji cyto- 


jako o prawne dzie- ; 

RSE" CPR dro: wanej ucwały, Krajowej = 

i dy Narodowej zbiegł sie z histo 

Narodowe wydanie rycznej miary wydarzeniem, ża 

dzieł poety kim był niedawny Kongres Pol 

skiej Zjednoczonej * Parti; Rə- 
botniczej, © 


Narodowej Bolesława Biz- 
ruia, zrealizować pomntko= 
we wylawnichwo pod nazwą 
„Wydanie Narodowe Dzieł 
Adema Mickiewicza”, aby 
dostarczyć całemu społeczeń 
stwu awtentyeznych tekstów 
poeiy we wzorowym opraco 
waniu krytycznym i typo” 
graficznym". 
Jak Wysokiej Izdie wiadomo, 
w drugiej połowie grudnia bie 


Wysoka Izbo! Pragnę przypo 
mnieć, że w dniu 5 maja 1945 
r pierwszy parlament Polski 
Ludowej, Krajowa Rada Naro- 
dowa powzięła uchwałę, w któ- 
rej czytamy: 

„Krajowa Rada Nerodo= 


Jest niewątpliwy 4 znamien- 
ny związek wewnętrzny między 
tym doniosłym aktem politycz- 
nym, otwierającym nowy o0- 
kres budowania ustroju demo- 
kratyczno-ludowego w Polsce, 


a tamtym ważnym wydarze- 
niem kulturalnym. W związku 
z tym ujawniła się — nie po 
raz pierwszy j na pewno nie 
po raz ostatni — nierozerwalna 
ciągłość historyczna wszyst- 
kich twórczych sił į twórczych 
wątków naszego życia narodo- 
wego. 


Poeta Słowiańszczyzny 

Ale postać j twórczość Mic- 
kiewicza to nie tylko nasze ro- 
dzime, polskie dobro. Nazwana 
go już — i słusznie — najwięk- 
szym obok Puszkina poetą So- 
wiańszczyzny, W istocie, obaj 
dokonali rewolucji w poezji: 
swoich narodów 1 ebaj osiągnę- 
li szczyty w doniosłości į mi- 
strzestwie słowa. promieniując 
na wszystkie kraterskie ludy 
słowiańskie. Obaj ugruntowali 
swoją serdeczną przyjaźń we 
wspólnych marzeniach o „cza- 
sach idących, kiedy narody, za- 
pomniawszy o sporach, zjedno- 
czą się w wielkiej rodzinie“. 

I oto jesteśmy świadkami hoł 
du dla Mickiewicza, składane- 
go w tych dniach przez wszyst- 


(kie ludy Słowiańszczyzny, przez 


narody Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej. 
Szczególnie uroczyste obchody 
w Moskwie j innych miastach 
ZSRR były manifestacją głębo- 
kiego kultu, jakim narody tego 
wielkiego kraju otaczają imię 
Mickiewicza. Kult ten nie ma 
nic wspólnego z okolicznościową 
frazeologią — jego pełnym po- 
kryciemijego utwierdzeniem w 
milionowych masach narodów 
radzieckich są ogromne nakła- 
dy dzieł naszego wieszcza, tłu- 
maczonych na liczne języki 
tych narodów. 


(Dokończenie na str. 4) 


mogło mieć miejsce 
przy zaopatrzeniu kartkowym, 
operującym z konieczności ogra 
iniczonym i odgórnie usatanym 
| asortymentem towarów. 


Rsiorma systemu plac 


Wysoka Izbo! Z dniem 1 sty- 
cznia. 1949 r. przeprowadzona 
bęizie reforma płac, połączona 
z ich podwyżką. 


Istniejący w Polsce system 
płac posiada szereg ujemnych 
cech, wynikajacych z warunków 
w jakich odbył się jego rozwój 
w latach ubiegłych. Wady tego 
systemu polegają głównie na 
tym, że — pracownik otrzymuje 
wynagrodzenie częściowo w na- 
turze niezależnie od ilości i ja- 
kości wykonywanej. pracy; go- 
ltówkowa część wynagrodzenia 
zawiera w sobie usztywnicne 
równowartości pieniężne skaso- 
wanych w r. 1948 naturaliów; 
wysokość ruchomej "części wy- 
nagrodzenia, to jest wszelkiego 
rodzaju premii, jest w stosunku 
do płac zasadniczych nadmier- 
na; istnieją pewne dysproporcje 


dzianą od dnia 1 stycznia 1949 r. 
Pracownicy korzystali dotąd % 
| biletów dojazdowych i tramwa. 
jowych oraz płacili za gaz i e= 
lektryczność ceny, które były 
wybitnie deficytowe i zmuszały 
do dopłat ze Skarin Państwa do 
poszczególnych przedsiębiorstw 
komunikacyjnych i energetycz= 
nych. Słuszną jest rzeczą, hr 
Państwo zużywane na ten cel 
sumy wypłacało pracownikom 
jako część ich wynagrodzenia, 
ponieważ równocześnie skasową 
|ny zostaje przywilej, z którego 
| korzystały dotąd również war= 
,stwy zamożniejsze, płacąc na- 
|równi z klasą robotniczą niskie 
R usług komunikacyjnych I 
energetycznych. 


Ekwiwalenty dla indywidual= 
i nego pracownika obliczone są 
oczywiście w cyfrach prz : 


między poziomami płac w posz- | nych, mogą więc w poszczegól- 
czególnych gałęziach życia gos- | hYCh przypadkach nie pokryć 
podarczego i odcinkach adminis | 5'€ 2 sumą, jaką podwyżki t-ryf 
tracji państwowej; sposób obli- odhić się mogą na budżecie jed. 
ezanla płac jest skomplikowany | ostkowym. Odchylenia mogą 
i niezrozumiały dla pracowni- | P1 S= miejsce zarówno w górę 
ków. jek i w dół. Ale dla klasy robot- 
niczej jako całości ekwiwalcnty 
Te wszystkie wady istniejące- ; stanowią pelną rekompensatę 
go systemu płac pow”dują ujem. dekonanych podw;:żek, 
ne skutki natury zarówno gos- a pocia ARE 
pedarczej, jak i pohtycznej i psy | maszinnych > À anyc ar 
chologicznej, a system płac niel RZE arang L bedą 
Í stanow’ dostatecznego bodźca do | PN OS Z 
WERE Kwalifi' .acji praco- | SZL zasiłki rodzinne, które 
| wnika i wydajności fógo pracy, | 770% 0 będą bardzo poważną 
p cję w budżecie pracowni- 
Reforma systemu płac polega | Fów, zwłaszcza niżej uposzżo. 
na wmcntowsaniu w płace ekwi., Rych a cbarczonych liczną ro- 
| walentu za straty, wynikające| dziną, Tek np. pracownik mają- 
, ze zniesienia kart żywnościo- Icy na utrzymaniu żonę i 5-ciora 
wych i kart odzieżowych oraz dziec, na które przysługuje za- 
różnic w cenie obuwia wydawa- Siłek, otrzymvywa* będzie zasiłek 
; nego przez szereg zakładów Po wW wysokości 11.600 zł 
i cenach zniżonych. TEAS a Z odpowiednio niż. 
jest także ekwiwalent za pod-| Szych zasiłków rodzinnych k% 
wyżkę cen dojazdowych bile- rzystać, będą oracownicy o 
tów kolejowych, tramwaiów, mniejszej ilości człenków ro- 
gazu i elektryczności, przewi- dziny na utrzymaniu. 


Podwyżka reulnych płac o 10 prec. 


Dla ujednolicenia i porówny- "lenia normalnej proporcji mie- 
walności płac — wszyscy pra-| dzy płacą podstawową a rucho- 
cownicy płacić będą podatek odj mą częścią płac, wynikającą z 
wynagrodzeń z tym, że grupom | przekroczenia normy innych 
pracowąqiczym, dotąd pd podat-; szczególny :h osiągnięć. 
ku tego zwolnionym, wmonto- Zostaną złagodzonc dyspro- 
wany zostanie od wynagrodze- | porcje między poziomami płac w 
nia odpowiedni dodatek. różnych dziedzinach gospodarki 

Dokonany będzie znaczny | i administracji, 
krok naprzód w kierunku usta- | (Dokończenie na str. 4) 


Oświadczenie iow. min. 


, Przeprowadzona będzie 
prawa płac pracowników, 
Fzy pracują w specjalnie 
kich warunkach, 
nach szczególnie ważnych 
gospodarki naruduwej. 

Niezależnie od maiwyżek, wy- 
nikających ze Ziuiejiecna žacpu- 
trzenia kartkuwsgu, winiitywa- 
nia do płac szty wniych kalat- 
ków, ekwiwalentów Gi poxiwyż- 
kę cen kolejowych biletów do- 
Jazdowych, basu i 
elektryczności, nasląpi Podne- 
sienie realnych płac przecięte 
około 10% Podwyżka tu nie 
może być oczywiście puwszech - 
ną. ani równomieruą, gdyż płzy 
istniejących dysprojercjach pod 
wyżka mechaniczna byłaby po~ 
głębieniem wadliwości systemu 
płac. 

By zdać sobie spruwę z tego 
czy tego rodzaju 
podwyżka płac jest podwyżką 
dużą, czy też małą, należy u- 
zmysłowić sobie, że wylnaza una 
dodatkowych świadczeń od go- 
spodarstwa narodowego ua su- 
mę, wynoszącą w stosunku rota- 
nym 33 miliardy ał. 

Założony na rok Isiy wzrost 


po- 
kto- 
ez- 
lub w dziedzj- 
tia 


tramwaju, 


przeciętna 


dee niewjlpliwie powazne po- 
| leimeceluić slöpy życiowej 


w: 


Mas 


pracujący Ch, tosl in ule wy- 


czelpbuje zagadnieliia [kntwyżki 
Mac xibiówięin poósieją utwar- 
te poważnie Muzliwóżci ludy wi- 
dualiczo OsąziigciA 
aalobkow pufbrzeż 
dajiióńu piaty. 

W okresie prac nad 
šyaieniu piac, były cułówu przez 
reakcję tuzpówscechniańie 
głoski że tzckołuu nie będzie to 


wzliwst wy- 


podwyżka, lecz ueniźenie poziom 


lu Nie trzeba 
że pogiuski të są 


Płac. dodawać. 
UCHyW:żCIE Z 
gruntu falscywe. Rzecz jasua — 
muzą być ońdzislue spóradycz- 
ue Wypadki, gdy klos z naru- 
seenen obowiązujących przepi- 
36w Uzyskał sztregżunie wysoki 
Poziciu upbUsażóniu | w tym wy- 
padku rzeczywiście Laztąpić mo 
Że ubuiżenie ' tego wynagrodze 
ula. W sumie jednak klara ro- 
boluiicza, olbrzymia większość 
pracówuikow oGtrzyrna więcej 1 
te rfntznte więcej w stosunku 
do obecnego pozio. 


Przejście do nowego systemu 


Przygotowanie reformy płac 
wymagało trudnych i żonustńych 
prac przygotówawezych. Nie | 
jest wykluczone, a nawel jest 
pewne, że przy lej pracy popel- 
niona została pewna ilość big- 
dów. Błędy te będą w Wwakcie 
wykonania reformy w ciągu 
miesiąca stycznia i lulego 1949 
roku wyjawione i puprawióle. 
Poza naprawianie błęduw jed- 
nak system płac, ustalony przez 
reformę w roku 1949 dalszym 
zmianom podlegać nie będzie, 


Należy podkreślić, że żadne 
ruchy płac, z wyjąlkiein ruchu. 


Przemówienie 
tow. Leona 


Kruczkowskiego 
(Dokończenie ze str. 2) 


Mickiewiczowsnie toniki w 
rekach robotników Mosk wy 
kołchoźników ukraińskich 4 bia 
łoruskich, w rękach Grualixów 
| Uzbeków, — to nie tylku sdu 
miewające spelnienie marzeń. 
snutych przed 130 laly na jre- 
tersburakich spacerach. proez | 
po.skiego poele | jego szlschet- 
nych przyjaciół, rosyjskich re- 
wolucjonistów. To zarazemi jë- 
dno z wiełkich zwycięstw tej 
idei braterstwa narodów, klu- 
rej szermierzem sto lat termu, 
w dniach Wiosny ludów, był 
Adam Mickiewiw, a klórą dzić 
widomie, w codziennym życiu 
realizuje kraj zwywięskiegu a0- 
cjalizmu j kraje demukracji lu 
dowej. 


Myśl Mickiewiczowska 
jest cząsiką nas zumycłi 


Wysoka Izbo! Trybuna, a któ 
rej przemawiam jest mównitą 
Seimu Ustawodawczego Dbakze- 
go ludowego palsiwa. Praywy- 
kliśmy słyszeć z mowa. 
mówiące o różnych wielkich i 
małych, ale zawsze żywych, dzi 
siejszych į julrzejszych spra 
wach 4 problemach  taszegu 
współczesnego bylu haralvtwe- 
go, o trudnych j nieawykle oi- 


iuej 


powiedzialnych  zathuniach pa- 
szej  terażuiejszońci 1  przy- 
szłości. 


Jeśli w tej chwili myśli ma- 
sze kierują się « gięnukuiu hwl- 
dem ku cieniwia jeduego a bej- 
większych ludzi, jukich Pulska 


wydała, ku denion Adana Mic 
kiewicza, geńnialuegu poety i 
żarliwego bujowuika  wałnańi 


i postępu — te huid ten dyktu- 
je nam nie tylko palnięć gięka- 
kich wzruszeń, jakie Czerpódin= 
my wWszyścy 2 jego ksiąg, i Jf- 
go poezji, ale rowei petia 
świadomość tegu, że Luiyśl raic- 
kiewiczowska jest cząstką ińi8 
samych, Że uiy, WZGÓICZEŚII. 
twardą 1 uciążliwą, ale pewną 
i nieodwołślud drogą kmieriy — 
ramię w ramię z wolnym, pra- 
terskimi narodami ku tyin 
celom, które On, Adam Miekte- 
wien wskazywał baską niesiu” 
dzonego pielgrzyma wolności i 
rozwiniętym sztandarem żołnie- 
rza Wiosny Ludów. 


O OOO ZOO O ZE WN 


iwiącanego ze wźroatem wydaj- 
rości pracy, Bie Nógą w roku 
1349 muet núejsca. 

Nowy syslen płac będzie 
znaczule lepszy od dotychcza- 
suwego, hie będzie ou jednak 
puzbawiańy szeregu wad. Bę- 
dzie on poważaymi krokiem Da- 
przod Ra drodze du ujamządko- 


Rządowa polityka cen w r. 1949 


Wysoka fzlu! 
seimu kałlkowego | przejście z 
apbruwiżacji reglaumentowanej na 
wolnorynkową stawia z wielką 
ostrożnością zagadnienię właści- 
układu cen 
towaru i usług. Nasż układ cen 
wyró w specjalnych  warul- 
kach I nie jest pozbawiony szę- 
regu wad | dysproporcji. W r00- 
mencil „bitwy o handel“ 
wiosnę 1347 r. szłu u zniczyria- 
nie cen na istniejącym  puzio- 
mie. Nie było wowczauk możli- 
wości przeprowad,eniau zian 
układu cen i dlatego poslawio- 
ue jedynie Zadanie utrzytnania 
tch ua takim 
kiu ukształtowały się w Imno- 
menci TGApOCLĘCHH „bitwy 
handel, Pu pewnych poczslko- 
wych »ukcesuch „bitwy o han- 
del“ Raad na przełomie roku 
1947-43, mmia? już możność prze- 
prowadzenia pewnych korektyw 
we wzajemnym układzie cen to- 


Zniesienie sy- 


wego wiujetnnezu 


na 


poziomie, na ja- 


U 


plae realnych wyliagać wiec] 
będzie wielkiego wysiłku ze 
strony Patistwa i stanowić bę-| 


podwyzki | 


TEfOIT:4 | 


Po | 


| 


Trybuna Ludu 


=. 


wania aystemu płać, ale spra- 
wy tej Całkowicie | bez resziy 
jeszcze nie rozwiązuje. Fodwyż- 
szenie poziomu płac jest bowiem 
|tylko elupein podniesienia sig- 
By Życiowej gracujacych, 
| ugrauiczonym jednak tyi może 


czynione pewne zmiahy we wżu- 
jemnym układzie cen dla usu- 
zięcia najbardziej rażących dy- 
sproporcji. 
które ceny kszlallujące się na 


Mi 


jakie stwarza prze- 
widywany puźium prosdukcji na 
rok 1939 i wadust duthodu nma- 
rodowego 


li wosciamai, 


Zostaje obniżona cena chleba 

1 A i mąki przy utrzymaniu jednak 
Nowe uposażenia tunkcjona- TUP 3 PY 
cen rolniczych it utrzytnaniu 


riuBźów pańsiwuwych, wujska R R ) 
A A A k A '|imarź dystrybucyjnych, Ponad- 
itd. sy jus w Zasā- | z ) 
pr > hr ` | aY Bząd wyrówna straty aupara- 
dźie uregulowane prowizorycz- 1 ję: 
tu dysttybucyjuego na obniże- 
niu ceny mąki w remanentach 
lvwarowych. Obniżenie cen chle 
ba i mąki jest stosunkowo nie- 
znacziie, gdyż wynosi zależnie 
od gatunku I do 2 zł na kilio- 
<gramie. s4 to jednak artykuły 
saerokiego spożycia tak, źe ta 
obniżka cen w poważnym step- 
iu dodulnio odbije się na bud- 
żecie rodziny pracownika. Ob- 


BGauczycięli 


nyu «stząużeniani rządowymi. 

W Czasie Gd 3 stycznia 1949 r. 
do B 1549 r. nasląpi 
podpisanie wszystkich nowych 
układów zbiorowych w tych 
dziedzinach pracy, gdzie płace 
regilowańne są ukladaini, 

Dila ułatwienia pracownikom 
przejscia przez Gkres ud | stycz- 
tia 1949 r. do dnia wypłaty ża- 
tobkow, obliczonych wg 
wych zasad, zarządzono wypłu- 
tę pracownikom, 


stycznia 


noak 


|l kierunek, w jakim idzie polity- 
ka Rządu, imierzająca do obni- 
|żek cen na artykuły pierwszej 
potrzeby. 
Dalej obniżona zostaje cena 
cukru o 5 zł na kilogramie. Cu- 
reformy | kjer był jednym z pierwszych 
systerńu  ubeźpieczeń ÓW artykulów, nad którego dystry- 
nych w kierunku poprawy sy-; biega PhoziomemAćeń panuje: 
tuucji Świata pracy na tym od- | my jÓż Gad ud TAK: Toe 
ciuku została wniesiona do Sej- EN E zadu 
mu i wejdzie wktótce pod o- j nię dziwnego, że RA utrud- 
brudy Wysokiej laby, dlatego nić sytuację AKRA Pentan 
jej aj K Mo 5 szczegółowiej c: rozszerzali systematycznie po- 
Raa głoski o przewidywanej pod- 
wyżce ceny cukru. Zniżka cen 
cukru podkreśla jeszcze raz kie- 
runek polityki Rządu, przekreś- 
lający nadzieje spekulantów i 
reakcjonistów. 
Obniżone zostają ceny mydła 


korzyslającym 
dotąd z kart i pobierający wy- 
plalae z w| 
czasie od Z do 4 stycznia, zalita- | 
ki w kwocie 2.500 zł. 
Sprawa częściowej 


nazżrudzenie dolu, 


warów i usług, przeprowadza- 
jąc jednocześnie z tymi korekty- 
wali stabilizację cen na okres 


r. 1948 i 
| w stopniu bardzo poważnym, bo 
Zapawiedź rządu o stabiliza- średnio o 22%. Przemysł pań- 
Cji Cell ña rok 1948 awsiału w 


stwowy w zasadzie obsługiwał 
dotąd na odcinku mydła jedynie 
zapoirzebuwanie resortów i za- 
wić, i klóry wydaje się być w opatrzenie kartkowe, występu- 
pelni usprawiedliwiony. Miano- | jąc na wolnym rynku tylko z 


wicie ua 4 tygodnie przed A ag ilościami tego to- 
cem roku Rada Ministrów u- | waru. 


chwaliła podwyższenie ceny 
wódki, kierując się szczególny- 
mi względami na konieczność 
zuiniejszenia konsumcji alko- 
holu Zakreślóny cel został v- 
gdyż dzięki wzwosto- 
wi cen wyrobów Munopułu Spi- 
rytusowego -= konsuracja alko- 
hołu w miesiącu grudniu zuacz- 
nie znialała. 


zasadzie dotzyrnane, « pewnym 
wyjątkiem, który chcę tu omó- 


Jukie ceny towarów i usług 
podwyższamy? 

Pomijając zagadnienie kolejo- 
wych biletów dojazdowych, bi- 
letów (tramwajowych, energii 
elektrycznej 1 gazu, których 
podwyżka zostaje zrekomnenso- 
wana w pełni w placach, poml- 
Jając również regulację cen we- 


siągniety, 


W 1949 r. Rząd zamierza na- 
dal prowadzić politykę stubili- 
zacji cen. Muszą jednak być po- 


,niżka ta wskazuje ponadto naj 


i 


| 


Podwyżku niektórych cen 
towarów i usiug 


|wa o 10— lał, co ma 


zbyt wysokim poziomie tnusi 
się obniżyć, inne zaś, kształtują- 
ce się na zbyt niskim poziomie 


Oznacza to, że nie- | — podwyższyć. 


Jukie ceny obniżumy? 


Obniżka cen chlebe, 
cukru, weliy i mydła 


W 1949 r. przeinysł państwo- 
wy wystąpi 
czynnik na odcinku zaopatrze- 
nia rynku w mydło. Umożliwi 
to wzmożony, bo przekraczają- 
cy 
ton import tłuszczów technicz- 
nych. Poważna obniżka cen te- 
gu podstawowego artykułu pow- 
szechnego użytku stanowić bę- 
dzie również poważną pozycję 
w budżecie rodzinnym. 


Cena olejów roślinnych zo- 
stanie obniżona z 336 zł do 350 
zł, co jest wyrazem przekona- 
nia o konieczności stworzenia 
preferencji dla użycia tłuszczów 
roślinnych w związku z zacofa- 
niem produkcji hodowłanej i 
trudnościami na odcinku zaopa- 
trzenia rynku .w tłuszcze. 

Następuje obniżenie cen pi- 
swoją 
specjalną wymowę wobec prze- 
prowadzunego podwyższenia cen 
wódki. 

Obniżone zostaną ceny na po- 
ważne  asortymenty wyrobów 
wełniunych w rozmiarze od 5 
do 129/0. 

W kulach handlu państwowe- 
go obserwowano z zadowole- 
niem wzmagający się w ostat- 
niin okresie popyt na towary 
wełniane, mający niewątpliwie 
podłoże spekulacyjne i obliczo- 
ry na podwyżkę cen tkanin; 
wełnianych. Popyt ten przyczy- 
nił się do upłynnienia rema- 
nentów towarowych społecznej 
sieci dystrybucyjnej. Dokony- 
wana obecnie obniżka przekre- 
Śli nadzieje spekulantów na o- 
siągnięcie zysków na skutek zor- 
ganizowanego przez nich sztucz- 
mie popytu. (Oklaski). 


wnątrz sektora państwowego. 
która jest problemem uporząd- 
kowania buchalterii narodowej 
i nie dotyka konsumenia — pod- 
wyższone zostaną: c 

1) niektóre usługi w PKP, a 
mianowicie taryfy pasażerskie, 
które podwyższone zostają o 
15%/6 z wyłączeniem , dojazdów 


sejm uchwala prowizorium budżetowe 
na | kwartał i zatwierdza dekreiy 


Przewodm<zył imarzzałek Ko- 
wałski, którego, później zastą- 
pł wiceinurszalek Barcikow- 
ski Ławy rzaduwe byty petne 
Sejm uczcił panned  anarłegu 
poźla Maikowskiegu (3E') 
Mandal posta Saka. (bezpai 
tyjcy), Wyjechał do Israr 
la, uznano za wygósły. 

W pierwszym czylańiu när- 
szmiek kieruje ferleg  prujek- 
tuw rządcwych ustaw dv Wia- 
ściwycł kumisji. Do  kobalcji 
Skarbowa binketowej zoë inie 
skietuwany w pierwszęm CZy- 
EITTEN prujeki ustawy skatbo- 
wej z preliiminatzeńni budżetu- 
wym ua rok l9 oraz pruwi- 
aółiujn budżetowe na pierwszy 
kwartał l949 vr Froewizóliuin 
kualaje Uchwalone po posiedzę- 


kw » 


jsię prawie projektowany 


mu Konnzji Skatrbutye - Band- 
zeiowej, które odbyto 4 w 
przerwie ua Wwietziwówyi pa-* 
słedźeniu, w duguin i trze- 
Elu Gźytasiiu. biel poseł Mitu- 
ra (5L) 


Uchwalenie prowisoriwu 
budźctu ua I kwartał 1948r. 


Sprawozdawca Raznaczył, ŻE 
Nuwumiey w przedlużotyim pre 
lidanatżu budaetwwym lu rok 
L94% jesl połączenie w jedna 


człasćt budzetu wdińnistracy jne | 


in wastyCy juy tn. 
e) Gależę üz- 


ga 4 bkudaelein 
GUtatwie tW uceng, 
Mał 
a co 
cyjuie. 
Frojekt preliminarza  prze- 
widuje po sirócie wydatków 
kwotę 6U2:926.61v.000 zł. 


za wyüølki  mitiiiliatiu- 


I 

Jeżeli porwwnąć globalne wy 
datki w budżecie adiuiuistracyj 
nym | iawestycyjnym wraz z 
dudatkowyini kredytami na r. 
1948 — z przedłożonym projek 
tem preliminarza na rok 1949, 


‘Tia Nalkówska zużlaje 


(Dokończenie ze str. H) 


to będzie on wiekszy od zeszło | wadwna do Komisji Kukhuryi 
|rocznych. Wydatki adniinistra- Sdu 
eyjne wraz z dodatkowymi krę 


Sejm uchwala ustawy 
i zatwierdza dekrety 

Z kołei relierują posłowie, 
przedstawiciele korałsji, pu- 
szczegolne projękty 
re Sejm uchwala: 

Ustawa o źmianie imion 
nazwisk  „aslaje pržediuáma 
do kuca roku ly49 iieiei. pu- 
sei Dura (50). 

Nasze prawu budowlane wy- 
maga saczegcywej rewizji, Wi- 
teratwo Odbudowy Tuzpwi= 
częlo pruce w tyfu kierunku. W 
wąkcie tych prac  kuniecziie 
jest u-owańżnienie mubistru od- 
budowy do wydawalna najpii- 


dytatni na rok 1948  rówhują 
w 
Tządowyin na I 
1949 wyduikoa adrmiuistracj j- 
nym. Nałormast wydatłi mā- 
Julkowe projektowanie na rok 
ly4u sy większe ud zesalorvz- 
tych. 

w dyskusji zabral glus puseł | 
KBocheuski (Klub Galcliwky-Spo 
lecznyj, klery uŚwisqęzył że 
klub Kstolcko - Śpołęcziy bę 
dzie glłuscwać ża prowizuciura 
knidzeluwyim, zalega jąc: A= 
ste zajęcie slunówisk: wober 
pulityki Rządu w tzasie dysku- 
śji bhudzełtuwej. 


przedioźeniu 


niş 


Du Komisji Planu Gospodar- | niejszych zarządzeń. Sejm 
czegu zostaje odesłany  Wńiu- | przyjmuję projekt ustav o w 
SEK o  peliwyżsuenie budzelu tym zakresie, (ręf. tuw. poseł 
klanu luwestycyjliego na ron | Totwiazki (PZPR). 

1928. Naçzelnego dyrektora Głów- 

Mane pisarka,  puałanka Zo- | nezu Urzedu Konwal Plasy 


Wpru-i bedzię mianowala Rada Min 


Zyczenia noworoczne KC ZZ 


Z okuzji Nowego Roku składamy najserdecziiejsze życze- 


nia aktywistom związkowy, przedównikom pracy i wszynt- 


za wydalki iuweżtytyjie, kiju wrzeszonym w związkach zawodowych. 


Jednocześnie wyrażauiy wszystkiia iatylucejom i osobom, 
które nadesłaty do Komisji Csutraluej Związków Żawbdowych 
życzenia noworoczne, na jserdeczniejsze pudziękowniiie. 

Prezydium Komisji Centralnej 
AE Zawodowych 


uslaw, któ | 


strów na wniosek Premiera 
Jego zustępców — premier na 
wniosek naczelnego dyrektora. 

Za przekroczenie granicy 
państwa bez właściwych doku- 
mentów została  podwytszona 
kari więzieńia (od 1 roku da 
3 lat). 

Miasto Siedlce i pawiut gied- 


jlecki zostały włączone do wo 
jęwadziwa warszawskiego (da- 
|tychczas lubelskie). Wszystk'e 
trzy dekrely referował  pos*l 
Junsik (510). 

Nazwy miejscowości będ: 
śmsięnianę dupiero po zasi 
nięciu opini, właściwych Raud 
Narodowych. 5prawośiawa po 
sel PRE (ŚL). 


| 


Ly 


A wskutek wujny 
EA) o mógt oduvwać bez 
waywania właściciela do re- 
moaltu, Również rozbiórki 
dynków grożących  niębezpie- 
czeństwema zawalenia się będą 
aukounyware drogą adininigtra- 


cyjną. Ref. posłanka  Miżówn 
(313). i e 
Poseł Polkowski referuje 


zmiany w rozporządzeniu [cz 
zydenta R. P. o kwulitikacjach 
iaukoówych do  nauczaltia v 
szkołach i na kursach zawiode- 
wych, a ow. pos  Zajączków 
ski (PZ > — zmiany w orga- 
hizacji salmatgadu lekaiskiegu, 
dentystycznego i apltk atskiegu 

Sejm uchwalił również do- 
rocziia ustawę 0 poborze rekru- 
ta. Ref. tów posel Smeur 
(PZPR). 

Na zakończenie marszałek za 
komunikował Izbie, Że następ- 
ne posiedzenie Sejmu odbędzie 
się dnia 10 stycznia 1949 roku 
po czym zamknął posiedzenie, 
życząc posłom szczęśliwego no- 
wego roku. 


jako decydujący | 


dwadzieścia kilka tysięcy | 


inca 
(Dokończenie ze str. 3) 


(na wczasy zostają 


l 


| rzeniem, 
ł 3 5 
zrozumieją dobrze masy pra- 


l 


bu~ | 


| nież 
remont budynków ! 
| Partu była o 


podmiejskich, oraz o 50% opła- 
ty za miejsca specjalne. Ulgi dla 
członków związków  zawodo- 
wych oraz bszpłatne przejazdy 
utrzymane. 
Przyczyną tej podwyżki są zbyt 
niskie, bo wynoszace 12-—60 
ianożniki taryf kolejowych w 
stosunku do przedwojennych. 

2) Następuje pewna podwyż- 
ka opłat radiowych oraz wzrost 
opłaty za kartę poczlową de 
10 zł równieź ze względu na 
zbyt niski mnożnik w stosunku 
do przedwojennego. 

3) Ceny wyrobów tekstylnych 
poza wełną wzrastają od 12— 
30°/a W granicach objętych za- 


opatrzeniem kartkowym pod- | 


wyżka ta znajduie rekompensa- 
tę we wmoniowaniu do płac e- 
kwiwaleniu za zniesioną kartę 
odzieżową. Nie bez wpływu na 
decyzję o lej podwyżce pozo- 
staje zwyżka cen surowca ba- 
wełnianego na rynkach świato- 
wych. 
4) 
szona do 20 zł za ka. 
artykułem o wyjątkowo niskim 
mnożniku w stosunku do cen 
przedwojennych. . iski poziom 


Cena soli zostaję podwyż- 
Sól jest 


ceny soli powoduje trudności 
w jej dystrybucji i niedosta- 


teczne zat patrzenie sieci han- 
dlowej w sól, gdyż marże dy- 
strybucyjne przy obecnym ni- 
skim poziomie ceny powodują 
nieopłacalność handlu solą. O- 
becna cena soli często nie wy- 
trzymuje nawet kosztów trans- 
portu. 

W sumie operacja w zakre- 
sie cen w roku 1949 sprowadza 
się do obniżki cen szeregu pod- 
stawowych artykułów masowe- 
go spożycia przy jednoczesnych 
pewnych podwyżkach, „zmierza- 
jących do usunięcia rażących 
i dysproporcji w układzie cen i 
usług. | 

Oceniając w całości tę szero- 


'elmie 


Mr 14 


ką operację gospodarczą, któref 
istotną treść i cele przedstawi- 
łem Wysokiej Izbie, musimy 
dojść do przekonania, że stano= 
wi ona poważny krok w kierun- 
ku uporządkowania bardzo wa- 
inych dziedzin naszego życia 


| gospodarczego i jest nowym og- 


niwem w łańcuchu poczynań 
Rządu, zmierzających do dalszej 
| systematycznej poprawy sytua~ 
cji materialnej mas pracujących. 
Zdajemy sobie sprawę z teka 
że jest to operacja obliczona na 
wielką skalę į nie pozbawiona 
wskutek tego pewnych niebez- 
pieczeństw. ` Stawia to. przed 
Rządem, związkami zawodowy- 
mi, partiami politycznymi i apa- 
ratem administracyjnym poważ 
ne i odpowiedzialne zadania wy 
magające energii, sprążystości 
i szczególnej czujności. Mozą 
bowiem być i będą niewątpliwia 
podjęte przez wroga klasowego 
próby zakłócenia toku wyko- 
nania tych reform : spaczenia 
ich istotnego sensu i kierunku. 
Zamierzona szeroka operacja 
gospodarcza wymaga wieikiego 
wysiłku finansowego. 
| Powstanie naturalne pytanie, 
z jakich źródeł pokrywane bę. 
dzie to wzrastające zapotrzebn- 
wanie środków finansowych? 
Odpowiedzią na to jest wskazam 
nie na źródła właściwe naszernu 
systemowi gospodarczemu i na- 
szemu ustrojowi. Źródłami ty- 
mi są wzrost skumulacji, opar- 
tej na wzroście produkcji i na 
t.. rdym systemie oszczędności, 
kt'-y musi się stać niewzruszal- 
nym prawem naszej gospodar™f, 
Nie ulega wątpliwości, że w 
oparciu o czynne poparcie mas 
pracujących postawione sobię 
zadania osiągniemy, stwarzajac 
w ten sposób nowe możliwości 
rozwoju gospodarczego kraju ł 
nowe możliwości dalszego pod- 
niesienia stopy życiowej mas 
pracujących, (Oklaski). 


Na drodze budowy 
nowej kultury polskiej 


Przyznanie państwowych na 
gród artystycznych jest wyda- 


cujące 
wszystkim klasa roboimcza. 

„Państwo Ludowe, otacza-! 
jące szczególną opieką twór- 
czość artystyczną, ustanawia 
celem uczczenia wybitnych ; 
wysiłków i zasług położonych 
przy dziele utrwalenia i prze- 
budowy kultury polskiej dos 
roczną nagrodę pod nazwą... 
— czytaniy we wstępie do re- 
gułaminu nagród. Słowa te — 
w  najzwięślejszym i najbar- 
dziej skondensowanym — sfor- 
mulowaniu — niemniej wy- 
raźnie i dobitnie określają za- 
łożenia ideowe, cel i znacze- 
nie ustanówionych przez pań- 
stwo czierech wielkich na- 
gród. 

Śioimy pośrodku 
cyjnych przemian nie tylko! 
społeczno-politycznych, tych. 
które wyrazily się w powsta- 
niu Polski demokracji ludo- 
wej, u obecnie wyrażają się w 


naszej drodze do socjalizmu. | 


Naród polski, wiedziony przez 
kluse robotniczą i jej czoło- 


wy oddział, partię klasy ro- 
botniczej, znajduje się rów- 


nu drodze przebudowy 
swej dawnej kultury, która o- 
sojusz szłachec- 
ko-buržuazyjny, w kulturę lu- 
dwg, wynikającą z Przodu- 
jącej w narodzie roli SOjJUSZH 
robolniczo - chlopskiego. Jest 
tu zjawisko kuliurówe o decy- 
dającym znaczenia i jasno Za- 
rysowanych skutkach. 

Z tym większą radością 
witamy nayrodzenie Xawere- 
gu Dunikowskiego, Lucjana 
Rudnickiego, Leona Schillera 
i kołesława Woytówicza. W 
bowiem rych wybit- 
zasłużony h, twór- 
czych pracowników kultury 
docenione zostały nie tylko 
ich znakomite i niesporne o- 
Siągnięcia artystyczne, ale' za- 
razem ich ideowa praca dla 
Polski Ludowej, ich dyna- 
mizm twórczy, który w służ- 
bie narodu kroczącego do ṣo- 


osobach 
nych i 


którego doniosłość | 


w Polsce, a przede, 


tewolu-: 


' cjalizmu przyczynia sie w po: 
| ważnej mierze do postępu res 
wolucji kulturalnej, 

| Ksawery Dunikowski, to nie 
tylko świetny plastyk, naj- 
| większy polski artysta-rzeż- 
! biarz — fo zarazem twórca, 
| który rozumie społeczne za- 
| dania artysty i którego dzieła 
| twórcze wyraża zgodność po- 
stawy społecznej z postawą 
artystyczną. 

W osobie Lucjana Rudnic. 
kiego czci państwo nie tylko 
utalentowanego pisarza, które- 
i go zakrojone na miarę wielkie- 
lgo dzieła epickiego wspomnie- 
nia „Stare i nowe“ pozostaną 
w literaturze jako jedno z naj: 
wybitniejszych dzieł polskiej 
literatury pamiętnikarskiej, Lu» 
cjan Rudnicki to uderzając» 
przykład dojścia do iwórczeca 


głosu w kulturze polskiej nos 
wego czynnika społecznego, 
klasy robotniczej. Rudnicki 


robotnik i pisarz, pisarz i wie- 
ilołelni aktywny działacz ko» 
| muniytyczny ofo najwy 
mowniejszy symbol nowej Pol. 
| ski, nowej spolecznie i nowej 
kulturalnie, 

Jeżeli o kim w Polsce moż: 
na mówić jako o doskonałym 
i pełnym wcieleniu tego, co na- 
| Zywamy człowiekiem teatru m 
to o Leonie Schilierze. Sku- 
pił on w sobie najśmielsze i 
najlepszym uwieńczone powo 
dzeniem wysiłki teatralne w, 
Polsce międzywojennej i nadal 
brzewodzi polskiemu teatrowi 
artystyczneinu. I znów nie ną 
lych czysto artystycznych za» 
sługach koniec. Bo Schiller, ra 
zarazem najwybitniejszy przed 
slawiciel prądiw reformatora 
skich i rewolucyjnych w tea 
airze polskim. ` 

A wreszcie.i Bolesław Way: 
lowicz to nie tylko wybitny 
kompozytor i zasłużony arty: 
sta. To zarazem reprezentant 
tych dążeń w muzyce, które od 
przerostu zawiłego formaliza 
mu zawracają ku źródłom rea. 
lizmu muzycznego, to kompo- 
zyłor, kióry treść do swoich 
utworów czerpie z nowej rze. 
czywistości, ze świata pracy i 
Polski naprawdę współczesnej, 


a 


Wywiad z I i II sekretarzem WK PZPR w Katowicach 


Pierwszego sekretarza KW 
w Katowicach — tow. Ry- 
sząrda Strzeleckiego oraz dru 
£iego sekretarza KW w Kato- 
wieach — tow. Józefa Mach 
no spotykamy w gmachu Eo- 
mitetu Wojewódzkiego. Wró 
cili właśnie z terenu, gdzie od 
bywają się konferencje, na 
których wybierane są Komite 
ty Polskiej Zjednocoznej Pa 
tii Robotniczej. 

W tej chwili — oświadcza 
tnw. Strzelecki — istnieją jnż 
i działają: Komitet Wojewódz 
ki oraz Komitety Powiatowe 
i Miejskie PZPR. Akeja połą 
czeniowa 1 wybory władz 
PZPR na kołach partyjnych 
1 komitetach zakładowych są 
w toku. 

Przy większych zakładach 
pracy, jak "np. kopalniach 
„Szombierki“, „Sośnica“, „An 
na“, „Rybniki', w Hucie „Ko- 


Wiadomości z ZSRR 


Nowe modele 
siewników leśnych 

W związku z utworzeniem 
leśnych pasów ochronnych, sze- 
reg radzieckich pracowników 
naukowych obmyśla nowe mo- 
dele leśnych siewników. Jed- 
nym z najbardziej udanych po- 
mysłów jest maszyna inż. M, 
Czaszikina służąca do wysadza- 
nia sadzonek różnych rodzajów 
drzew i krzewów. Umożliwia 
ma zwiększenie wydajności 
pracy 7 — 12 razy w porów. 
naniu z sadzeniem ręcmym, 
Wydajność siewnika wynosi 

2000 m bież, na godz. 


Modernizacja radzieckiego 
przemysłu włókienniczego 


Grupa inżynierów leningradz 
kich zakładów im. Karola Mar- 
kaa opracowała konstrukcję no 
wych maszyn dła przemysłu 
włókienniczego. Inż. N. Dimi- 
iiew obmyślił  pierścieniową 
prząśnicę lnu „KLS“, Przerabią 
oma evin eiieeii, = = mlaman NA 
ate i Konopie. Skonstruowano 
również nową maszynę, wyra. 
biającą przędzę sukienną, któ- 
rej wydajność jest znacznie 
wyższa od istniejących dotąd 
maszyn. 

Antologia radzieckiej 
dramaturgii 

W najbliższym czasie pań- 
sisvowe wydawmietwo „Sztuka” 
w Moskwie przystąpi do wyda. 
na 6 tomów pt, „Radziecka dra 
ma/urgia". Będzie to pierwsze 
wydanie zbioru utworów dra- 
maturgów radzieckich, Utwory 
teatralne zebrane w ramach 


zbioru mają odzwierciedlać naj 
ważniejsze etapy życia Związ- 
ku Radzieckiego od Wielkiej 
Rewolucji Październikowej aż 
do zwycięskiej wojny przeciw. 
ko hitleryzmowi. Zbiór obej- 
nie sztuki M. Gorkiego, K. Tre- 
niewa, B. Ławreniewa. A, Kor. 
niejczuka i wielu innych. 


Nowa powieść Szołochowa 
Michał Szołochow w czasie 


ewego pobytu w Moskwie udzie 
l} przedstawicielom prasy ra- 
zieckiej szeregu informacji na 
temat swoich zamiarów na Tok 
1949, oraz na temat swoich 
prac w roku 1948. W roku U-j 
biegłym pisał on powieść po- 
twieconą Wielkiej Wojnie Wy- 
»woleńczej. Tytuł jej będzie 
brzmieć: „Oni walczyfi za ©j- 
azyme". Powieść uikaże się pra 
wdopodobnie w roku 1949 na 
półkach księgarskich. Treść po. 
wieści obejmie dwa tomy, Nie- 
które rozdziały jej były już o- 
publikowane, i wskutek tego, 
pisarz otrzymał szereg listów 
od czylelników, a przede wszy. 
stjeim od ludzi, którzy znajdo- 
wal; się podczas wojny W ar- 
mii., Ta forma kontaktu z czy. 
telnikami — oświadczył znako- 
mity pisarz — stanowi wielką 
pomoc w pracy twórczej. Do- 
ttarcza bowiem wielu cennych 
vwag a niektórzy czytelnicy 
nawet proponują autorowi 
wprowadzenie nowych epizo- 
dów i faktów. Wszyscy na ogół 
korespomdemci Szołochowa na- 
woływali ga do pośpiechu. 


Kijowski Uniwersytet 
Kultury Muzycznej 
w Kijowie otwarto Uniwer- 
tyvtet Kultury Muzycznej. Na 
inauguracje wyznaczono odczyj 
na temat roli sztuki muzycznej 
w idecwym wychowaniu mło- 
dzieży radzieckiej. w najbiie - 
szym czasie na uniwersytecie 
zostaną wygłoszone prelekcje © 
budowie symfonii, opery i so- 
natv. Wszysńkie odczyty są ilu- 
strowane przez najlepsze ze5. 
poły wokalne, jak np. kapelę 
„Dumka“ oraz ludowy chór u- 
krathslić, 


ściuszko* w konferencjach, 
cbok aktywistów partyjnych, 
uczestniczyli przedowniey pra 
cy i delegaci Komitetu Cen- 
tralnego PZPR. 


— A jak się przedstawia 
akcja połączeniowa w świetle 
liczb ? 

— Do dnia 30 bm. — odpo- | 
wiada tow. Strzelecki — po- | 
łączyło się około 5 tys. kół. 
PZPR, co stanowi około 90% 
ogólnej ich liczby. ` 


Jak wykazują napływające 
meldunki, przeciętna frekwen | 
cja na konferecjach wynosi 
okcio 85 prac. ególnej liczby 
człenków. Ponieważ większość 
konferencji odbywa się w dni 
powszednie, a wielu towarzy- 
szy nie może opuścić stano- | 
wisk przy pracy produkcyjnej 
-— można śmieło stwierdzić, | 
że cyfra ta świadczy o ogrom 
nym zainteresowaniu kcnfe- 
rencjami. | 

O przebiegu konferencji na 
wszystkich szczeblach organi- 
zacji partyjnych — mówi nam 
tow. Machno: | 


i 
$ 


—  Koniereneje wykazały 
spoistość szeregów partyj- | 
nych, oraz wielki obiekty- 
wizm przy wyborze najlep- 
szych towarzyszy do władz 


| partyjnych. l 


— A jacy towarzysze zosta; zawodnictwa pracy, zacieśnie | opracowują nowe metody wy 


h wybrani do władz? 

— Wybrani zostali nafbar- 
dziej aktywni  działaczeą par- 
tyjni, przodownicy pracy, ko- 
palń, hut i fabryk, — będący 
wzorem dla klasy robotniczej; 
ludzie związani z ruchem nie- 
rzadko od wielu lat. 

Przy wyborach absolutnie 
nie brano w rachubę przyna- 
leżności kandydata w przesz- 
łości do jednej lub drugiej 
partii robotniczej. Decydowa 
ła wyłąernie osobista postawa 
towarzysza. 

Należy podkreślić — mówi 
w dalszym ciągu tow. Machno 
—że wygłaszane na konferen 
cjach referaty sprawczdaw- 
cze o uchwałach Kongresu, by 
ły przyjęte przez zebranych z 
ogromnym zainteresowaniem. 


` Dowodzi to wysokiego wyro- 


bienia ideologicznego naszych 
górników, hutników i innych 
robotników Zagłębia. 
Dowodzi to także głębokie 
go zrozumienia najżywotniej- 
szych problemów i zadań, ja- 
kie stóją przed Partią w na- 
szym ośrodku przemysłowym. 
Tu tow. Strzelecki stwier- 
dził, że uczestnicy konfe- 
rencji szczególnie gorąco 
przyjmowali postanowienia, 
dotyczące rozszerzenia współ 
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Klasa robotnicza całego kraju 


manifestuje nu 


cześć uckwsł 


Kongresu 


W całym kraju odbywają się 
w -dalszym ciągu manifestacyj- 
ne zebrania i wiece pokongreso 
we. 


W Krakowskiem 

aA amn ekrar: = ogł yna ry 
„Zieleniewski“ w Krakowie 
przemawiał delegat na Kongres 
— tow. Legomski, który obszer 
nie omówił przebieg obrad Kom 
gresu i powzięte tam uchwały. 
Szczególne zainteresowanie i en 
tuzjazm wywołały wśród zebra 
nych wypowiedzi mówcy na te- 
mat wytycznych planu sześcio- 
letniego. 

W tym samym dniu 29 bm. od 
były się zebrania pokongresowe 
w wytwórni sygnałów  kolejo- 
wych w fabryce „Kabel“, zjedno 
czonych fabrykach konfekcyj- 
nych i na PKP. 

W Chrzanowie do zebranych 
robotników i pracowników „Fa 
bloku* przemawiał kierownik 
wydziału organizacyjnego KW 
PZPR — tow. Ćwiertniak. Na 
zakończenie zebrania załoga „Fa 
bloku* jednogłośnie wyraziła 
radość z okazji dokonanego zje 
dnoczenia klasy rcbotniczej, 

Podobny przebieg miały ze- 
brania w cementowni „Górka“, 
w kopalni „Krystyna“, w hucie 
szkła w Szczakowej i południo- 
wych zakładach obuwia 
Chełmku. 

Na wiecu w Miechowie spra- 
wozdanie z przebiegu obrad 
Kongresu Zjednoczeniowego zło 
żył tow. Tarko. Mówca najwię- 
cej uwagi poświęcił tym uchwa 
łom Kongresu, które dotyczą 
przebudowy społecznej i ekono- / 
micznej struktury wsi. 

Do licznie zebranych na wie- 
cu pokongresowym członków 
PZPR i bezpartyjnych w Białej 
przemówił tow. Hojny. Podczas 
dyskusji robotnicy stwierdzili, 
że klasa robotnicza pow. bial- 
skiego spełni nałożone na nią 
zadania i przyśpieszy budowę 
socjalizmu w Polsce. 

W podniosłym nastroju odby 
ły się zebrania pokongresowe w 
warsztatach PKP w Tarnowie, 
w Państwowej Fabryce Związ- 
ków Azotowych, w salinach bo 
cheńskich, w fabryce ; aczyń ka 


w 


miennych w Bochni, w browa- 
rze okocimskim i warsztatach 
PKP w Nowym Sączu. 


W woj. łódzkim 
W Łodzi dnia 29 bm. odhyła 


p omisję Związków Zawo 
dowych narada przedstawicieli 
okręgowych i powiatowych za- 
rządów zw. zawodowych, repre 
zentujących ponad 400 tysięcy 
robotników i pracowników umy 
słowych, zatrudnionych w prze 


| myśle, handlu i urzędach. 


W jednomyślnie uchwalonej 
rezolucji, zgromadzeni stwierdzi 
li, że fakt powstania PZPR cała 
kłasa robotnicza przyjmuje z 
gięboką radością. W oparciu o 
tę czołową i przodująeą siłę na- 
rodu, związki zawodowe wytę- 
żą całą energię dla realizacji ha 
seł kongresowych, przede wszyst 
kim w dziedzinie współzawod- 
nietwa pracy. 


Na Dolnym Słąsku 

We Wrocławiu odbyło się ple- 
narne posiedzenie Okręgowej 
Komisji Związków Zawodowych 
z udziałem około 300 działaczy 
terenowych, reprezentujących 
400-tysięczną rzeszę członków 
na Dolnym Śląsku. Głównym te 
matem obrad plenum było opra 
cowanie wytycznych pracy w 
oparciu © uchwały i wskazania 
Kongresu Zjednoczeniowego. 

Referaty wygłosili: przewodni 
czący OKZZ pos. Loga - Sowiń- 
ski oraz sekretarz OKZZ tow. 
Tarnopolski. 

W dyskusji szczegółowo oma- 


| wiano aktualne potrzeby ruchu 


zawodowego na Dolnym Śląsku 
oraz sprawę nowych układów 
zbiorowych i nowego systemu 
płac. 

W wyniku obrad plenum m. 
in. uchwalono rozszerzenie ak- 
cji opieki załóg zakładów prze- 
mysłowych i organizacji związ- 
kowych nad ośrodkami maszy- 
nowymi i spółdzielczymi na wsi. 

Plenum stwierdza w rezolucji, 
że realizując uchwały Kongresu 
mobilizować będzie masy pra- 
cujące Dolnego Śląska do przed 
terminowego wykonania planu 
trzyletniego. 


Zjuzd delegatów Rad Narodowych 


woj. krukowskiego 


Wczoraj rozpoczął obrady 
złazd członków prezydłów po- 
wiatowych i miejskich rad naro 
dowych oraz przewodniczących 
komisji PRM i MRN woj. kra- 
kowskiego. 

W związku z nowymi wytycz 
nymi gospodarczymi, polityczny 
mi 1 społecznymi, ustalonymi 


przez Kongres Zjednoczeniowy, 
zjazd omówi metody wzmożenia 
wysiłku Rad Narodowych i po- 
lepszenia metod ich pracy. 

W zjeżdzie wzięli udział: I se 
kretarz WK PZPR poseł Kowal 
czyk, wojewoda dr Pasenkie- 
wicz i prezes woj. zarz. SL — 
Makiełła. (ka) 


nia więzów 
międzynarodowej z klasą ro- 


| konieczności czerpania nauki 
z doświadczeń WKP(b). 

Robotnicy Zagłębia Śląsko- 
i uznali uchwały 


Kongresu za swoje. Hasła 
Kongresu, wzywające do 
przedterminowego wykonania 
planu 3-leiniego, są powszech 
| nie omawiane. Robotnicy dys- 
kutują nad tym, jak to prak- 
tycznie wykonać w swoich za 
kładach pracy. W kopalni 
„Sośnica“ np. — zwrócił uwa 
gę tow. Machno — górniey 


solidarności | 


| botnieczą innych krajów oraz | 


dobycia węgła. 
Akcja połączeniowa w Za- 


wywołała nie tylko poważny 
wzrost aktywności politycz- 
nej, ale i wzmogła zaintereso 
wanie członków partii zagad- 
nieniami produkcyjnymi. 
Przebieg jednoczenia orga- 
nizacji — powiedział na za- 
kończenie przy pożegnaniu 
tow. Strzelecki — wskazuje, 
że robotnicy Zagłębia zdają 
sobie doskonale sprawe ze 
znaczenia swej nowej partii, 
partii typu Jleninowskiego i 


ze swojej w niej roli. 


Pezneń wybrał nowe wladze 
komitetów PZPR 


W Poznaniu ukonstytuował 
się Komitet Wojewódzki 


PZPR. Na sekretarza Komite | 


tu Wojewódzkiego wybrano 
; jednomyślnie tow. Marianı 
Minora, na II-go sekretarza 
— tow. Bronisława Włodka. 
, Ponadto wybrano skład Egze 
kutywy KW — w osobach 
tow. Minora Mariana, Włod- 
ka Bronisława, Rydalskiego 
Czesława, Bartczaka Czesła- 
wa, Mrozka Józefa, Kuryłowi 
cza Bolesława, Puczmana Jė- 
rzego, Hetmańską Wiktorię, 
Froleniek Donata, Patrzałka 
Eugeniusza, Stornala Andrze- 
ja, Ładosza Faustyna, Młote- 
ckiego Władysława i Matyni 
Józefa. - 


nn 
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Fabryka metalowa 
niewski' w Krakowie jest już 
po swoim poważnym kryzysie. 
Kryzys ten narastał przez diu- 
gi okres czasu i wpływał ujem- 
nie na wydajność pracy robot- 
ników, ich samopoczucie i zdel- 
ności wytwórcze calej fabryki. 

Zaczęło się od niezrozumie- 
nia przez organizację partyjną 
niektórych podstawowych za- 
gadnień produkcyjnych. Po- 
czątki były dobre: po wyzwo- 
leniu pracownicy fabryki „wła- 
snym przemysłem“ skompleto- 
wali maszyny, wyremontowali 
hale, uporządkowali teren. Ale 
gdy rozpoczęto normalną pro- 
dukcję, wyłoniły się problemy, 
których nie potrafiono rozwią- 
zać w porę. 

Normy — 
każdy po swojemu 

A więc po pierwsze — Sspra- 
wa norm. 

„Zieleniewski“ posiada kil- 
ka oddziałów produkcyjnych: 
odlewnię, oddział mostów i 
aparatury chiemlcznej, mecha- 


niczny itd. W każdym takim 
oddziale powstały, samorzut- 
nie jakby, biura fabrykacji, 


które zajmowały się określa- 
niem norm. Centralnego biura 


nie było i nie starano się jego 


zarganizować. 

W rezultacie kierownicy po- 
szczególnych biur, tzw. taryfi- 
katorzy, często ulegali namo- 
wom niektórych nieuświado- 
mionych robotników i ustana- 
wiali normy na bardzo niskim 
poziomie. Zdarzało się nawet 
że istniejące już normy po pe- 
wnym czasie jeszcze obniżano... 
Norma stawała się więc fikcją, 
a dla robotnika wykonanie jej 
w 500% było fraszką. 

Jeden tylko oddział uchronił 


się od tej „choroby niskich 
norm“, Była to odlewnia, w 
której zachowano stare, je- 


szcze austriackie normy, rów- 
nież dość niskie ,ale nie w ta- 
kim stopniu, jak np. w oddzia- 
le mechanicznym. 

W fabryce wytworzyła się 
taka sytuacja, że ciężko pracu- 
jący robotnik odlewni, wyko- 
nując 130%, normy, zarabiał o 
wiele mniej od robotnika od- 
działu mechanicznego, wyra- 
| biającego 450 — 500%» „swojej“ 
normy. 

„Stwórzcie prawdziwe nor- 
i my! Dajcie równy start wszyst 


kim!* — rozlegały się coraz 
i częściej głosy. 
Jednakże ówczesny aktyw 


partyjny znów poszedł po linii 


malele- | 


lwi w pracy robotnicy 
| niewskiego“ 


W 39 powiatach i 8 mias- 
tach wydzielonych woj. poz- 
nańskiego odbyły się posiedze 
ria Komitetów  Partyjnych, 
na których ukonstytuowały 
się miejskie i powiatowe wła- 
dze PZPR. 

I-szym sekretarzem Korri- 
tetu Miejskiego PZPR w Po- 
znaniu wybrany zostęt tow. 
Favstyn Ładosz, H-gim sek- 
ieiarzem tow. Zygmunt Woj- 
aiw ti. 

% ciw 27 i 28 bm. ukon- 
stytuowały się Komitety 

Gminne PZPR. 
| W pełnym toku są wyhery 

do władz kół fabrvcznych. 
gromadzkich, zakładowych i 


[o 


terenowych PZPR. 


Wyższe normy — więk 


wyższe 


czenie się kół partyjnych PZPR 
zagłębiu Sląsko-Dauhrowskim 


głębiu Śląsko - Dąbrowskim, | 


.= 
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dla nowego słuchacza 


Dexlorucju Związku Eomyoszyłorów Pelskich 


Ww Warszawie odbvło się IV 
po wojnie waine zgromadzenie 
Zw. Kompozytorów Polskich, 


W wyniku obrad muzycy u-. 


chwalili deklarację, w której: pyycą swoją przy odbudowie „£ 


m. in. czytamy: 


słuchacza, wmikniecie 
potrzeby. wzbudzenie jego zain- 
teresowań muzycznych i wycho- 
wanie go w tej dziedzinie, 
Środkiem do wypełnienia tych 


które przy zachowaniu najwyż- 
szego poziomu artystycznego 
mogłyby być zrozumiane i od- 
czute 


dzieł, które. nawiązując do tra- 
dycji polskiej 


Głównym zadaniem kom:pozY-; odcinku muzycznym. 
torów jest dotarcie do nowego| 


w jego! A 
i ją. że elifaryzm. 


i twórczości artystvemełj, isk 1 w 


zadań ma Być stworzenie dzieł, Ki 


przez nowego słuchacza, 
robotnika i chłopa polskiego, —| wprowadzenie dn szkół ozólno 


muzyki naroda- 


wać z najnowszych zdobyczy 


| techniki kompozytorskiej. 


Kompozytorzy polscy prazną 
świadomie i aktywnie pomóc 


przebudowie kultury polskiej na 


Kompozytorzy polscy rozumie- 
zarówno w 


organizacji ich zwiazku. jest już 
w naszej rzeczywistości przeżyt= 


W trosce o poziom przysziego 
| odbiorcy muzvki w Polsce Lu- 
|eowej kompnzytorzy polscy jak 
| najusi!niej starat sie beda © 


kształcących obowiązkowego WY 
chowania muzycznego młodzie 


wej, nie będą mimo to rezygno-|l ży. 


Wszólpracownie 


NS ANNC: ROZSZ BIE 


„sadzinówek” 


(r: SDE ye: 


staję przed sadem 


W pierwszrch dniach stycznia 
1949 r. rezpocznie się przed Są- 
dem Okręgowym w Warszawie 
proces 11 b. współpracowników 
warszawskiej prasy ckupacyj- 
nej, wydawanej przez Niemców 
w języku polskim. W precesie 
tym zeznawać będzie ponad 50 
świadków. 

Na ławie oskarżonych zasią- 
dą: Józef Sierzputowski, Alfred 
Szklarski, Władysław Leśniew- 
ski, Czesław Pudłowski, Tade- 
us2 Trepanowski, Mieczysław 
Kwiatkowski, Kazimierz Anrn- 
stowski, Jan Wolski, Ludwik 
Ziemkiewicz, Kazimierz Mann i 
Tomasz Pągowski. 

Zarzuca się im. że w czasie 
okupacji od jesieni 1939 reku, 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


W marcu rozpoczęło sie prze- 
łamywanie tego stanu rzeczy. 
Z inicjatywy dyrektora naczel- 
nego fabryki taw. Iwancywa 
zorganizowano Centralne Biu- 
ro Fabrykacji, likwidując 
wszystkie dotychczasowe işt- 
niejące na oddziałach, Zmobi- 
lizowano najlepszych kalkula- 
torów i ustanowiono nowe nor- 
my — stałe dla poszczególnych 
fabryk „Zieleniewskiego. Wy- 
ciągi ze starych norm, do- 
świadczenie dwuletniej pracy, 
sprawiedliwe i obiektywne po- 
dejście do możliwości produk- 
cyjnych robotników fabryki 
dały w efekcie bardziej prawi- 
dłowe i słuszne normy oraz 
dokumentacje ich. Unornmowa- 
no również system płacy. 

Dzięki temu sytuacja dojrza- 
ła do wprowadzenia współza- 
wodnictwa pracy, którego do- 
tychcząs u „Zieleniewskiego” 
lnie było. W sierpniu ¿głosili 
'się do Komitetu Współzawod- 
nictwa pierwsi robotnicy z ot- 
działu obróbki metalu. Za ni- 
mi poszła olbrzymia większość 
pracowników _ „Zieleniewskie- 
| Wprowadzenie wyścigu pra- 
‘cy oraz tzw. baz zapoczątkowa- 
ło okres wzmożenia wydajno- 
ści, większej dyscypliny ł licz- 
nych usprawnień robotniczych. 
i Zaczęto myślęć o traaspor- 
cie miedzyoddziałowym, który 
ułatwiłby robotnikom  właści- 
wą i szybką pracę przy war- 
sztacie oraz zlikwidowałby po- 
EB związane z czekaniem na 
różne części i przyrządy; po- 
|starano się o lepsze narzędzia 
,l'większą ich ilość, wprowadzo- 
no kilka cennych ulepszeń 
technicznych (przyrząd do ob- 
róbki rur żebrowyeh — tow. 
i Lewiński itd.) — jednym sło- 
wem robotnik sam zatroszczył 
„się o to, aby pracować wydat- 
niej i lepiej. 

To przebudzenie się robotni- 
ków  „Zieleniewskiego”* było 
bezsprzecznie skutkiem wpro- 
wadzenia nowych, bardziej 
słusznych, norm i współzawod- 
nictwa pracy. Podczas gdy 
przed dwoma miesiącami war- 
|tość produkcji wynosiła 20 mi- 
ilionów zł, to obecnie sięga ô- 
na już 40 milionów zł. Hość 
i nieobecnych zmniejszyła się ze 
|100 osób dziennie na 20, przy 
| globalnym stanie załogi 
!1.200 pracowników. 

i Tylko dzięki temu przełomo- 
„Ziele- 
wykonać 


mogli 


j najmniejszego oporu: „Jeśli ró- (roczny plan 11 grudnia, tj. na 


| w odlewni"... 


wny start, to obniżymy normy |4 dni przed przyjetym  zobo- 


wiązaniem kongresowym! Do 


Tak było do lutego 1948 e. końca br, mieli oni dać ponad 


aż do dnia 1 sierpnia 1944 r m 
nawet do stycznia 1945 r. brali 
udział 
pism niemieckich w jezyku peł= 
skim, a mianowicie: dziennika 
„Nowy Kurier Warszawski”, ty 
godnika „i dni”, miesięczników 
„Fela“ | „Cn miesiąc powieść” 
oraz w prowadzeniu niemiecktej 


w redagowaniu czasa- 


agencji prasowej. 


Wydawnictwa te byłr środa 
kiem zmierzającym do złamania 
postawy moralnej i ducha epc= 
ru wobec okupanta. Oskarżeni 
zamieszczali w wymienionych 
czasopismach swoje publikacje 
i prace Uterarkie, Inb wrkonya 
wali funkcje redaktorów tech- 
nicznych. Í 


L 


sza wydajność — 


plan 250 ton gotowych wyro- 
bów ze stali i żeliwa. 
Z 12 na 20 tysięcy 

Roboinicy naocznie pizeko- 
nali się, że można osiągnąć du- 
żo większe zarobki przy nor- 
mach bardziej słusznych, wyż- 
szych i przy wprowadzeniu 
współzawodnictwa pracy, niż 
przy normach fikcyjnych, ni- 
skich i nierealnych. 

Średnie zarobki podniosły 
się o 50 do 60%. Dawniej do- 
bry robotnik (tow. tow. Pater, 
Syrowy i in.) zarabiał 11 — 12 
tys. zł. miesięcznie, obecnie zaś 
20 — 22 tysiące. 


Czy ustanowione 
|normy winny pozostać już w 
fabryce niezmienione? Bez- 
wątpienia — nie, Należy się 
starać o doprowadzenie norm 
technicznych do możliwie naj- 
lepszego poziomu przy  istnie- 
jących warunkach w  Zakłaą- 


dzie. 
Oznacza to: 
1) nieustanne poprawianie 


tych warunków w sensie trans- 
portu wewnętrznego i dostar- 
czanie na czas przyrządów i 
materiałów pomocniczych; 

2) usprawnienia techniczne i 
lepszą organizację pracy; 

3) konserwację i dbałość o 
maszyny; 

4; rezwój współzawodnictwa 
pracy we wszystkich jego od- 
mianach. 

W rezultacie da to większą 
wydajność, a co za tym idzie— 
wzrost zarobków robotniczych. 

Wtedy , przy uregulowaniu 
norm i wprowadzeniu nowego 
systemu płac znikną najróż- 
norodniejszego rodzaju nadu- 
życia, które często mialy miej- 


sce w fabryce. 
Dla przykładu: tokarz, tow. 
Gałązka, osiągnął piękne re- 


obecnie 


Każde łożysko przed epuszczeniem fabryki jest dokładnie bs- 
dane x 


zuytaty przy warsztacie i zaro- 
bił w ciągu jędnego miesiąca 
(około 50 tys. zł. Nie „zauwa= 

żono” tylko. Że pracował on Z 
pomocnikian i tylko dzięki ie- 
go wytężonej pracy poirafil 
wykazać się taką, a nie inną 
wydajnością. Pomocnik otrzy= 
mał do wyplaty... 9 tysięcy zlo- 
tych, i 
| Drugi przykład: jedsn z ror 
botników pokryjomu  pozogtał 
na drugą zmianę przy swoim 
warsztacie, popraeował kilka 
godzin i w rezultacie podał wy- 
konanię 220% normy w ter- 
minie normalnego roboczego 
| dnia... 

Takich i wielu podobnych 
niedociągnięć nie będzie u „Zie= 
leniewskiego' z chwilą wpro= 
wadzenia nowych, jeszcze re= 
alniejszych, norm i nóweza Sy- 
stemu płacy. 

Trzeba zmobilizować 
wszystkie siły 

W fabryce istnieje około 150 
Komisji Kaikulatorskich, a każ 
da z nich ma do opracowania 
ad 200 do 1.000 części. Jest to 
żmudrna robota, do której nie= 
zbędni są dobrzy fachowey 1 
dobra woja. Dlatego winny 
być zorganizowane kursy dla 
członków Komisji i kalkulatom 
„rów. 

Aby praca poszla „palną pam 
rą“, należy również usprawnić 
zaopatrzenie (węgiel retorto= 
wy do kopiowania), załatwić z 
Dyrekcją PKP sprawę zmiany, 
rozkładu jazdy pociągów dos 
jazdowych z Wieliczki, Bochs 
ni, Krzeszowic itd, nraz wciąg= 
nąć do tych prac cały aktyw, 
partyjny i Radę Załogową. 

Będzie wtedy więcej mastów, 
więcej aparatury chemicznej, 
więcej kotłów i maszyn. 

T. BAPOCIŃSK? 


s 


o 


po lewaniach — kio 


Stocznia gdań_ka 


`W kadłubowni panuje tak 
mieopisany hałas, że przybysz 
przez dłuższą chwilę stoi ogłu- 
szony. Rozłożone po olbrzy - 
miej hali elementy wielkiego 
cielska statku sprawiają duże 
wrażenie. Tryskają snopy is - 
kier, syczą aparaty acetyleno 
we, stukają młoty. 

— To jest tylnica — krzy- 
czy mi do ucha mój cicerone 
— gdyż normalna rozmowa w 
tych warunkach jest czymś zu 
pełnie niemożliwym, — tu do 
tego otworu „przyjdzie“ ru - 
ba. 

Olbrzymi kawał stali z otwo 
rem po środku podlega właś - 
nie szczegółowej obróbce. Już 
wkrótce porwany przez wędru 
jący u sklepienia hali dźwig 
wyjdzie on na Światło dzienne 
i zostanie wmontowany na 
właściwe miejsce w rufie nowe 


go rudowęglowca. Za nim po- również w stadium kcenztruk- | wszystkie części statku, a te | 
wędrują inne elementy, praco | Cji na pobiiskiej stoczni Nr 2. | muszą być gotowe 


wicie i szczegółowo obrobicne 
blachy poszycia kadłuba, któ- 


re teraz „szyją“ aparaty nitu- | dowęglowcach dobiegła 


jące. Po wygiętych przez poteż 
ne walce stalowych blachach 
krzątają się robotnicy. Nie ma 
czasu na rozmowy. Stocznia 


— to wielki organizm, który: 


tylko wtedy pracuje dobrze, je 
ŝli wszystkie jego kółka, są na . 
leżycie zgrane. Nie można się! 
spóźniać, bo na wykonaną 
część czeka następny dział, na 
kadłubownię czekają monta - 
żowcy, na nich znów nitowni - 
cy. 


Trybuna Ludu 


Nr 13 


przekroczyła plan 
ny maszynowe, terkocą młoty 


idzie szybko i sprawnie. Z każ 
dą minutą nowy rudowęglo - 
wiec otrzymuje kilka nowych 
nitów — kilka nowych „guzi- 
ków“ swego stalowego garni- 
turu. Część dzicbowa jest już 
| niemal gotowa, rufa tylko jesz 
cze ukazuje mroczne, rozjaś - 
iniane jedynie snopami iskier, 
| wnętrze statku. 

Opodal na pochylni, z któ- 
rej przed kilkoma tygodniami 
spłynął na wodę pierwszy wy 
konany w kraju rudowęglo- 
wiec. czerni się długa 


brata „Sołdka” i „Jedności“. 
Piąty i szósty znajdują się | 


A teraz lewanty 
Na traserni praca przy ru- 


pneumatyczne. Dostarczone zl dłubownia i montażowcy, 
kadłubowni wykroje blach pa- |traserni — jedynej 
sują „jak ulał“, toteż robota | hal stoczniowych, kórej ciszę 


linia dowęglowców 
stępki — kręgosłupa i pierw-| wprawdzie dopiero za kilka | 
szego elementu montażowego | miesięcy, ale musimy wszyst- 
każdego statku — czwartego | ko przygotować grubo wcześ - 


już na deskach bardziej, lub mniej 


dawno końca. Drewniane for- 
my profilów poszycia statku 
ma teraz w swych rękach ka - 
w 
chyba z 


mąci jedynie od czasu do cza- 
su niegłośny stosunkowo stuk 
młotka, czy zgrzyt piły — ru- 
dowęglowce poszły już w za- 
pomnienie. Od kilku tygodni 
całą ekipę zaprząta zagadnie - 
nie „łewantów* —— statków o 
dwukrotnie prawie większej 
wyporności ed „rudych“. 
Tow. Sołdek uśmiecha się: 
— Cztery i pół tysiąca ton 
—- to nie byle co, porządnie 
trzeba się naklęczeć nad tą ro 
botą. Budowa serii sześciu ru- 
skończy się 


niej. Według 
przygotowuje 


naszych form 
się przecież 


przy rozpo 
czynaniu montażu. 
Klęcząc, traserzy zaznaczają 


Gi kroju 


10.060 ofiar hitleryzmu 
ekshumowano w Często- 
chowie 
W ciągu czterech prawie ty- 
godni ekshumowano w Często- 
cnowie. na sucelihie szczątki o= 
koło 7.360 jeńców radzieckich. 
Zwłoki te przewieziono samocho | 
dami ciężarowymi na cmentarz | 


„radziecki na Kułach, gdzie spocz | 


'ną one w żołnierskich mogiiach. 


Rodzi się brat | 
„Sołdka” i „Jedności“ | 
Obok kadłubowni zza drew- 

nianych rusztowań wyrasta z 
dnia na dzień coraz wyraźniej 
sza sylwetka statku. Rodzi się 
nowy brat „Sołdka* i „Jedno3 
ci Robotniczej”. We wnętrzu 
jego cielska idzie robota na 
całego. Jarzy się koks w piecy 
kach nitowniezych, jak karabi 


ODROWIEDZI 
VDOEDZWK CZA 


Michałowski Zdztstaw, „Rol- 
nik 7 ha“, — Nie skorzystamy. 

Widz. Gdańsk — Oliwa, — 
Zbyt późno otrzymaliśmy. Nie 
wykorzystamy 

„Cerber“, Cżarów. — List 
Wasz przesłaliśmy do Inspek- 
tora Pracy z prośbą o interwen 


cję. 
Stanislaw Smeczyk, Warsza- | 
wa. — List przesłaliśmy do Za | 


rządu „Społem. 

Maria Płaszczak, Włochy. — 
Jak wykazało dochodzenie prze 
prowadsone przez Urzad Wo- 
jewódzki, mieszkoniś przy ul. 
Zbocze 11. m. 2 nie przysługu- 
je Wam. ponińeważ korzystały- 
ście z niego tylko dorywczo w 
celu ułatwienia sobie prowa - 
dzenia nielegalnego handlu. 
Stałym Waszym miejscem za- 
mieszkania jest ' Platerowo, 
gdzie macie rodzinę i gdzie 
przewiażnie przebywacie. 

jerzy Awencki, Rembertów. 
— Wydział Samorządowy U- 
rzędu Wojewódzkiego Warszaw 
skiego wyjaśnia. iż złożyliście 
tylko jedno (a nie jak piszecie 
— pięć) podanie o przydziele- 
ie mieszkania w Remberto - 
wie. Jednocześnie Starostwo Po 
wiatowe Warszawskie wydało 
Zarządowi Miejskiemu w Rem- 
bertowie polecenie bezwłoczne 
go rozpatrzenia podania i przy 
dzielenia Wam lokalu mieszka 
niowego w trybie art. 25 lit. a 
dekretu z dn. 21.12.45 r o publ. 
gospodarce lokalami i kontroli 
najmu. 

Henryk Burak. Poznań. 
Odpis Waszego listu przesła- 
liśmy do redakcji „Trybuny 
Wolności“ i do działu kolporta- 
żu. Mamy nadzieję, że tym ra- 
rem sprawa zostanie załatwio- 
na, 

Olszyna - Wiśniewski, War- 
szawa. — Departament Perso- 
nalny MON zawiadomił nas, iż 
sprawa Wasza zostanie w naj- 
bliższym czasie załatwiona. 

Nr Leg. 208904, Warszawa. — 
Zwróćcie się do ZAMP, którego 
na pewno jesteście członkiem, 
ponieważ organizacja ta ma o- 
bowiązek załatwiania tego ro- 
dzaju spraw. 

Stanisław Begdan. Piaseczno 
1 Czesław Wichrowski, Warsza 
wa. — Nie wykorzystamy, po- 
nieważ wcześniej zwróciliście się 
do redakcji innego pisma, które 
zamieściło odpowiednie wzmian 


kd, 


| gólnie 


Komitet Opieki nad Grobami 
Bohaterów przy Polskim Związ 
ku Zachodnim. który przeprowa 
dza ekshumację, przystąpił 
przed kilu dniami do ekshuma 
cji zwiok około 2.000 osób spo- 
śród ludneści cywilnej Często- 
chowy, które pormordowane zo- 
staly przez siepaczy hitlerow- 
skich. Śmiertelne szczątki tych 
osób spoczywają w dwóch wiel- 
kich mogiłach, znajdujących się 
także na cmentarzysku na Kuce 
linie. Prace ekshumacyjne po- 
trwają jeszcze kilkanaście dni. 


Za 9 mil. zł. rozdano 
dzieciom tranu 
Ubezpieczalnie Społeczne roz- 
prowadziły za pośrednictwem 
własnych aptek 140 ton tranu, 
wypłacając na ten cel wraz z 
subwencjami udzielonymi szko- 
łom i instytucjom, prowadzą- 
cym własną akcję tranową 9 mi 

lionów złotych. 


Górnicy obejmują patronat 
nad Domem Marynarza 
w Gdyni 


W porozumieniu z Wydziałem 
Organizacyjnym KCZZ ustalo- 
no, że patronat nad Domem Ma- 


jrynarza w Gdyni obejmie Zwią- 


zek Zawodowy Górników. 

Domy Marynarza są piacówka 
mi powołanymi do roztaczania 
opieki nad marynarzami, prze- 
bywającymi czasewo na lądzie 
w oczekiwaniu na zatrudnienie 
na statku. Instytucja ta zapew- 
nia marynarzom możność korzy 
stania, za skromną opłata, z ho- 
telu, stołówki oraz świetlicy. 

Uroczystość otwarcia Domu 
Marynarza w Gdyni, w nowym 
obszernym lokalu przy ul. Czeł- 
gistów 1, ma się odbyć dnia 9 
stycznia 1949 r. 


220 stypendystów kształci 
Narodowy Bank Polski 
Ze względu na brak facho- 

wych sił bankowych, Narodowy 

Bank Polski jako jedna z 

pierwszych polskich instytucji 

bankowych — ustanowił 220 sty 
pendiów dia młodzieży akade- 
mickiej, która po ukończeniu 
studiów prawno - ekonomicz- 
nych lub handlowych ma zamiar 
specjalizować się w zagadnie- 


Nad morze- 


niach bankowych Í pracować w 
oddziałach NBP. 

Praktykę w oddziałach NBP 
rozpoczynają stypendyści jedno 
cześnie ze studiami. Pracują 
jednak tylko cztery godziny 
dziennie pod okiem przydzieło- 
nych im opiekunów, najłepszych 
specjalistów. (Ek) 

PIERwsza fabryczna przychod- 
nia dentystyczna 

Przy Zakładach „Stomil“ 
Starołęce w Poznaniu urucho 
miona została pierwsza w Pol- 
sce fabryczna przychodnia den- 
tystyczna przeznaczona dla dzie- 
ci pracowników i robotników 
zatrudnionych w Zakładach. 

Kompletne wyposażenie w 
sprzęt dentystyczny przydzielił 
wydział zdrowia Urzędu Woje- 
wódzkiego w Poznaniu. 


12-letni chłopiec zapobiegł 
katastrofie 

Dwunastoletni chłopiec Ger- 
hard Bania idąc wzdłuż toru ko- 
lejowego na szlaku Gutkowo — 
Dobre Miasto nauważył leżące 
wpoprzek toru, zwalone przez 
burzę drzewo. W tym samvm 
czasie nadchodził pociąg Nr 222. 
Chłopiec, zdając sobie sprawę z 
grożacego niebezpieczeństwa, 
dał znak, aby zatrzymano po- 
ciąg. Dzięki jego przytomności 
umysłu uniknięto katastrofy ko 
lejowej, która mogła mieć po- 
ważne skutki, 

Minister Komunikacii inż. Ra 
bansayski przyznał: Gerhardowi 
Bani 20009 zł nagrody oraz sty- 
pendium szkolne w wysokości 
1.500 zł miesięcznie do czasu u- 
kończenia szkoły powszechnej. 


Spółdzielnie wrocławskie 
meldużą o wypełnieniu 
zobowiązań 


Spółdzielnie wrocławskie, idąc 
za orzykładem zospołów robot- 
niczych z całego kraju — pod- 
jełv szereg zobowinzań dla ucz- 
czenia Konsresu Ziednoczenio- 
wego. Obecnie meldują o ich wy 
konaniu. ń 

Tak więc Powszechna Spół- 
dzielnia Spożywców we.Wrocła- 
wiu otworzyła 2% nowe sklepy 
oraz zwiekszyła dzienny wypiek 
chleba do 5 ton. a bułek do 
15.000 sztuk. Centrala Rolnicza 
„Samopomoc Chłonska* wykona 
ła na dzień 31 grudnia — 130 
proc. produkcji. 2 

Wrocławska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa. która plan rocz- 
ny wypełniła na 1 srudnia. od- 
daiac 250 mieszkań dla świata 
pracy — obecnie, w ramach czy 
nu przedkonsresowego, wykona 
ła dodatkowe roboty. 


na NAIŻY ... 


Wykorzysiumy łersny 
Międzyzdrejów 


Utarło się tak, że nadmorskie 
miejscowości wypoczynkowe wy 
korzystuje się głównie w okre- 
sie letnim; zimą natomiast wcza 
sowiczów kierowano wyłącznie 
w góry. Na skutek tego nadmor 
skie wczasowiska byży prawie 9 
miesięcy niewykorzystane; odbi- 
jało się to niekorzystnie na sy- 
tuacji gospodarczej tych miej- 
scowości, a równocześnie unie- 
możliwiało rozwinięcie na szero 
lka skalę akcji wczasowej. 

Od Nowego Roku nastąpi zmia 
na: masze kąpieliska nadmor- 
| skie będą wykorzystywane rów 
|nież w okresie zimowym. Szcze 


wczasowisk — Międzyzdrojów. 

W miejscowości tej, która po- 
łożona jest u stóp najwyższych 
wzniesień naszego wybrzeża — 
temperatura przez cały rok jest 
wyjątkowo wysoka: oprócz sty- 
cznia i lutego utrzymuje się tu 
temneratura powyżej zera stop- 
ni Celsjusza. Duża jest również 
ilość dni słonecznych, a górzy- 
sta okolica Międzyzdrojów do- 
starcza zimą doskonałych tere- 
nów narciarskich. 

Zdecydowano więc, że Między 
zdroje będą wykorzystane dla 
wczasów prawie że przez cały 
rok. Pierwszy ich sezon narciar 


dotyczy to perły naszych | ski już się rozpoczyna. 


wygięte Hnie. Na olbrzymiej, 
lśniącej posadzce rodzi się wi 
zja nowego statku. 


Plan poważnie przekroczono 
Trudno jest określić, o tle| 
procent Stocznia Gdańska prze 


kroczyła plan roczny wykona- | 


— lewanły 
ie? 


wiach rykną potężne maszyny, 
śruby wzburzą spokojną wodę 
kanału, i pierwsze zbudowane 
w kraju polskie statki ruszą w 
świat. Za nimi pójdą inne, po 
rudowęglowcach —  lewanty, 
po lewantach — ho! ho! Kto 
wie? Stocznia Gdańska ma du- 
że możliwości i budowa jed- 


I 
ł 


bowiem rodzaj tej produkcji. 
Z jednej strony, budowa no - 
wych jednostek, z drugiej — 
remont bardziej lub mniej u- 
szkodzonych starych, pozosta- 
jących w „regularnej służbie“. 
O ile pierwsze zagadnienie da 
się jako tako ująć procentowo, 
= tyle drugie jest raczej wyni 
| kiem przypadku, który może 
|być wprawdzie brany pod u- 
| wagę w planowaniu pracy, ni- 
jgdy jednak nia da się określić 
dokładnie. 

Przekroczenie planu, nie ule 
go, najmniejszej wątpliwości. 
Plancwano spuścić na wodę je 
den rudowęglowiec, spuszczo - 
|ne zostały dwa, planowano roz 
| począć montaż pozostałych z 
|począiziem przyszłego roku, 
|t ymezasem dziś w czterech do 
kach trwają nieprzerwane pra 
, ce. 

Jakież okoliczności złożyły 
sie na tc, że uzyskano takie 
jsukcesy? Opinia wszystkich, 
,pecząwszy ad przedstowiciali 


$ 
„zakładową, do zwykłych rebot 
rE jest zgoda: 

| — Wysokie uświadómienie 
i całej załogi stoczni, współza - 
wodnictwo pracy oraz stała ini 
cjatywa Partii, dopingująca do 
nowych osiągnięć — oto czyn- 


x“ ' niki, które pozwoliły nam wy- 


|l þić się na czołowe miejsce 
E A 
,wśród zakładów przemysło - 


| wych Wybrzeża pod względem 

j wykonania planu, 

| „Czyn Kongresowy', który 
Stocznia Gdańska podjęła w 

į pierwszych dniach po apelu Za 


brze, był jej wspaniałym te-' 


| gorecznym  finiszem. Dzięki 
zgodnej postawie robotników, 
którzy dołożyli wszelkich sta- 
rań, aby właściwie uczcić dzień 
zjednoczenia polskiego ruchu 
robotniczego, wodswano przed 
termniowo drugi rudowęglo- 
wiec, wyremontowano zatopio 
ny przez Niemców dok pływa- 
,jacy, oddano do użytku szereg 
| mieszkań robotniczych. 
* 

Na kanale stoczni stoją o- 
bek siebie dwa potężne pokry 
te czerwoną minią cielska 
„Sołdka”* i „Jedności Rebctni 
czej“. Już niedługo w ich trze- 


Cukrownia w Opslu 
Lubelskim zwycięża 
we wsnółzawodnictwie 


Spośród cukrowni, podległych 
Lubelskiemu Zjednoczeniu Prze 
mysłu Cukrowniczego, na pier- 
wsze miejsce we współzawod- 
nictwie wysuneła się cukrownia 
w Opolu Lubelskim, która za- 
kończyła prace o 11 i pół dnia 
przed wyznaczonym terminem, 
uzyskując 213 punktów. 

Porównując osiągnięcia współ 
zawodnictwa w bieżącym roku 
z rokiem ubiegłym, należy pod- 
kreślić zwiększony wysiłek ro- 
botników. W 1947 r. cukrownia 
Garbów, która zdobyła sztandar 
przechodni okręgu, uzyskała tyl 
ko 126 punktów. 

—0—— 


Molejarze luhelscy 
zwieksza 
wydejność priecy 


W Dyrekcji Okręgowej PKP 
w Lublinie odbyła się narada 
produkcyjna z udziałem przed- 
stawicieli poszczególnych wy- 
działów dyrekcji i delegatów 
związku zawodowego kolejarzy. 

W czasie obrad -stwierczono, 
że prace zaplanowane na gru- 
dzień, zostały wykonane przed- 
terminowo dzieli stale wzrasta 
jącej akcji współzawodnictwa. 
Przedstawiciele poszczególnych 
wydziałów zgłosili na styczeń 
dalsze zwiększenie wydajności 
pracy. 

W akcji współzawodnictwa 
wyróżnili sie przodownicy pra- 
cy: w wydziale ruchu — M. 
Ostejadio, W wydziale mechani- 
cznym — S. Kostarz, w wydzia- 
le zasobów — M. Sołtyk, w e- 
lektrycznym — A. Misztal, w 
wąskotorowym — B. Papiński, 


Partii, poprzez dyrekcję, radę | 


nostki o wyporności kilku- 
nastu tysięcy ton jest tu zu- 
pełnie możliwa. 

Polska staje się krajem mor 
skim. Tacy jak Sołdek, Bladow 
ski, Górski przoedownicy 
pracy Stoezni Gdańskiej mają 


I 
nia produkcji. Specyficzny jest | 


Krajowa odprawa działaczy 
Stronnictwa Ludowego 


Dnia % grudnia rb. w gme- 
chu NKW SL odbyla się odpra 
wa administracyjno - samorzą 
dowa kierowników wojewódz- 
kich zarządów. Odprawie prze 
wodniczył prezes Stronnictwa 
— Wincenty Baranowski, 


Referat ideowo - polityczny 
pt.: „O sytuacji międzynarodo- 
wej i krajowej" wygłosił ob. 
Stefan Kilian. 

W ożywionej dyskusji głos za 
bierali członkowie Rady: dr 
Starościak. dyr. Sobolski i kie- 
rownicy Wydziałów. Po złoże- 
niu sprawozdań z pracy tereno 
wej wytyczne planu pracy na 
I-szy kwartał 1949 r. omówił 
kierownik Wydziału Admini- 
stracyjno Samorządowego 
NKW SL ob. Jan Szkop. 

Tegoż samego dnia w lokalu 
NKW SL odbyła się odprawa 
kierowników wojewódzkich wy 


w tej wielkiej przemianie swo | działów ekonomiczno - roinych 


je niezaprzeczalne zasługi. 
KRZYSZTOF STRZELECKI 


Spari 


z udziałem ministra Rolnictwa 
i Reform Rolnych ob Dąb-Ko- 
cioła. 


Tematem ebrad było zagadnie 
nie spółdzielczości prođukeyj 
nej, 


W czasie odprawy kierowni- 
cy złożyli również sprawozdania 
z akcji wyborów do włada 
ZSCh i tworzenia komitetów 
członkowskich przy gminnych 
spółdzielniach „Samopomoc 
Chłopska". 

—— 


Konulnia „Wicierła” 


wykonała plan 

WAŁBRZYCH, (PAP) — W 
dniu 28 bm. kopalnia „Vieto- 
ria“ jako drugą z kopalń Dolno 
śląskiego Zjednoczenia Przemy 
słu Węglowego wykonała zgod- 
nie z zobowiązaniem plan rocz 
ny wydobycia. 

Do dnia 31: bm. Kopalnia o- 
siągnie 6 tys. ton węgla ponad 
plan. 


kujlepsi piesciarze polscy 
w klasyśikucji kpt związkowego PZB 


Na ostatnim zebraniu Pol- 
skiego Związku  Bokserskiego, 


dobrą lokatę. Nie wiadomo dla- 
czego nie został sklasyfikowa- 


kpt. sportowy Derda przedsta- |ny Pomorzanin Wikliński. 


wił zebranym listę klasyfikacyj 


W. średnia: 1. Kolczyński (W), 


ną 10 najlepszych pięściarzy pol 2, Nowara (Śl), 3, Pisarski (Ł), 


skich w  poszczegójnych 
i gach. 


wa-i4. Kwiatkowski 


(Gd), 5. Trze- 


sowski (Ł), 6. Taborek (Ł), 7. 


Lista ta przedstawia się na- | Rapacz (Kr), 8. Matuła (Kr), 9. 


stępująco: 

W. musza: 1 Kaspercza 
(P), 2. Liedtke (P), 3. Gumow- 
ski (Śl), 4. Patora (W), 5. Ró- 
iżycki (ż), 6. Karzier (£), 7. Pi- 
woński (Pom., 8. Kołodyński 
|(Lub.), 9, Faska (Wr), 10. Gó- 
rawski (SI). 

Można mieć pewne zastrze- 
żedie co do lokaty Kaspercza- 
ka przed Liedtkiem, który w 
tej chwili jest wyraźnie lepszy 
od swego rywala. Niesklasyfi- 
kowany został łodzianin Sta- 
siak, który jednak ostatnio wal 
czył i uzyskał remis z Kargie- 
rem. 

W. kogucia: 1. Grzywocz (Śl), 
2. Brzóska (£), 3. Tyczyński 
(W), 4. Czarnecki (Ł), 5. Gignal 
(Gd), 6. Czajkowski (Wn), «i 
iRiein (Gd), 8. Baran (Lub.), 9. 
Ciubka (P), 10) Jóźwiak (Pom.). 
1 W. piórkowa: 1. Antkiewicz 
(Gd. 2. Bazatnik (ŚD, 3. Kru- 
ża (Pom), 4 Matloch (Śl), 5. Go- 
łyński (Gd), 6. Sieradzan (W), 
7. Choina (Lub.), 8. Sobkowiak 
I(w), 9. Możdżyński (Szczecin), 
10. Rudner (ŚL). 8 

W. lekka: 1. Rodak (SI), 2. 
Czortek (W), 3. Kudłacik (Gd), 
4. Baranowski (Pom.), 5. Komu- 


| 


| 
a 


Chychla 


da (W), 6. Bibrzycki (Śl), 7. Mar 
ciniak (Lub), 8. Szczepan (Wr), 
9, Piotrowski Pom., 10. Rataj- 
czak (P). 

Komuda jest ulokowany zbyt 
daleko. Zasługuje on na trze- 
cie lub czwarte miejsce. 


W. półśrednia: |. Chychła zbiórce na Fundusz Olimpijski. ja] 
(Gdy, 49 Każmierczal dE 3 500.000 zł na budowę hałą spor | związków 
Iwański (Gd), 4. Sznajder (S$),itowej w Poznaniu — w uzna- 


Krauze (P), 10. Wilczek (W). 


Kolczyński 


W. półciężka: | Szymura (W), 
2. Archadzki (W), 3. Gnat (Pom), 
4. Kubicki (Częstocnowa), 5. Głę 
boczki (Lub.), 6. Franek (P), 7. 
Rudzki (Gd), 8. Urbaniak (ŚN, 
9 Smyk (Ws), 10. Turek (P). 

Nie wiadomo dlaczego kapi- 
tan związkowy nie sklasyfiko- 
wał Steckiego z Pomorza i Pa- 
torka ze Śląska. 

W. ciężka: 1. Klimecki (Wr), 
2. Kołeczko (P), 3. Białkowski 
(Gd), 4. Jaskóła (Ł), 


(Ł), 6. Jądrzyk (P), 7. Lislak 
(Lub.), 8. Chychła (Pom.),, 9. 
Kubica (Śl), 10. Deringer (Szcze 
cin), 

Punktując za pierwsze miej- 
sce 10 pkt.. za drugie — 9, za 
trzecie — 8 itd. otrzymamy ze- 
stawienie, wzdług którego naj- 
silniejszym okręgiem pięściar- 
skim jest Gdańsk, przed Ślą- 
skiem, Warszawą, Łodzią, Po- 
znaniem, Pomorzem, Lublinem, 
Wrocławiem itd. 


p—— 


I słyczniu ciwarcie 
turnie'u koksjewejo 
w Krynicy 
1 stycznia w Krynicy nastąpi 
uroczyste otwarcie jubileuszowe 
go turnieju hokejowego KTH, 
w którym weźmie udział czes- 
ka drużyna: „Sparta“ (Preszów) 
i5 drużyn polskich: „Cracovia“, 
„Wisła“, „Legia“, ŁKS i KHT. 
Dyrekcja Polskich Uzdrowiskt 
w Warszawie i Zarząd Zdrojowi 
ska Krynica ufundowały 2 sre- 
brne puchary dla zwycięskiego 
zespołu. Najbardziej „fair* gra- 
jąca drużyna zdobędzie nagrodę 
Związku Zawod. Lekarzy, a naj 
młodszy zespół w turnieju otrzy 
ma srebrny puchar, ufundoewa- 
ny przez Dyrekcję Uzdrowisk 

Podhalańskich. 

Poza spotkaniami turniejowy- 
mi rozegrany zostanie również 
mecz hokejowy między old-boy* 


5 Stec: ami i juniorami KTH. 


Bałucie 
Palskiego Bem lelu Olimyuślstziego 


Kończąc swą działalność Pol- 
ski Komitet Olimpijski uczcił 
na uroczy tym swym posiedze- 
niu zjeęcnoczenie partii robotni- 


czych i przeznaczył ze swych 
funduszów następujące dota- 
gje? 


2.000.000 zł na rozbudowe naj | 


starszego klubu robotniczego sto 
lcyyę- RES „Skraż 

500.000 zł na ośrodek szkole- 
niowy piłkarstwa polskiego w 
Kowańcu, w uznaniu zasług Pol 
skiego Związku Piłki Nożnej w 


5. Olejnik (Ł), 6. Skierta (Gd), niu zasiug Poznańskiego Woj. 


7. Stysiał (Krn), 8. 
(Lub., 9. Paliński 


Szkudlarek (P). - 


(Fom.), 


Zieliński Kom. Olimpijskiego przy zbiór- 
10.|ce na Fundusz Olimpijski. 


Nie wątpimy, że dotacje Fol. 


rzy je otrzymają — bardzo się 
przydadzą. Można jednak mieć 
pewne zastr.eżenie co do ofia- 
rowania 500.000 zł na piłkarski 
ośrodek szkoleniowy, 

PZPN jest największym i naj 
bogatszym związkiem w Polsce, 
mającym znaczne dochody. To, 
że imprezy piłkarskie dały naj- 
więcej w zbiórce na Fundusz 
Olimniiski, — jest zupełnie zro- 
zumiałe, bowiem Imprez piłkar= 


|skich było najwięcej į groma- 


dziły one dziesiatki tysięcy wi- 
dzów. Dot'cja ta powinna by- 
raczej trafić do któregoś ze 
W niedochodowych, a 
których praca jest dla nas waż- 


niejszą z punktu widzenia po- 


wszechnego w. f. Takimi związ- 
kami są np Polski Związek Lek 
koatletyczny, lub Polski Zwią- 


Olejnik nie zasłużył na tak Kom Ol. wszystkim tym, któ- zek Pływacki. 
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Sezon narciarski w pełni. Zawodnicy wykorzystują każdą wolną chwilę na trening. Na fotogra- 


fil trening do slalomu, 


Wr T3 


Z noluiniku Warszewy 
Go duje 
NOMSZYCINISTWA 
reforma plas? 


Sprawa zarodków nasezy” 
elslakich od samera niemal 
poczatku ed chwili powstanis 
pianysrych szkół w zburzonej 
Warszawia bria tematem szero 
usiesy cze 


kich Gzzkuszł, 
nych narzekań 
jednex I utyski 
eupełnie paznzwi Ą 
Moina nuv i LRG 
oga mizy dosyć konirsotas 
podstarzy. 

Nauczycialstwo warszawskie 
pracowało Isiotnia w cichhich 
warunkach, Niskie piace w 
ekal! krajowej mie były w sto- 
liey  gdestateczńa  łecodzono 
przez tzw. detalo stad eTTNY> 
który wnhonł cią w granicach 
250 — 658 zł. 


Powodowało to z dedned stro- 
ny odpiyw sił nauczyc ca 
do mych bardziej „poneit- 
pyrh” rawodów, do hiur. urzę- 
dów, a czest? m przemysłu, Z 
drugiej ms wpływało wybitnie 
ną obniżenie poziomu nau- 
oranin. 

Nanczyelel warmawski! „TA 
tował sie jak mósł”, Brol lek- 
gia w kilku szkołach, gzzalzł s 

sgo końca miasta na dru- 
gi, miał dzień cd ranz do nóż 
mezo wicczera zapchany „go- 
dzinami*, których starał sią 
nabrać jak najwiecej. 

Naurzrciel nie miał czasy 
nia tylko na prace nad sobą 
nia tylko na przefrzenie Hte- 
ratury zawodowej I na poai- 
wyższenie swych „walficncji, 
nie mógł nawet suminis 
wykonywać ekowlązków sa- 
wagowych. 


Prócz teen ntar! sie w wiełu 
warszawskich z 20 UPOBA= 
y dia nnuczyciela *WY- 
EG kata rodzicial- 
skie ze gwałch funduszów WY- 
anaczeły dodatki do S 
naaczycielskich. 

o rodzaju stan rzeczy byi 
„AEG latach komiecz- 
nością. Z pustego nawet 8a- 
łomcn nie naleje. a ` 
była zniszczona, zniszososy byi 
caly kraj. Główny nacksk trza- 
ba było polożyć na odbudowę 
4 przemysł. Nauczycielstwa a 
tym wiedziało, godziło cią © 
tym i pracowało po bohater- 
zku, W warunkach bardziej 
niż ciężkich.. 


W jakiś eposób obocna ozół- 
na forma płac odbije się na 
nauczpoielstwie warszpkwskim? 


Pierwsza, zasadniczą rzecz — 


st : 
347 pros, zapewni podniesia- 
nie emy życiowej, umośliwi 
zredukowanie , do minimum 
godzin dodatkowych. ziikwl- 
dawanie przynajmniej w pew- 
pym siesniu dodatkowych po- 
sad | co ma olbrzymie moral- 
na macenio uwelel nauczy- 
ciela od konicemości korzy- 

stania r „iłatków" kół ro- 
dzicielskich. 

Pruga rze to, obnk pod- 
wyiki zasiłków rodzinnych, 
hardzo pawana podwyżką do- 
datku stołecznego który obec- 
nie wahać sle będzie w grani- 
cach od 3.100 zł do 5.600 SkA 

podwyżka. jak zresztą 

a A zarobków Manczy 
st całym kraju. jak 


była 


"M 


polskiego 

łolknierza. MU 
płn montera, wielkiej armii 
rz deh robotników, kńórzy 
awolmi. osizgnieciami w Pra- 
dokci. swoim wystłkiema, ofa! 
mościa i wynalazcznścia. sowe 
pzyli warunki umożliwiają 
poprzwę bytu klas prac” 
ech i w dakarm ciągu Wa" 


rrmki te poprawiają. 
m 


Kobietr, mężczyzna 


i gong 
=» „Hallo, tu Poliste Ra- 
dio — Warszawa i wszystkie 
rozgłośnie polskie. Podaje- 
my program naszych audycji 
na dzień jutreejszy“a 
Tu następuje 10-minutowe 
męczenie niecierpliwych ra- 
diosłuchuczy. Biorę w mm 
udział: kobieta, męśczyrna i 
gong. K 
Kiedyś, bardzo dawno, po- 
dobne misteria odbywały się 
w radio również codaiennie, 


lecz nikt nie narzekał na nie, ! 


bo trwały 2—3 minuty. Lecz 

wtedy program po prostu eży 
‘tono, a mie deklamowawo. 

Dyrekcje Programowa Pol- 

skiego Radia! Nie męcz nast 

Wróć do dawnej tradycji. Bo 

mie wszystko eo atare, to sie. 
(jam) 


Eedakcja ul Smolna 


Wydawca RSW 


"ICH 
zmieni 


12. Telefony: Redaktor Naczelny 


i plam inwesiycyjny stolicy 
oblicze miusłu 


Wywiad z wiceprezydentem iow. Srokg 


W £-letntm planie Inwestycyjnym Warszawy, którego główne 
założenia zastały opracowane przez Zarząd Miejski, zamierza 
stelica przeprowadzić nierbędne dla jej życia inwestycje, wy- 
nikające z ustewowych obowiązków samorządu — oświadczył 


tow. wiceprezydent Sroka. 


Brak tych jnwestycji najsilniej odczuwa świat pracy. Usu- 


nizsia nlłedomagań 


ta przede wszystkim polepszenie warun- 


ków roia dzielnic robotniczych,co zostało już zapoczątkowane 
axcją Rady Państwa. Ureguló-wanie tych spraw jest koniecz 
ne trm bardziej, że ogrom po-trzob stolicy będzie wzrastać. W 
1355 roku Warszawa ma liczyć800 tys. ludności. 


Jednym z głównych zamie- 
rzeń, które w pianie sześciolet- 
nim Warszawy mają być zreali- 
|zowane, to przeprowadzenie sie 
[ci wodno - kanalizacyjnej, ga- 
_zo0wej i ulicznej na tych tere- 
; nach. które przeznaczone są pod 
budowę wielkich osiedli miesz- 
kaniowych jak Młynów, Mirów, 
ZaBrZŃ. á 

Z zagadnieniem tym łączy stę 
Sprawa zaniedhań Pragi. 120 ty 
sięcy ludzi zamieszkałych w tej 
dzielnicy pozbawionych jest u- 
rządzeń sanitarnych, całe blo- 
mieszkaniowe nie posiadają 
| 


kanalizacji, wody, gazu. 

Suma 6 miliardów zł, które 
miasto przeznacza na ten cel, 
świadczy, że na uregulowanie 
tezo zagadnienia kładzie się spe 
cjalny nacisk. 


Szkoły i przedszkola 

Drugim z kóleł palącym za- 
gadnieniem, które ma znależć 
rozwiązanie, to sprawa szkolni- 
ctwa, zwłaszcza w nowych pow 
stających dzielnicach, usuwanie 
| dawnych zaniedbań. Przyjmując 
że w 1955 roku stolica posiadać 
będzie 92 tys. dzieci w wieku 
szkolnym potrzeba jej będzie 
640 nowych izb szkolnych — 32 
nowe budynki. 


sie na ten cel. 


Po zagajeniu zebrania przez 
sekretarza KD — Ochota tow. 
Kieczkę j referacie politycznym 
tow. Lernetlla wywiązała się 0- 
żywiona dyskusją. 

Burzą oklasków zebrani przy 
dieli końcowe siowa referatu 
tow. Lernella: 


„Taceba przenieść do orgami= 
sach pariujnych otmosferę bra* 
tersiwa jaka panowała na Kon- 
gresie. Nie ma juź byłych PPR- 
owców 4 byłych PPReowców. 
Partin nasys jesi jedrolita, I ta 
ki klimat musimy stworzyć w 
naszej orgamizacji”. 

A klimat braterstwa į współ- 
precy już się tu wytworzył. To 
warzysze już na pierwszym ze 
braniu czuja się członkami jed 
nej, wspólnej, potężnej partii, 
Już czują się za ni owie 
dzialni. y B, odi 

Temat referatu był dosyć roz 
legły, nie więc dziwnego, że 
dyskusja potoczyła się w kilku 
kierunkach, zahaczając o naj- 
ważniejsze zegadnienia dnia dzi 
siejszego. 


hówych przedszkoli dła dzieci 
robotniczych, których liczha z 
końcem planu sześcioletniego o- 
siągnie cyfrę 42 tysiące. Powin- 
no więc powstać 168 nowych 
przedszkoli, kosztem 1.800 mil 
zł Zachodzi też koniecznaść wy 
budowania 6 nowyca budynków 
dla szkół zawodowych. Co naj- 
mniej 1.100 mil. zł pochłonie ta 
inwestycja. 


Dzielnicowe domy kultury 


Bardzo szeroko uwzględnia 
sześcioletni plan inwestycyjny 
stolicy zagadnienia kulturalno- 
oświatowe. Ma więc powstać 
sieć dzielnicowych czytelni I wy 
pożyczalni książek z punktem 
centralnym— Biblioteką Miejską. 
Przeznacza się na ten cel 600 
mil. zł 

Ponieważ zagadnienie budowy 
teatrów zostanie rozwiązane 
przez Państwo, samorząd stolicy 
zajmie się utworzeniem dzielni- 
cowych Domów Kultury. Będą 
one skupiać przede wszystkim 
życie kulturalne dzielnicy, a 
zwłaszcza młodzieży. Kośzt Wy- 
budowania I domu wyniesie ok. 
120 mil. zł. 


Komunikacja, uliee, mosty 


będzie więc stolicy 505 wozów 
tramwajowych, 193 autobusy, 43 
trolleybusy. W związku z tym 
zachodzi konieczność stworzenia 
potrzebnego zaplecza techniczne 
go, wzmożenia zdolności remon 
towych warsztatów MZK. 

Roznące szybko miasto potrze 
buje jeszcze jednego mostu przez 
Wisłę. Wydział techniczny Za- 
rządu Miejskiego projektuje go 
w rejonie Marymont — Felcowiz 
na. Dla usprawnienia i bezpie- 
czeństwa ruchu potrzebna jest 
bezwzględnie budowa wiaduk- 
tów na skrzyżowaniach ulic, zja 
zdów i wjazdów na mosty. 

Palącą jest sprawa przebudo- 
wy około 850 tys. m. kw. jezdni 
i pełożenia 421 tys. m. kw. chod 
ników. 

Prawie 4 miliardy zł proponu 
je się na rozwiązanie kłopotów 
mostówo-drogowych stolicy. 


W trosce o zdrowie stolicy 

Dużą wagę przywiązuje Za- 
rząd Miejski do problemu zdro 
wia stolicy, zdając sobie spra- 
wę z ciężkich warunków mie- 
szkaniowych, które w większoś- 
ci przypadków uniemożliwiają 
pięłegnowanie chorych w do- 
mu. 10 tys. łóżek szpitalnych po 
winna mieć Warszawa w 1955 
roku (dziś posiada 6 tysięcy). 
Projektuje się więc wybudowa- 
nie 3 nowych szpitali — (dwa 
na Pradze, jeden na Żoliborzu) 
oraz rozbudowę szpitala miej- 
skiego w Otwocku. b 

Do walki z chorobami społecz 
nymi oraz celem zapewnienia 
właściwej opieki dziecku i met- 
ce powstanie 10 nowych Ośrod- 
ków Zdrowia, kosztem 1.500 mił. 


Radykalnej poprawie powin- ; zł. Wzslędy sanitarne wymagają 


10 miliardów zł ma pójść na in- 


Pierwsze zebranie PZPR 
w fuhryce >Mercininake 


„echo syreny. 
" n i gwarna. 
sze w Warawia zebranie or- 


ganizacjj fabrycznej Polskiej Zieduoczonej Partii Robotniczej 
4 wybory nowego komitetu par tyjnegn. 


Była więc poruszana przygo- 
towywana obecnie sprawa refor 
my płac { norm stojących w 
związku z tym przed zakla- 
dem, zadań. Były porusza- 
ne sprawy walki ze spekulacią, 
zaostrzejącej się walki klaso- 
wej i jej form. Ale we wszyst- 
kich przemówieniach na pierw 
sze miejsce wysuwa się jedno 
podstawowe zagadnienie, które 
mu na imię „jedność“. I świa- 
domość, że „to my budujemy, 
my jesteśmy gospodarzami kra 
JU, 

Delegat na Kongres, przodów 
nik pracy tow. Zwierzchowski, 
przekazując miejscowej ergani- 
zach ZMP swój podarek konm- 
gresowy — biblioteczkę, powie 
dział: A 

„Musimy być sktywni i czuj 
ni na każdym kroku. Musimy 
wszystko widzieć, wszystkim 
gie zainteresować. Zaopiekować 
się młodzieżą. gdyż ta są na- 
sze przyszie kadry. 1 najważ- 
niejsze —- jeżeli są jakieś błędy 


fotografii marynarze w resmowie x artystami. 


4,6 milionów zł preliminuje ' ra ulec komunikacja miejska. ! utworzenia Instytutu Higieny, 


nowych kąpielisk, Miejskich Za 


Nie mniej ważną jest kwestia | westycje komunikacyjne. Przy- | kładów Sanitarnych. 


|-— nie przemilczać ch, lecz je 


otwarcie wytykać”, 

Slowo „wsnólnie” powtarza 
se też w przemówieniu tow. 
Rzemienieckiego. gdy mówi: 


"Nasza wspólna praca odbudo 


wuje państwo, nasza praca przy 
czynia się do poprawy bytu kla 
sy robotniczej". 

I w przemówiemiu tow. Chu= 
dego: 

„Klasa robotnicza łączy się i 
pokonuje przeszkody jakle na 
jej drodze ku lepszemu jutru 
kładzie reakcja. Naszą praca w 
fabryce winna być odpowiedzią 
na zakusy imperlalistów. Tylko 
drogą wspólnego wysiłku zbu- 
dujemy sccjalizm w Polsce". 

W toku dyskusji podczas oma 
wiania spraw związanych z za 
kiładem poruszone zostało Zza- 
gadnienie nauczania religi w 
miejscowej szkolę „ rzemieślni- 
czej. Zebrani jednogłośnie za- 
aprobowali uprzednią decyzję 
załogi, dotyczącą likwidacji lek 
cji religii w tej szkołe. 
Zebrania u „Marciniaka świad 
czy. że zjednoczenie kół nie by 
ła tylko prostym arytmetycz- 
nym zsumowanien liczby człon 
ków, że połączenie wyzwaliło 
w partii nowe siły, które po pro 
wadzą ja ku nowym zdohy= 
czom i nowym osiągnieciom. 


| Na ten cel przeznacza się 1 
| miliard zł. 


1.300 mil. zł zamierza miasta 
przeznaczyć na rozwiązanie 
| istotnych bolączek Opiczi Spo- 
| łecznej. Przekonywająca jest tu 
|liczba 32 żłobków. które mają 
| powstać. 10 domów specjalnych. 
w których powinny znależć mej 
sce upośledzeni, kałeki. epilep- 
|tycy, ludzie, którzy żyli dotych 
czas z łaski bliźnich. Dla star- 
ców, mają być otwarte w oko- 
licach Warszawy dwa domy, 
każdy dla 200 osób. 

W ramach zagadnienia Opieki 
Społecznej zostanie rozhudowa- 
| ne szkolenie podopiecznych. W 
, tym celu ma powstać 6 warszta- 
| tów dła 600 osób. 


| Ratusz, mieszkania dla pra- 
cowników 
Doczeka się nareszcie realiza 


‘cji budowa Ratusza Głównego i 
ratuszy dzielnicowych (2,500 mil 


zł) ruszy też z miejsca sprawa 
budowy mieszkań dla pracow 
nitów miejskich. (3.000 izb — 2 
|miliardy zł). W planie sześcio- 
|letnim zasiuguje również na 
|uwagę pozycja l miliard zł prze 
|zmaczona na przygotowanie tere 
inu pod budowę nowej Rzeźni 
| Miejskiej sna Żeraniu. 

Oszołomient olbrzymią cyfrą 
'wielu miliardów złotych — pY- 
tamy w końcu tow. wiceprez. 
Srokę czy są to dane ostateczne. 


— Oczekujemy jeszcze szcze- 
gółowych wytycznych CUP. Mo 
gą więc tu nastąpić pewne prze 
sunięcia. Mają też w sprawie 
| projektowanych inwestycji wy- 
| powiedzieć się Dzielnicowe Ra- 
dy Narodowe. Wnioski ich będą 
miały jednak raczej charakter 
lokalnych poprawek — kończy 
tow. Sroka. 


Na podstawie rożmowy z tow. 
Sroką opracował — 


R. ŚLUSAREK 


Soliga swoim żelnierzom 
Książki I sprzet świallicowy 


W akcji noworocznej dla żoł. 
nierzy bierze udział cała War- 
sżawa, wszyżikie jej organiza- 
cja, instytucje į; zakłady pracy, 
W ofiarności prześcigają się 
wszystkie dzielnice. W śród- 
mieściu wciągmięio do akcji 60 
inditytucji Zebrano już przesz- 
ło 600 tys. zł, przewiduje sie 
jednak osiągnięcie miliona, 
który wpłynie z list ofiarodaw- 
ców, sprzedaży nalepsk i pocz- 
tówśk, dochodów z konceriów 
i innych imprez. 

Dziś otrzymują biblioteki i 
sprzet świetlicowy Szkoła Pod- 
chorążych, Wojskowy Szpital 
Okregowy i Piekarnia Wojsko- 
wa, jutro Szpital KBW, 6 sty- 
cznia Batalion Wartowniczy, w 
dniach późniejszych wszystkie 
pczostałe spośród 15-tu jedno- 
sek, które śródmieście wzięło 
pod swoją opiekę. 

Warszawa-Połudmie ma do 
obsłużenia 7 jednostek i w dy- 
spozycji 400 tys. zł Szczegól- 
nym „pupilkiem“ dzielnicy jest 
szkoła kade:ów, która otrzyma- 
ła już 12 bm. 2 eparaty foto- 
graficzne z kliszami, a chaala- 


ZSME ZB || a EE Z ZO ZEE mA m TE RE 


W związku z ostatecznym u- 
staleniem nowej taryfy opłat za 
przejazdy miejskimi środkami 
lokomocji, dyrektor naczelny 
MZK — inż. Guzicki udzielił na 
stgpujących informacji przedsta 
wicielowi PAP. 

Zmiana taryfy MZK nastąpiła 
na podstawie okólnika Minister- 
stwa Administracji Publicznej, 
mającego na celu ujednolicenie 
opłat we wszystkich miastach 
Polski. W nowej taryfie podwyż 
szomo opłaty dla osób. korzysta- 
jących z biletów normalnych, 
przy jednoczesnej poważnej ob- 
niżce opłat za przejazdy dla 
świata pracy ł uczącej się mło- 
dzieży. 

Od 1 stycznia 1949 r. normal- 
iny bilet tramwajowy kosztować 


aan O TPA ZO ON Z, EE O O NN 


bedzie 15. zł, trałleybusowych— | 


20 zł, autobusowy — 25 zł. Bilet 


w darze noworocznym 


by jeszcze otrzymać 4 komple- 
ty  szermierczeę (otrzyma na 
pewno). Pozosiałym jednostkom 
przygotowuje dzielnica książki, 
aparaty radiowe a nawet kom- 
piet butów piłkarskich  (oczy- 
wiście z piłką), 

Praga-Pómoc zbierze ogółem 
ckoło+ miliona złotych, z któ- 
rych już zakupiono i ofiarowa- 


ro 5 jednostkom 2 radicodbior * 


niki, 3 biblioteki i stół ping- 
pongowy. Pozostali żołnierze 
praxy obchodzą swe „Święto 
zbratania' z ludnością cywilną 
jutro, 

Ofiary płymą zewsząd. Jak 
w każdej akcji społecznej, tak i 
tu korzysta się z dodańkowych 
źródeł dochodów, jakim jest u- 
rządzanie koncertów, imprez 
artystycznych i przedstawień 
teatralnych. 

Dyrekcje testrów szły czesto- 
kroć na reke organizatorom i 
nie żądały opłat ani za salę ani 
za Światło. Tak postąpił nota 
bene „Wróbelek Warszawski”, 
chociaż many jest z tego. że od 
dawna boryka się z (fudmościa- 
mi- finansowymi, 


Kowa taryfa MZK w Warszawie 


ı przesiadkowy na wszystkie środ 
'ki lokomocji — 30 zł. Opłata za 
normalny abonament na 11 prze 
„jazdów tramwajowych wynosić 
będzie 150 zł, trolleybusowy — 
200 zł, autobusowych — 250 zł. 
| Podwyższone zostały równieź ce 
:ny biletów miesięcznych. 
| Do wykupywania biletów ulgo 
| wych upoważnieni będą wszyscy 
"członkowie zw. zawodowych, 
młodzież szkolna, studenci oraz 
inwalidzi wojenni. 
| Ufgowe bilety miesięczne 
sprzedawane będą tylko człon- 
|kom zw. zawodowych, uczniom 
ji studentom. 

Wprowadzenie nowej taryfy 
— informuje na zakończenie 
l dyr. Guzicki — pozwoli na po- 
;krycie kosztów eksploatacji 
miejskiego taboru komunikacyj 
' nego. 


Wielki gmach RE 
stanie nu Pl. Napoleona 


Wa pł. Napoleona, w eentral- 
nyi punkcie stelicy, w rejonie, 
który ma skupić prawie wszyst- 
kie instytucje bankowe, stanie 
w niedalekiej przyszłości monu- 
mentalny gmach Narodowego 
Banku Polskiego, wg projektu 
prof. Pniewskiego. Będzie to je- 
den z największych gmachów 
bankowych Europy. 


„Suche” miejsce 

` Na poddasze de 
5 mi WAN-owekiego 
į na Pradze, nie do- 
A chodzi woda, po pro 
|, stu coś stę popsuło 
"A w przewodach wodo 
=— ciągowych. Apel do 
OP 3 mie odmo= 
si s%utiu. Zrowpaczona lokator- 
ka dzwoni do Pogotowia Techmicz 
nego Wodociągów Na drugi 
dzień zjawia sę  sympatyceny 
monter! 

Uciessona kobiesina wia go 
słowami: 

— Och widń pan dy jest ten 
przeklęty kram! Te było młaści- 
wie fedima miec w dym misss 


dal 


'ezesne instalacje, 
| pneumatyczną, cetralę telefo- 
Bawiąca w Warszawie delegacia załogi „Batorego“ odwiedziła artystów teatru „Byrena™., Na | kamiw, s którego nie lała eig wo- Freh 
1itp. 


Tak wielkiego gmachu wyma- 
ga likwidacja szeregu innych 
banków i zwiększenia zadań 
NBP, naczelnej instytucji finan- 
sowej, ogniskującej całą gospo- 
darkę pieniężną państwa. 
| Niewiele już pozostało z ruin 
dawnej Poczty Głównej. PPB u- 
suneło tu ponad 50 tys. m. sześc. 
gruzu i ziemi. W lutym 1949 r. 
zacznie się zakładanie funda- 
mentów gmachu NBP. 


Całość budowli, zamknięta w 
prostokącie Pl. Napoleona, ul. 
Wareckiej, Świętokrzyskiej prze 
dłużonej ul. Czackięgo, tworzyć 
będzie wieniec, w głębi którego 
wyrośnie 6-piętrowy budynek 
w kształcie litery H. 


Budowa gmachu będzłe pod 
pewnym względem jedyną i nie- 
powtarzalną w Polsce, a to ze 
względu na skarbce które zajmą 
4,400 m. kw. w podziemiach i bę 
dą specjalnie zbrojone. Budynek 
wyposażony będzie w nowo- 
jak  poczię 


klimatyzację wnętrz 


| 18.30 


Wozy trumwajowe 
dostarczy num 


Ghorzów 


w styczniu 1949 r. tabor MZR 
zwiększy się o 10 nowych wozów 
tramwajowych. 

Wozy te zostaną dostarczone 
przez fabrykę w Chorzowie. Bę- 
dzie to pierwsza partia zamówio 
nych przez MZK 60-ciu wago- 
nów. 

Cafość zamówienia zostanie 
wykonana w ciągu I-go półrocza 
1849 roku. 

——i 


3 stycznia 
xemunent w PDT 


Naczelna Dyrexcja powszechnych 
Domów Towarowych zawiadamia, 
ża wszystkie domy towarowe w 
Warszawie będą nieczynne 3 Stycz 
nia 1949 r. z powodu remanentu. 

Z uznaniem podxreślamy wysiłek 
dyrekcji P.D.T.. która dla wygody 
swiata pracy skrócłia w roku 1949 
czas trwania remanentu do jedne- 
go dnia. W roku 1348 remanent 
wwał 3 dni (w. b.) 


—— 
> 


Likwidacia 
Wydz. Bprewizacji 


w związku ze zniesieniem z dn, 
1 stycznia 1539 r. zaopatrzenia kart 


kowego. ulegnie Likwidacji Wy- 
dział Aprowizacji Zarządu Miej - 
skiego. 


zaopatrzeniem ludności stolicy w 
towary wolnorynkowe pierwszej 
potrzeby zajmuje się Wydział Han- 
dlu. 

Da obowiązków Wydziału Han- 
diu należeć będzie konircla zaopa- 
tywania rynku, dbałość a równo- 
mierne rozmieszczenie detalicznych 


punktów eprzedaży, czuwanie nad 
systematycznym doptywem me- 
zbędnych artykułów itp. (WL) 
peua a 
Sy!wesier 


mistrza Ssiskiego 


Mistrz sceny polskiej Ludwik 
Solski 31.12 1548 roku bedzię 
grał w Teatrze Polskim w „Pa- 
nu fowialskim*, (w. b.) 


TEATR POLSKI (Karasia 3) © 
godz. 19 „Zakon krzyżowy” i o go- 
dżzinie 23 przedstawienie sylwestro- 
we „Pana Jowialskiego". 

KLASYCZNY (Mokotowska 112) 
dwa przedstawienia o godz. 19 1 22. 
„Kóbieta we mgle", 

MAŁY (Marszałkowska 81) „Szczę> 
ście Frania“ o godz. 18. 

POWSZECHNY (Zamojskiego 20) 
„Archipelag Lenoir“ o godz. 19. 
PLACÓWKA iKrólewska 13) godz. 
19 ..Synowie", 

NOWY (Puławska 37 godz, 18 
„Dom otwarty'. 

ROZMATTOŚCI (Marszałkowska 8) 
godz. 18 „Zemsta“. 

TEATR DZIECI WARSZAWY 
(YMCA) godz. 12 „Budowali most". 

SYRENA (Litewska 3) dwa przed 
stawienia o godz. 19.15 1 o 22.45 „No 
we p(r)orządki"'. 

NASZ TEATR (Marszałkowska 81) 
„Romantyczność'* o godz. 15.15; w 
niedztelę i święta o godz. 11.30. 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY 
tSzwedzka 2-4) w próbach „Skał- 
młierzanki*. 

WROBELEK WARSZAWBKI (Zyg 
muntowska 8) rewia pt. „Najpięk= 
niejsze Polki“, pocz. przedstawie- 
nia o godz, 17,15 i 10.15, 


ATLANTIC (Chmielna 33) „Aleke 


sander Newski“ „pocz. seansów 0 
godz, 1330, 16-00, 21.00, Zw. Zaw. © 


STYLOWY (Marszałkowska 114) 
„Ostatni Mohikanin', pocz. Seans. 
o godz. 13. 15, 17, 21; Zw. zaw. © 
godz. 19. 

POLONIA (Marszałkowska 56 -= 
„Pleśń tajgi“. Początek seansów 
o godz. 13, 15, 19, 21; zw. zaw, © go- 
dzinie 17 

PAŁLADIUM (Złota 7-9) „Słońce 
wschodzi”. Początek seansów 0 
godz. 1%, 18. 17, 21; zw. zaw. 18. 

SYRENA (Inżynierska 2) „Wielki 
przełom". Pocz. seansów godz. 15, 
17 1 21; zw. zaw. 19, w niedziele i 
świeta o 13. 

TĘCZA (Żoliborz, Suzina 4) „My 
z Kronsztadtu”, Pocz. seansów © 
godz. 15, 17, 21; zw. zaw. ið; w nie- 
dziele i éwięta o 13, 


RADIO, 


PIĄTEK, ðn. 31 grudnia 1868 5 


Sygnał czasu: 5.10, 12.06 1 24.00. 


Wiadomości: 5.15, 6.10, 7.00, 12.05 
18.00, 20.00. Program: na dziś 6.50, 
na jutro 2.50. 


5.20 Koncert dla świata pracy. 
8.00 Gimnastyka. 6.30 Muz, 7.20 Prze 
gląd prasy. 1.25 Muzyka. 9.15 Infor 
macje. 8.20 PCK 9.39 Przerwa. 12.30 
Muzyka, 12.30 Dla wsi: Zdobycze 
rolne w 1948 r. 13.00 Przerwa. 15.25 
Informacje lokalne. 13.0 Rzeki 1 
morza w muzyce Drobnera. 16.30 
Skrzynka ogólna. 16.45 Pierwsze wa 
gony Nadzina. 17.00 Koncert dla 
przodowników pracy. 7.45 Pogadan- 
ka sylwestrowa. 18.00 Dla dziecie 
Prosimy do tańca — aud. sylwes- 
trowa. 19.00 Przemówienie Komen- 
danta „Służby Polsce". 19.15 Zwy= 
czaje noworoczne w ZSRR. 20.45 
Muz. lekka. 21.00 Zespół teatru 
„Syrena“. 22.00 Radlowa Zabawa 
Sylwestrowa, dyryguje Ccajmer. 
6.02 Przemówienia noworoczne, 1.00 
Muzyka taneczna, 3.0 Koniec aud. 


Dyżury aptek 


Qd 1 do 16 Stycznią pełnią dyżur 
necny następujące apteki: 


Mer. Śliwiński, mgr. Olędzki. 
mgr. Wiszniewski, mgr. Strażyński, 
mgr. Bukowski, mgr. Waisz, mgr. 
Nasierowski, mgr. Jerzmanowski, 
mgr. Wilamowski, mgr. Więckow= 
ski, mgr. Strużyńaki, mgr. Przysie 
cki, mgr. j mgr. Lipaki, 
mgr. Zasada. 

Praga: 

Mgr. Żtobikowski, mgr. Albrecht, 
mgr. Stoki, mgr. Muszyński, mgr. 
Mierzejewski, 
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Głupich nie bruk 


Od dawna. wiadomo, że na 
ludzkiej głupocie i łatwowier- 
ności różni spryciarze potra- 
fią robić świetne interesy. Oto 
bardzo charakterystyczny przy 
kład: 

Wyzyskując paniczne nastro 
je, szerzcne świadomie i celo- 
wo przez podiegaczy wojen- 
nych, pewne holenderskie to- 
warzystwo transportowe w A- 
msierdamie puściło w świat 
„prospeki” zachęcający naiw- 
nych by 
konfliktu oraz inwazji ( o 
nabywaii czym prędzej bilety 
okrętowe do jednego z portów 
Afryki lub Wysp Azorskich. 
Bardzo stone bilety były waż- 
ne do 1 lipca 1953 r., zaś ich 
posiadacze mieliby pierszeń- 
stwo w uzyskaniu miejsc na 
„statkach ewakuacyjnych". 

Mimo że ten „transportowy 
trick szyty jest grubymi niómi 
i świadczy jedynie o chciwości 
amsterdamskich  aferzystów, 
znalazło się przecież w Holan- 
dii sporo głupców, którzy zgło 
sili gotowość nabycia wspom- 
mianych biletów okrętowych. 
Zresztą, sami autorzy tego po 
mysłu nie liczą się 
z bliską możliwością „inwazji“ 
skoro termin ważności biletów 
„ewakuacyjnych ustaleją tas 
kawie aż na dzień 1 lipca 1953 

Ostatecznie jednak do spra 


wy wtręciły się władze policyj 
ne i — by zapobiec szerzeniu 
paniki — wydały komunikat, 


ostrzegający tchórzów i histe 
ryków przed sprytnymi oszu- 
stami z biur okrętowych. Nie 
dziwimy się zresztą tym ostat 
mim: jeśli amerykańscy „han- 
dlarze śmierci" zarabiają na 
sztucznie rozdmuchanej psy- 
chozie wojennej miliony, dla- 
czegóżby przedsiębiorcy okrę- 
towi z Amsterdamu nie mieti 
próbować tych samych sposo- 
bów dla nabicia sobie kabzy... 
Nie udało się tym razem — 
trudno. Wymyślą z pewnością 
coś nowego. Głupich nie brak. 
B.D. 


m eee 


„w przewidywaniu : 


widocznie | 


|M 


Nowy rok wkracza na zie- 
|imię radziecką od strony Wysp 
 Kurylskich, skąd poprzez Wła 
dywostok, Chebarowsk i Swier 
dłowsk spieszy do Moskwy. 
Stąpa siedmioinilowymi kroka 
mi, przebywając w ciągu kil- 
ku godzin tysiące kilometrów. 
| Wreszcie 12 uderzeń kurantów 
kreralowskich obwieszcza świa 
tu, że w Moskwie wybiła pół- 
noc i z kalendarza 1948 roku 
zerwać można ostatnią kartkę 

W każdym domu mposkiew- 
skim, w klubach, pałacach kul 
tury, w domach akademickich 
i tam, gdzie noe sylwestrowa 
zastanie ludzi na dyżurze przy 
Dracy, a więc w budce dróżni- 
ka kolejowego, przy piecu mar 
tenowskim huty, wszędzie lu- 
|dzie będą sobie życzyć SZCZĘ- 
śliwego Nowego Roku.. 

Żegnając ubiegły rok miesz 
kańcy Moskwy obejmą myślą 
ostatnie 366 dni. W ciagu te- 
go okresu nie tylko wzrósł do- 
,brobyt ich rodzin, ale praca 
j ich przyniosła wspaniałe owo- 
jce. Osiągnięcia pracy dziesiąt 


i 
i 
1 


cznie przedwojenny 
produkcji. 

Dla wielu tysiecy mieszkań- 
ców Moskwy obchód Nowego 
Roku zbiega się z uroczystą 
przeprowadzką do nowych 
mieszkań. W roku 1948 ppzy- 
stąpiono do eksploatacji zbu- 
|dowanych w mieście 500 no- 
|wych domów. W oknach ich 
w dniu 31 grudnia po raz 
pierwszy płonąć będą trady- 
cyjne ognie choinkowe. 

Zmienił się również w 1948 
roku znacznie wygłąd ulic mia 
sta. Rozszerzyły się one i po- 
kryły asfaltem. Wzłuż trotu- 
arów rozciągnęły się szpale- 
rem lipy, jesiony i klony. Sta- 
ry rok przekazał swemu na- 
stępcy 275 tysięcy nowo po- 


pcziom 


sadzonych drzew, stanowią- 
cych ozdcbę moskiewskich 
ulie. 


W mieście odczuwa sie już 
wszędzie zbliżający się Nowy 
Rok. W wystawach sklepo- 
wych zjawiły się zielone choin 
ki, w szacie szklanych świeci- 
dełek i kolorowych ozdób cho 
inkowych. Spod choinek wyglą 
Gda uśmiechnięte dobroduszne 
oblicze Św. Mikołaja. 

W rozmaitych punktach mia 
sta, na placach zainstałowano 
punkty sprzedaży choinek. Mo 
żna tu nabyć choinki najroz- 
maitszych rozmiarów. Auta 
ciężarowe przywożą tu kilka 
razy dziennie „zielony towar“ 
z lasu. 

Magazyny moskiewskie przy 
gotowały się należycie do oży 
wionego handlu przedświąte- 


u 


Z pewnością 
siebie, 


skwa w przededniu Me 
(List ze stolicy ZSRR) 


cznego, zwiększając wybór 
produktów, win, słodyczy, owo 
ców. Najlepsze moskiewskie fa 
bryki cukiernicze — „Bolsze- 
wik“ — produkująca torty i 
ciastka, oraz fabryka cukrów 
i czekolady „Krasnyj Oktiabr“ 


Trybuna ; Tudu 


wego Roku 


choinkowych w teatrach i sa- 
lach koncertowych. Najwięk- 
— wyprodukowały masę upo- | gzą uroczystość chainkcwa od- 
minków noworocznych. będzie się w sali kolumnowej 

1.200 świetlic i szkół moskie | Domu Związkowego. Ognie 
wskich urządza dla dzieci cho- | choinkowe zapłonęły tam w 
inki noworoczne. Słupy ogło- | dniu 28 grudnia i świecić będą 
szeniowe na rogach ulic pokry 2 tygodnie. W ciągu tego cza- 
te są ogłoszeniami o zabawach | su w zabawie weżmie udział 


nm | 100 tysięcy moskiewskich dzie 


Film 


sześćdziesiąty program 
akiuciności 


Najnowszy program aktual- | chóralną, 
ności w kinie „Stylowy“ jest | wybrane fragmenty z inaugu- 
doskonale zestawiony t fpod| racyjnego przemówienia 8) 


każdym względem ciekawy. 


Bardzo aktualna kronika Fil! brane tytuly z pism enakomi- 


mowa, zawiera pierwszy repor | 
tag z kongresu PZPR, kepi- 
talne zdjęcia z teatru Obrażco ; 
wa oraz doskonały fotograficz | 
nie reporież z aktu chrztu i 
spuszczenia na wodę drugiego ! 


(ków i setek tysięcy ludzi da- polskiego rudowęglowca w sto 
ły w sumie wynik: Przemysł ceni gdańskiej. Rudowęglowiec 
moskiewski przeszło miesiąc | ukończony na 
przed terminem wykonał plan, 


1948 roku, przekraczając zva- | 


z 


23 dni przed ża 


minem nosi nazwę 
robotnicza”. 


„Jedność | 


Następnie oglądamy film 
„Razem“ produkcji P.K.F. Jest 
te wybitnie dobra krótkome- 
trażówka obrazująca w świet- 
nych skrótach przygotowania 
klasy robotniczej całej Polski | 
do kongresu. „Razem“ stano- 
wi uzupełnienie poprzedniego | 
filmu „Droga do jedności”. | 


j Formalnie film jest bardzo in- 


teresujący zamiast głosu spea 
kera styszymy najpierw wiersz 
Broniewskiego, nastepnie pieśń i 


CL. 


Wszystkie moskiewskie Świe 
tlice i Pałace Kultury przygo- 
towują uroczyste i wesołe ob- 
chody Nowego Roku. „Bał w 
Pałacu Kultury fabryki samo 
chodów im. Stalina“, „Bal w 
Klubie Artystów“, „Bal w Do 


! tuki“, — krz fi 
zydenia Bieruta. Zręcznie Papa Kc s maj 0 
f ze wszystkich stron. 


A 3 Wygląd moskiewskich sal 
cie zastępują komentarz. | klubowych zmienił się już nie 
Jako trzeci film widzimy , do poznania. W pałacu Kultu- 
polską krótkometrażówkę In-,Ty im. Stalina wszystkie po- 
stytuiu Filmowego wg. scena | Mieszczenia wewnętrzne prze- 
riusza _ Wośniakowskiego ` ze | Pr2ziły się w baśniowe króle- 
zdjęciami Zawistowskiego in PSSO ROGÓW 
i 1 A | toną w zaspach Śnieżnych, zro 
Wawrzyniaka, reżyserii J. Sta |bionych z waty. Ściany pokry 
Ta. Film ten pt. „Szczęście | wają makiety gór lodowych, 
Frania“ obrazuje użyteczność wśród których można zoba- 
| czyć mieszkańców zaczarowa- 


| 
niego lasu — Św. Mikołaja i 


rozmaitych odpadków, dla na| 

wej produkcji. O ile pierwsza > 
Królewnę Śnieżkę. Wszystkie 
sale ozdobione są girlandami 


część rozgrywająca się szkole 
kolorowych lampionów. 


wreszcie doskonałe | 


jest raczej słaba, druga część 
reportażowa w właściwy spo- 


sób naświetla zagadnienie. z; ; 
Skad u wa, malarze klubowi instalują 


w centralnej sali Pałacu ma- 
kietę wieży kremlowskiej z 
tarczą zegarową. Wewnątrz 


Program zamyka kreskówka 
pt. „Letnia symfonia“, Film 
wyróżnia się ciekawym zasto- 
sowaniem rysunku  wielopła- wieży znajduje się potężny gło 
szczyznowego, co daje znako- | śnik powtarzający bicie kuran 
mite efekty perspektywiczne. | tów kremlowskich, który do- 
Sam „scenariusz nieinteligent- | niesie gościom o rozpoczęciu 
ny, pomysły niewykorzystane. | Nowego Roku. 

L. Buk. 


RAA ee 


WŁODZIMIERZ TREGUBOW 


Prototyp francuskiego samochodzikn, osiągającego 10 mil ang. na godzine, 


zużywajaa I galon 


benzyny. Samochodzik waży 600 kg. Wkrótce roznccznie się mascwą produkeję tych samocho- 


również i 
ludzie mówią, 


Niemcom 
że jest 


dzików, 


było dobrze 


dużo towaru, Płatonownej ukazały się łzy: 


Chana przeczytała list Józefa. W oczach Wiery 


Czytelnicy nasi przypomina- 
ją sobie zapewne niejakiego p. 
Stanisława Mikołajczyka, któ- 
ry przebywał w Polsce przez 
kilkanaście miesięcy, próbując 
robić tu trochę zamętu i chao- 
su, po czym zwiał za granincę, 
udając się najpierw do Anglii, 
a poiem do Ameryki. Otóż ten- 
że p. Mikoiajczyk, obok peł- 
nienia szeregu drobnych funk- 
cji zleconych mu przez władze 
amerykańskie, a zwłaszcza ich 
specjalny wydział do spraw 
dywersji i wywiadu, "ozwinął 
ostatnio dość żywą dziaiainość 
literacką. Ściśle biorąc, p. Mi- 
koiajczyk nietyle sam uprawia 
literaturę, ile zbiera na tym 
polu laury i dolary. Będąc bo- 
wiem słabo piśmienny, powie- 
rzył czarną robotę napisania 
wlasnych pamiętników nieja- 
kiemu Mr. Robert (Bob) Con- 
sidine, wypróbowanemu auio- 
rowi scenariuszy do drugo- 
rzędnych filmów  kryminal- 
nych, wyświetlanych w trze- 
ciorzędnych kinach Ameryki. 


t Dzieło Mikołajczyk - Consi- 
-dine nie znalazło początko- 
,wo entuzjastycznego przyjęcia 
"wśród wydawców  amerykań- 
skich i jeden po drugim wiel- 
kie dzienniki, którym utalento- 
wana spółka proponowałą druk 
ich tworu w odcinku, uprzej- 
imie  odsyiały manuskrypt. 
"W końcu zaopiekował się dzie 
iem koncern hearstowski i pu- 
iMikował je na łamach swych 
brukowców. Obecnie jednak 
władcy rynku księgarskiego w 

meryce i Anglii spoglądają 
| już iaskawszym okiem na p. 
Mikołajczyka i pamiętniki je- 


W chwili, kiedy piszę te sło | go ukazały się w formie książ | 


l ki. Znawcy gustu i smaku pu- 
.bliczności anglosaskiej zasto- 
'sowali przy tym subtelne roz- 
'różnienie. W wydaniu amery- 
| kańskim w tytule książki uży- 
'to siowa „Zgwalłcenie“ (Rape), 
:W wydaniu brytyjskim, biorąc 
pod uwagę dobre wychowanie 
, publiczności angielskiej ze sfer, 
; interesujących się p. Mikołaj- 
"czykiem, ów brutalny wyraz 
został z tytułu usunięty i książ- 


Pan Dushnik 
prezeniuje gwiazdę 


ka nosi bardziej dystyngowa< 
ną nazwę, 

Los książki na rynku ame- 
rykańskim zależy jednak, jak 
wiadomo, od postawy recen- 
zentów. Przede wszystkim zaś 
od opinii, jaką wyda recenzent 
przeglądu książkowego w 
dzienniku „New York Times“, 
który jest tu niejako wyrocz- 
nią. Opinia wyroczni wypadła 
oczywiście bardzo na korzyść. 
P. Mikołajczyk spotkał się z 
b. przychy:ną oceną na ła- 
mach pisma, które rzecz jasna 
dyskretnie przemiłczało walo- 
ty literackie siylu p. Boba 
LonsiG:ne. 

Ale redakcja „New York Ti- 
mes'a" znalazła szczególnie od- 
powiedniego recenzenta dla pa- 
nuętników p. Mikołajczyka. 
Jest nim niejaki Walter Dus- 
hnik, którego nazwisko wska- 
zuje, że nie wywodzi on się z 
pierwszych pionierów amery- 
kańskich. Bo i rzeczywiście p. 
Dushnik, czyli Dusznik jest so- 
bie po prostu emigrantem u- 
kraińskim. Ale emigrantem z 
przeszłością. 1 to bardzo od- 
powiednią. P. Dusznik przybył 
do Ameryki z Belgii, gdzie 
przesiedział się nieco w kry- 
minaje za koiszachty z agen- 
tami Hitlera. Po przybyciu zaś 
do USA wstąpił natychmiast 
do ukraińskiej organizacji fa- 
szystowskiej ODWU  (Organi- 
zacja Odrodzenia Ukrainy), 
która była amerykańskim od- 
pawiednikiem OUN. W czasie 
wojny, kiedy u władzy był je- 
szcze Roosevelt, organizacja ta 
miała trochę nieprzyjemności 
z policją, z powodu swych go- 
rących i nieukrywanych sym- 
patii dla Adolfa Hitlera. Ale 
później wszystko się jakoś Wy- 
gładziło i p. Dusznik vel Dush- 
nik jest dziś szanowanym re- 
cenzentem dziennika, który u- 
waża się za sumienie Ameryki. 

Tak to p. Stanisiaw Miko- 


|łajczyk znalazł wreszcie uzna- 


nie we właściwych sferach i 
przy pomocy pana Waltera 
Dushnika z OUN dorobił się 
pozycji w amerykańskim świe- 
cie literackim. R. L. 


Sukcesy polskiego rzeźbiarza 
w Moskwie 


19 letni Michał Milberger 
znalazł się wśród tysięcy Po- 
laków po wybuchu wojny nie 
miecko — polskiej na ieryto 
rium Związku Radzieckiego, 
Władze miejscowe w Mińsku 
stolicy Białorusi, zaintereso- 
wały się losem utalentowane- 
go, jak się Gkarało chłopca, i 
wysłały go w 1940 r. do Mo- 
skwy, gdzie po złożeniu egza- 
minu wstzpnego został przy- 
jęty do Państwowego Instytu 
tu Sztuk Płastycznych i Deko 
racyjnych. 


Już wtedy zrodziła się w 
przyszłym rzeźbiarzu myśl o 
stworzeniu pomnika, który by 
Symbolizował przyjażń i dąże 
nie do wolności polskiego i ro 
syjskiego narodu. 


Marzenie to zostało urzeczy 
wistnione, gdy po powrocie do 
jlnstytutu i zakończeniu stu- 
|diów Milberger przystąpił do 


wykonania pracy dyplomowej. 
Tematem jej stała się przyjaźń 
dwóch wielkich wieszczów Mic- 
kiewicza i Puszkina. W czasie 
egzaminów- dyplomowych- w 
roku bieżącym praca Milberge 
ra została karizo pozytywnie 
oceniona przez państwową ko 
misję cgzaminacyjrą. 

Komisja stwierdziła, że pra 
ca p. t. „Mickiewicz i Puszkin“ 
wyróżnia się zarówno oryginał 
nym i aktualnym pomysłem, 
jak i dojrzałością i fachowo- 
ścią wykonanią, 


Michał Milberger otrzymał 
dyplom z odznaczeniem oraz 
tytuł artysty - rzeźbiarza. 

Rzeźba „Mickiewicz i Pusz- 
kin“ została wystawiona na 
tegorocznej Wszechzwiązko- 
wej Wystawie w Państwowym 
Muzeum Sztuk Pięknych im, 
Puszkina w Moskwie, 


==— 


chwytną granicę, która w okresach próby narodowej 
oddziela tych, którzy historię tworzą, 


od ych, któ- 


Ojciec Waluni, Aleksy Mikołajewicz Steszenko, obu- 
rzył się na wiadomość, że Raisa odjeżdża z polowym 
szpitalem: 


— Dziwna romantyczność! Nikomu tam nie jest 
potrzebna... A poza tym, proszę zdać sobie sprawę, 
żona, matka — a zapomina o swojej powinności... 
Dobrze. że Walunia jest z mężem... 


Na krótko przed wojną rodzice otrzymali od Wa- 
luni krótki ale doniosły list; Walunia informowała, 
że wyszła za mąż za inżyniera Włachowa i czuje się 
szczęśliwa. Co za nieszczęście — wzdychała Anto- 
nina Pietrowna — teraz wyszlą go na front, nie da- 
dzą ludziom zaznać spokoju... Zresztą zabiegi gospo- 
darskie przeszkadzały matce Waluni w przejęciu się 
troskami — czyniła zakupy mąki, kaszy, cukru, ro- 
biła przygotowania na ciężką zimę. Pomimo to zna- 
lazła czas, żeby wpaść do Chany. 


— Na pani miejscu zabroniłabym Raisie robié ta- 


kie głupstwa. 

Chana nie nie odpowiedziała. Niby to Raisa jej 
usłucha? Mówiła przecież Nuchimowi, że wyjazd do 
Paryża jest idiotyczny. Zabili go tam. Gdy usiło- 
wała nadmienić Józefowi, że miodej żony nie nałeży 
pozostawiać bez opieki, syn tyłko machnął ręką. Tyl- 
ko Alusia słucha jej. Tak, pozostała jej tylko ta Alu- 
sia. Razem będą siedziały wieczorem i czekały, kiedy 
się skończy ta przeklęta wojna. Po co ludzie toczą 
wojny? Leoś przyjechał z Paryża, wyglądał dobrze, 
pokazywał wesołą fotografię żony. A więc było mu 
w Paryżu dobrze. A Józefowi było dobrze tutaj... 


Że ulice są czyste... Po co im Kijów? Dlaczego trze- 
ba zabijać się wzajemnie?.. Wariaci! A może to 
dlatego, że ludzie zapomnieli o Bogu?... I Chana usi- 
łoważa przypomnieć sobie modlitwę, ale niezrozumiałe 
słowa splątały się w jej pamięci. Raisa opowiadała 
o rannych w szpitalu: „Proszą — postawcie na nogi, 
a porachujemy się z nimi“... Antonina Pietrowna 
wpadała z okrzykiem: „Opał, rzecz główna — drew- 
no opałowe, paliń nie będą...* Przyszedł Połoński, 
żeby się pożegnać. Jest we flotylli rzecznej. Mówił 
o Korosteniu: „Niemcy naciskają..'* Powariowali, po- 
dobnie jak Nuchim. 


Raisa uściskała Połońskiego naturalnie i swobodnie, 
jak gdyby nie przeżyła z jego powodu ani pokusy, ani 
walki, ani gorączkowej nocy -- ostatniej nocy po- 
kojowej. Po jego odejściu pomyślała: co za szczę- 
ście, że się w czas opamiętałam! Teraz czrję się przy 
nim swobodnie. IA do Józefa napisała: „Pamiętaj, że 
cię kocham. że będę czekała“... 

Od Józefa nadszedł krótki list, pisał do żony 
i do. matki: „Jutro wyjeżdżam  do*armii czynnej. 
Wszyscy są pełni otuchy. Faszystowski napad 
zaskoczył nas, ale nieprzyjaciel przeliczył się, będzie 
rozbity“... Chana odczytywała ten list wiele razy, na- 
stępnie poszła do Steszenko: 

— Józef pisze, że wróg będzie pobity... 

Aleksy Mikołajewicz uśmiechnął się z irytacją: 

— Czytaliśmy... A wam radzę okleić szyby, bo jeśli 
wylecą, nowych „się nie znajdzie. 

Chanę dotknęło to: jakże Steszenko mógł wiedzieć 
o tym, co napisał Josek? Syn jest mądry, słów nie 
rzuca na wiatr, jeżeli mówi, że Niemcy będą pobici. 
to znaczy, że wie... 

Przyszła do Chany Wiera Płatonowna: 

— Borys w Tarnopolu. Obawiam się ,że nie wy- 
dostał się. A gdzie jest wasz? 


— Ładnie napisał. Te jest racja, zwyciężymy. Ja 
pamiętam Niemców... Możliwe, że mają dużo armat, 
ale serca im zabraknie... Jak napisał, no!... Niewąt.- 
pliwie zwyciężymy. A Raisa — dzielna!... eby nie te 
nasze lata... ` 

Rozejrzała się na strony, jakby nie wierząc temm, 
Że są same, następnie obięla Chanę: k 

— A nam wolno sobie popłakać. Nikt się na nas 
nie obrazi za to... 

Szpital odjeżdżał. Raisa wzięła córkę na ręce i na- 
g!e ogarnął ją ostry napad strachu, ZEE nie mogła zro 
zumieć — dlaczego, wyrzucała to sobie, przecież teraz 
wszyscy się rozstają. Opanowała eM Spokojnie uści- 
skała Chanę, mówiła: „Nie przejmuj się, my przecież 
zawsze jesteśmy na tyłach...“ 

Odchodząc, Raisa ponownie uczułą przerażenie. Nie 
zdhwała sobie sprawy z tego, jak doszła do szpitala, 
wszystko było we mgle. Ale w szpitalu od razu przy- 
szła do siebie; żyła tylko jedną sprawą — pracą. 

Czy popełniła coś tylko „dziecinnie romantycznego”, 
jak to określił Steszenko? Szpital dawno już przestał 
wydawać się Raisie czymś zagadkowym. Wiedziała już, 
że szpital — to zapach karbolu, łóżka, gips w becz- 
kach, tłomoki waty, pokrwawione i zgnojone bandaże, 
nocniki, krzyk, charczenie, trudny oddech, powietrze 
nasycone odorem lekarstw, gorączkowego potu, zadu- 
chu agonii. Dlaczego więc krucha Raisa, przez do- 
mowników rozpieszczona i chronioną przed drobnymi 
kłopotami, znalazła tu zaspokojenie duszy? , 

Józef powiedziałby o roli wychowawczej, ale miałby 
rację i jednocześnie jej nie miał. Raisa oburzała się na 
iaszystów, kochała ojczyznę, ' pragnęła zwycięstwa; 
ale przecież wszystkie jej koleżanki i rówieśniczki po- 
dzieiały takie myśli i uczucia, tylko że nie wszystkie 
spróbowały przekroczyć tę niewyraźną, prawie nieu- 


rzy historię tę przyjmują jak burzę, jak przeznacze- 
nie. Raisa posiadała zapas uczuć nieroztrwonionych, 
pragnieniem własnej drogi, tesknotę do pracy żywej. 
Mąż nie mógł dać jej zaspokojenia, praca biurowa 
również nie przynosiła Satysfakcji, pozostawały ma- 
rzenia, które toczyły Serce tak, jak woda toczy ka 
mień. Była to najbardziej sobie zwykła kobieta, w 
miarę zalotna, w miarę skromna, według kwestio- 
nariusza — urzędniczką, według sytuacji życiowej — 
szczęśliwa żona i matka Alusi; uczynki jej były naj- 
zwyklejsze — pójść do teatru, westchnąć czasem, a 
później zapalić maszynkę spirytusową, pomarzyć nad 
starą powieścią — jak cudownie żyły te dramatyczne 
bohaterki, w godzinę później opowiedzieć mężowi, 
szukającemu w komodzie skarpetek; „zaraz zaceru- 
ję, choć to już czas mi do pracy“, a w duchu przelot- 
nie pomyśleć — nie te czasy, jestem — radziecka, 
zrównaną, mam własne obowiązki... Słowem — wie- 
le było takich kobiet jak Raisa, i jeśli mogła zwrócić 
na siebie czyjąś uwagę, to chyba tylko dzięki swoim 
nadmiernie długim rzęsom. Ale uczucie niezaspokoje- 
nia nie opuszczało jej, nieraz myśłała: „Dobrze jest 
Waluni, będzie aktorką, pokochał ją jakiś niezwykły 
człowiek, który widział niejedno... Zinę pochłania 
Praca, zresztą w'ogóle nie ma co się nią zajmować, 
to natura wyjątkowa. Halinka? No, Halinka po- 
martwi się, popłacze, a po chwili wybuchnie śmi 
chem Tylko ja jedna siebie nie odnalazłam... Pra 
nęłam miłości na modię starych powieści, a wys: 
głupio — przeszkadzałam Józefowi pracować. Jó 
nie jest zły, jest bardzo dobry, gle nie pozwala /- 
kochać... Omal nie uległam Połońskiemu, a przeć «| 
to — na godzinę lub na miesiąc — w ten sposób m **- 
ną rozmienić swoje serce na dobre, 


F ojj (D. c. m.) 


